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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Ł dmini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Kausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wad.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki1', dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej>, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 c t ,  drudzy 
30 c t  — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów , kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 19 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚÓ URZĘDOWA

P. kierownik Ministerstwa handlu za­
mianował kontrolora pocztow ego, Adolfa 
B a u m g a r d t e n a ,  starszym kontrolorem po­
cztowym w Krakowie.

Ponieważ wigilia świąt Bożego Naro­
dzenia przypada w bieżącym roku (1899) na 
niedzielę (24 grudnia), przeto postanowiła 
c. k. Rada szkolna krajowa, ażeby w bieżą­
cym roku w sobotę, 28 grudnia, młodzież 
szkół ludowych była wolna od nauki szkolnej.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
W e Lwowie dnia 16 grudnia 1899.

CZĘŚĆ IIEFRZĘDOWA
Lwów, 16 grudnia.

Tłem dyskusyi zaprzątającej w tej chwili 
prasę zagraniczną, jest wielka mowa, którą 
Wygłosił w parlamencie niemieckim sekre­
tarz stanu dla spraw zagranicznych br. Bil­
lów, celem przygotowania sejmu Rzeszy na 
wniesienie przedłożenia o powiększeniu ma­
rynarki wojennej, przeciw ezemu silna obja­
wia się opozycya w narodzie niemieckim. 
I . Bulów uważa takie powiększenie za nieod- 
dzownie konieczne, jeżeli przy podziale globu 
Niemcy nie mają być pominięte, usunięte na 
bok i traktowane" jako mniej ważny czynnik. 
Bał on przy tej sposobności pogląd na po­
dział globu w najnowszej dobie, na zapasy 
Hiszpanów, Holendrów, Francuzów, Anglików 
i północnych Amerykanów celem rozszerze­
nia swoich posiadłości kolonialnych, na zwy- 
cięzki pochód Rossyan w Azyi, na błyska­
wiczne zmiany, jakie zaszły w latach osta­
tnich na obu półkulach, i z tego wszystkiego 
wyciągnął wniosek, że także Niemcy z ich 
szybko wzrastającą ludnością, bezprzykła­
dnym rozwojem przemysłu, z ich dzielnym 
stanem kupieekim nie mogą zachować się

biernie. Naród niemiecki —  powiedział p. 
Billów —  powinien i musi zapewnić sobie 
należne mu stanowisko w polityce międzyna­
rodowej, a gdy w A nglii rozbrzmiewa hasło 
greater Britain, we Francyi nouvelle France, 
naród niemiecki ma prawo do rozszerzenia 
swoich dzierżaw. Mówca wskazał na inne pań­
stwa, powiększające bezustannie swoje siły 
morskie i oświadczył, że rządy związkowe 
powzięły silne i nieprzeparte postanowienie 
wytworzenia takiej floty, któraby dawała rę­
kojmię skutecznej obrony zamorskich intere­
sów niemieckich. W obec takiego zaś posta­
nowienia nie pozostaje mówcy nic innego jak 
prosić parlament o życzliwość dla przyszłego 
projektu i zapewnić, że polityka niemiecka 
jest na wskróś pokojowa, a od przebiegu w y­
padków, których nikt nie zdoła przewidzieć, 
zależnem będzie, czy i kiedy Niemcy będą 
zniewolone wystąpić z dotychczasowej swej 
rezerwy.

Niejako na potwierdzenie zapewnienia, 
że polityka Niemiec jest jak najbardziej po­
kojową. wskazał p. Biilow na przyjazne sto­
sunki cesarstwa ze wszystkiemi mocarstwami, 
przyczem naturalnie podniósł, że ostoją po­
koju i trwałości obecnego stanu rzeczy jest 
trój przymierze, opierające się nieprzerwanie 
na granitownej niejako podstawie. A  właśnie 
obecną pomyślną konstelacyę pokojową powin­
ny —  zdaniem mówcy —  wyzyskać Niemcy 
dla zabezpieczenia sobie przyszłości i umożli­
wienia współzawodnictwa z państwami kclo- 
nialnemi.

Argumenty przytaczane w Niemczech da- 
wniej na uzasadnienie ciągłego powiększania lą­
dowych sił morskich, służą teraz na umotywowa­
nie potrzeby rozwoju potęgi morskiej. Szereg 
takich argumentów przytoczył sekretarz stanu 
wiceadmirał Tirpitz, który zabrał głcs po p. 
Bulowie, a następnemu m ówcy sekretarzowi 
stanu Thielmannowi przypadło w udziale ob­
jaśnić parlament co do finansowej strony no­
wego planu marynarskiego i rozprószyć jego 
obawy, jakoby projektowane podwyższenie sił 
morskich miało nałożyć na ludność niemożli­
we do zniesienia ciężary.

Wszytkie stronnictwa parlamentu okre­
śliły przez usta swoich przywódców stanowi­
sko swe w obee zgłoszonego przedłożenia ma­
rynarskiego. W  imieniu K o ł a  p o l s k i e g o  
zabrał głos jego  prezes p. Stanisław M o t t y .  
Nim przystąpił mówca do przedmiotu, wyra­

ził najpierw ubolewanie, ża inieyatywa cara 
Mikołaja II, w sprawie konferencyi pokojowej 
nie doprowadziła do takiego rezultatu, aby 
obecny zatarg między A nglią a Transvaalem, 
dla którego bohaterskiej ludności Polacy ży­
wią sympatye, m ógł być usunięty wyrokiem 
sądu rozjemczego.

M ówca rozwodził się dalej o poruszonej 
z angielski ej strony sprawie trój przymierza 
między Niemcami, Ameryką i A nglią i zau­
ważył, że przymierza między potężnemi pań­
stwami najwięcej się przyczyniają do utrzy­
mania pokoju. Zdanie: Si vis pacem, para 
helium, okazało się atoli w tym względzie za- 
wodnem. Objaśniając stosunek Polaków do ce­
sarstwa niemieckiego, oświadczył mówca, że 
Polacy dobrze znają swoje obowiązki wzglę­
dem państwa i nie spoglądają okiem zawi- 
stnera na dzieło państwowego zjednoczenia 
N iem iec; ale ludność polska ma także swoje 
prawa, a te w Prusach nie bywają niestety 
przestrzegane.

Prusy przyjęły na siebie zobowiązanie, że 
Polakom zachowaną będzie narodowość, a także 
pierwszy cesarz niemiecki złożył takie samo 
uroczyste przyrzeczenie. Jeżeli stosunek Po­
laków do najwyższej instancyi nie jest już 
tak serdecznym, jakim był dawniej, to nie 
jest winną temu ludność polska, lecz ta oko­
liczność, że najwyższa instaneya otrzymuje 
fałszywe informacye. Ustawa koloaizaeyjna, 
którą w Prusach wydano jawnie w celu zni­
szczenia Polaków, jest najniesprawiedliwszą 
ustawą ui;. świecie. Nadto rząd toleruje dzia­
łalność aaiipolskich towarzystw, a Towarzy­
stwo hakatystów odgrywa rolę rządu pobo­
cznego i cieszy się zupełnem zaufaniem wła­
ściwego rządu.

Oo do stanowiska Koła polskiego w o- 
bec zapowiedzianego projektu marynarskiego 
oświadczył p. Motty, że ono będzie bardzo 
zależnem od stanowiska rządu Rzeszy wzglę­
dem ukutych przeciw Polakom ustaw wyją­
tkowych. Mówca byłby sobie życzył, aby sa- 
kretarz stanu urzędu marynarki otwarcie powie­
dział, przeciw któremu mocarstwu potrzebnem 
jest wzmocnienie floty, ze strony którego to 
państwa należy się obawiać ewentualnej na­
paści. Wreszcie wyraził poseł Motty uznanie 
sekretarzowi stanu urzędu spraw zagranicznych 
hr. Bulowowi za ciepłe słowa, jakich użył 
na uwydatnienie uczuć narodowych, żarzą­
cych się w piersiach niemieckich, dodał je ­

dnak, że tego rodzaju uczucia należałoby 
także uszanować w ludności polskiej, Polacy 
niemniej od Niemców kochają swoją narodo­
wość i żądają, żeby i inni ją  takie szanowali.

IU w i  I li  sjriw y l o l y
z Węgrami.

(Telegram).

W ie d e ń , 16 grudnia.

Komisya Izby posłów, mająca przygo­
tować przedłożenia w sprawie ugody ekono­
micznej z W ęgrami, odbyła wczoraj dwa po­
siedzenia. Na posiedzeniu dziennem, po zaj­
ściach, które przedstawiła już wczorajsza de­
pesza, przystąpiono wreszcie do dyskusyi szcze­
gółowej nad ustawą o rozdziale podatków spo­
żywczych czyli t. z. ffherweisungsgesdz.

Pierwszy zabrał głos w dyskusyi nad 
§. 1 tej ustawy p. L e c h e r, który przemawiał 
przeciw przyjęciu ustawy, a w szczegól­
ności krytykował, że projektu ustawy nie po­
parto żadDemi pozytywnemi cyfram i.’

Po mowie p. Lechera obrady przerwano 
■lo godz. 8 po południu.

Po ponownem otwarciu posiedzenia poseł
I.jcher ciągnął dalej swą mowę, którą za­
kończył oświadczeniem, że głosować będzie 
przeciw ustawie o rozdziale podatków pośre­
dnich — prosił jednak, aby w tern nie upa­
trywano nieufności do Rządu obecnego, po­
nieważ projekt tej ustawy nie pochodzi od 
niego, tylko od jego poprzedników.

Następnie, po krótkiej przemowie repre­
zentanta Rządu, szefa sekcyi bar. J o r k a s c h a -  
K o c h a ,  który zalecał przyjęcie ustawy, za­
brał głos soeyalista p. B e r n e r  i apelował 
do Czechów i Niemców, aby nie traktowali 
tej sprawy ze stanowiska politycznego, lecz 
rzeczowego i ekonomicznego, aby W ęgrzy nie 
zgotowali Austryi Sedanu.

Następnie zabrał głos poseł młodocze- 
ski K a f t a n  i mówił do godziny 6 wieczo­
rem, poezem przerwał, prosząc przewodniczą­
cego, aby mu pozwolił na następnem posie­
dzeniu w dalszym ciągu przemawiać.
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NAWRÓCONY
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S P T A .

PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

X.
(Ciąg dalszy).

Pod wpływem tej czułości zabłysły łzy 
w oczach ucałowanej i zdawało się, że w y­
buchnie płaczem, przemogła się jednak i po­
krywając łzy krótkim, nerwowym śmiechem, 
zawołała :

— Od pewnego czasu jestem dziwnie 
drażliwa, to się rozczulam, to martwię bez 
widocznych powodów.

Ciotka spojrzała na nią badawczo i rze­
kła zcicha :

—  Czy masz' wstręt do m ęża? Nagłe 
zachcenia ? Czy są i inne poznaki ?

Zaczerwieniona, zawstydzona, spuściła 
°czy, m ów iąc:

— Ależ ciociu, jak ciocia może przy­
puszczać coś podobnego ?

—  Moje dziecko —  uśmiechnęła się — 
Jesteś już dość dawno mężatką, cóż byłoby

| w tern dziwnego ? Może właśnie dziecko przy- 
j czyni się do twego szczęścia.

—  Dziecko? Z n im ? — rzekła oburzo­
na .'— Nie, n ig d y ! M ogłoby być podobne do 
jego rodziny !

— No, no, nie zarzekaj się —  mówiła 
z dobrotliwym uśmiechem. —■ Nie koniecznie 
ma być ono podobne do jego rodziny, może 
wda się w twego ojca albo matkę.

—  Moja ciociu kochana, nie mówmy
0 tem —  przemówiła z prośbą. —  Rozmowa 
taka męczy mnie i wstydzi.

—  Ależ dobrze, Karolciu, sądziłam, że 
zwierzenie się starej ciotce przyniesie ci ulgę.... 
Teraz będę się bała pytać o cokolwiek, aby 
cię nie drażnić.

Pani Karolina szybko wstała z krzesła
1 całując . ręce siedzącej staruszki, mówiła 
ży w o :

—  Ciocia najdroższa ma prawo wiedzieć 
i pytać się o wszystko, co mnie dotyczę.

— Ńo, już dobrze, dobrze — rzekła roz­
czulona ciotka. —  Siadaj, moje dziecko i po­
wiedz mi, czy jesteś z nim szczęśliwa ? Czy 
bardzo cię kocha ?

Zmieszała się i dopiero po chwili odpo­
wiedziała :

—  Ciocia wie zapewne od mamy histo- 
ryę mego zamążpójścia....

— Tak, tak, opowiadała mi. Biedneż 
wy b y ły ! Czemuż nie udałyście się do ro­
dziny, do mnie? Mam niewiele, ale podzieli­
łabym się była chętnie.

—  Nie mogłyśm y, przyszło to tak na­
gle, niespodziewanie.... Zresztą to już minęło 
i stało się.

W estchnęły obie, a ciotka spytała :
—  I co dalej, Karolciu?
— W ielkiego szczęścia nie spodziewałam 

się, wychodząc za niego, ale mam spokój : 
mama i Stasia są zabezpieczone, i źle mi 
nie jest.

—  No, a on ?  Jaki w pożyciu?
— W pierw ciocię zapytam, jak się po­

dobał ?
— Hm, hm .... Zdaje się niezły człowiek, 

trochę nieobyty w towarzystwie, ale zczasem 
nabędzie ogłady, a pozbędzie się niewłaści­
wości.

—  I ja  tak myślę — dodała pani Karo­
lina — bo w gruncie rzeczy jest dobry, tylko 
za dużo ma w sobie ze swej przeszłości. On 
w domu nie tak razi, jak w towarzystwie: 
jest uprzejmy, gościnny i ustępujący.

—  Daj ci Boże jak najlepiej, moje dzie­
cko, i podziwiam twoją cierp liw ość: zdaje mi 
się, że nie potrafiłabym być taką, jak ty.

— To tylko narazie wydaje się trudnem 
i niemiłem, później będzie lżej.

— Daj Boże, daj Boże!
— M oja ciociu, niechże ciocia przyje- 

dzie do Borownic prędko i na czas dłuższy, 
tak mi już tęskno do kegoś z rodziny....

— Przyjadę w przyszłym tygodniu na- 
pewno. A  jakże znalazłaś Ludwika?

— Znałam go małą dziewczynką, to jakby 
prawie nie znałam.

— On jest bardzo zacny, kochający i de­
likatny. Widziałaś sama, jaki był uprzejmy 
dla twego męża, no, i teraz wyszedł, aby nas

| same zostawić. Trochę zapalona głowa, jak

| uważałaś z tem gadaniem o gospodarstwie, 
; ale złote serce.... Powiedzże mi, jak tam u was 
| z tymi żydami ?

—  Jest ich kilku i wiem, że szkodzą 
wsi, ale narazie nie mogę nic zrobić, bo to 
są protegowani rodziny męża i rządcy, ale 
zczasem musi się to zmienić.

—  I koniecznie, Karolciu. Żyd na wsi 
jest klęską dla chłopów, wyzyskuje, uprawia 
lichwę i psuje młodzież.

—  W iem  o tem, ciociu, i to usunę.
—  Wracając do Ludwika, zwierzę ci się, 

że chciałabym go ożenić, bo już niedługie 
moje życie, a on mi najbliższy, bo to syn 
siostry i brata mego męża. Nawet znalazłam 
odpowiednią dla niego partyę w Krakowie; 
panna podobała mu się, cóż, kiedy taki dzi­
wak, że bez miłości nadzwyczajnej nie chce 
się żenić. Tłómaczę mu, że miłość znajduje 
się po ślubie, a on swoje. Może jednak on 
się z nią ożeni.

—  Zdaje mi się, moja ciociu, że Ludwik 
ma słuszność: małżeństwo bez miłości nie 
jest zawsze szczęśliwe,

—  A  jednak ty sama,...
— A ch, nie mówię o sobie, tylko tak 

ogólnie.
— A  nie znasz tu kogo w sąsiedztwie 

z panien?
—  Nie bywamy prawie nigdzie, nie mogę 

jakoś zawiązać stosunków — bąknęła zmie­
szana.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Przewodniczący p. B i l i ń s k i  zgadza 
się na to.

Poseł G r a b m a y e r  wnosi imieniem le­
wicy, aby dalszy ciąg posiedzenia odbyć za­
raz wieczorem o godz. pół do 8 i aby po­
siedzenie trwało aż do północy. Czescy po­
słowie protestują przeciw temu wnioskowi, 
który jednak w imiennem głosowaniu uzyskuje 
większość.

Po głosowaniu hr. Karol Maks Z e d t- 
w i t z  imieniem szlachty feudalnej zaprotesto­
wał przeciw postępowaniu przewodniczącego, 
twierdząc, że uchwalenie dalszego ciągu po­
siedzenia równa się rozpisaniu posiedzenia no­
wego, że przeto przewodniczący jest obowią­
zany nieobecnych członków komisyi o tern 
zawiadomić.

Mowę p. Zedtwitza Czesi przyjęli hu­
cznymi oklaskami, co wywołało wrzawę. — 
W reszcie przewodniczący zamknął posiedze- 
aie, naznaczając ciąg dalszy na godzinę pół 
do 8 wieczorem.

Na wieczornem posiedzeniu komisyi, p. 
S t r a n s k y zaprotestował z góry przeciw wa­
żności uchwał, jakie zapadną na posiedzeniu, 
zwołanem na tak późną godzinę, albowiem 
zaproszenia na posiedzenie nie doręczono 
wszystkim członkom komisyi. Następnie wy­
stosował pytanie do przewodniczącego dr. Bi­
lińskiego, czy prawdą jest, że P. Przewodni­
czący w Badzie Ministrów hr. Clary oświad­
czył przed południem, iż Najj. Pan wyraził 
życzenie, aby przedłużonem zostało wczoraj­
sze posiedzenie ewentualnie do północy.

Przewodniczący dr. B i l i ń s k i  zganił 
energicznie wciąganie Jego Cesarskiej i Kró­
lewskiej Mości do dyskusji i oświadczył, że 
on, jako przewodniczący, nie widzi powodu 
odpowiadać na zapytanie p. Stranskyego.

P. Przewodniczący w Badzie Ministrów 
hr. C l a r y  odparł, że pogłoski, o których 
wspomniał p. Stransky, są nieprawdziwe. Bo- 
zumie się samo przez się, że nie wciągał Ko­
rony do tych zajść.

Następnie zabrał głos pos. K a f t a n  i 
kontynuował swoją mowę w języku czeskim. 
Ukończył on ją  trzy kwadranse na 10, sta­
wiając wniosek, aby komisya uchwaliła od­
roczenie dyskusyi nad ustawą o podziale po­
datków spożywczych (Uberweisungsgesetz), a 
to aż do czasu, gdy Bząd przedłoży przepisy 
wykonawcze.

Na tem zamknięto dyskusyę nad §. 1, 
a zarazem posiedzenie.

Z Poznańskiego.
(Odezwa zarządu To w. anti-hazardowego. — Zaj­
ście ks. Dulińskiego z wojskowością. — Wybory 
do Izby rękodzielniczej i do Izby handlowej).

Utworzony w lipcu b. r. w Poznaniu 
zarząd Towarzystwa ku zwalczaniujłgry hazar­
dowej, na którego czele stoi sędziwy prezes 
Kółek włościańskich, wydał odezwę, w któ­
rej powiada:

„Z  przyjemnością zaznaczamy, że hasło 
walki przeciw karciarstwu i hazardowi, rzuco­
ne przez Towarzystwo, znalazło żywy oddźwięk 
w szerokich kołach społeczeństwa. Setki naj­
wybitniejszych obywateli ze wszystkich stanów 
przystąpiły do Towarzystwa, zobowiązując się
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l  LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
( „ D e  toute son ame“ , powieść przez Heni 

Bazin).

(Ciąg dalszy).

X X V II.
Na końcu jednego przedmieścia Nantes, 

znajduje się całkiem nowa ulica, przy której 
stoją koszary i więzienie wojskowe. Nie ma 
tam nigdy żadnych przechodniów prócz ofi­
cerów, żołnierzy i dostawców^ wojskowych.

Jest pierwsza w południe. W sali prze­
znaczonej na sąd znajduje się tylko z pół tu­
zina żołnierzy siedzących w około na ławkach, 
którzy rozmawiają z sobą z cicha. Sierżant 
dowodzący tym oddziałem milczy, patrząc su- 
rowem  okiem, to na podwładnych swoich, to 
na końce własnych butów wyglancowanych 
jak lustro, to znowu na czerwone firanki, bar­
wy krwi, wiszące u okien. Sala prawie ładnie 
wygląda, tak wesoło słońce prześwieca przez 
te firanki. Po za balustradą przedzielającą salę 
na dwie połowy, stoją dwa stoły obite błęki- 
tnem suknem ; większy, w głębi jest stołem 
trybunału, drugi przeznaczony dla oskarży­
ciela publicznego i pisarza.

W ybija pół do drugiej. Okna trzęsą się 
od hałasu , jaki czyni jakiś przejeżdżający 
ulicą powóz, którego ztąd widzieć nie można; 
kilku jeźdźców zatrzymuje się u bramy, a żoł­
nierze słyszą jak oficerowie zsiadają z koni. 
Milczenie grobowe zalega teraz salę ; żołnierze

tem samem pracować w myśl jego statutu. 
To też z zadowoleniem odbieramy wiadomo­
ści z wielu stron, że pod naciskiem rozbu­
dzonej przez Towarzystwo opinii publicznej 
hazard i karciarstwo znacznie już osłabły.

„A le  to nie wystarcza! Towarzystwo 
dąży i dążyć musi do tego, aby w  społe­
czeństwie naszem karciarstwo i hazard w ygi­
nęły zupełnie!

„Dlatego też obecnie, skoro z nastaniem 
pory zimowej życie towarzyskie się ożywiło, 
uważamy za swój obowiązek, odezwać się do 
wszystkich tych, którzy cele Towarzystwa po­
chwalają, tak członków jak i nieezłonków,^ z 
usilną prośbą, aby przy każdej sposobności 
przeciw hazardowi energicznie występowali, i 
pod żadnym pozorem, o ile to od nich zale­
ży, na gry hazardowe nie pozwalali. Prze­
strzegamy mianowicie także przed t. zw. ta­
nimi a niewinnymi hazardami familijnymi 
(loteryjkami, ruletkami i t. p.). Bzadko one 
wprawdzie wyradzają się w hazardy na wię­
kszą skalę, ale są szkodliwe przez to, iż — 
zwłaszcza w młodszej generacji — wyrabiają 
skłonność do hazardu, która później przy 
sprzyjających okolicznościach wybucha w ca­
łej pełni i fatalne wywołuje skutki."

Następnie zwraca się odezwa do pań z 
gorącą prośbą, aby wpływem swoim poparły 
dążności Towarzystwa i starały się wszelkie- 
mi siłami nietylko o to, aby ojcowie, mężo­
wie i bracia ich nie trwonili czasu i pienię­
dzy na grze hazardowej, ale i to, aby w 
młodszem pokoleniu skłonność do hazardu nie 
miała sposobności w domu się wyrabiać.

Do znaczenia wielkiej afery podnosi pra­
sa hakatystyczna zajście jakie miał proboszcz 
w Bawiczu ks. Duliński z wojskowością. Bzecz 
tak się miała: Gdy pewnej niedzieli podczas 
kazania weszło wojsko ze sztandarem do ko­
ścioła, ks. D. odezwał się strofująco z ambony 
do żołnierzy, a następnie po nabożeństwie 
napisał z tego powodu list do władzy wojsko­
wej w Bawiczu w formie, która władzę tę 
spowodowała do wytoczenia mu procesu. Ks. 
Duiińskiemu odebrano w następstwie duszpa­
sterstwo wojskowe, inspekcję religii i naukę 
religii w gmnazyum, a w obec tego ks. D. 
zrezygnował z probostwa w Rawiczu i prze­
nosi się na inne.

Otóż to zajście, wynikłe ze zbytniej mo­
że krewkości ks. D., prasa niemiecka naduży­
wa do gwałtownych napaści nie już przeciw 
samemu jego sprawcy, lecz przeciw ks. arcy­
biskupowi Stablewskiemu, biskupowi łukow­
skiemu i całemu duchowieństwu katolickiemu.

Z początkiem przyszłego roku wejdzie 
w życie Izba rękodzielnicza w Poznaniu. W y­
bory do niej — jak to już doniósł korespon­
dent poznański —  nie wypadły dla. Polaków 
pomyślnie. W  mieście Poznaniu zwyciężyli 
wprawdzie Polacy, prowineya jednak przewa­
żyła szalę na stronę Niemców. W  skład Izby 
wchodzi przeszło 30 członków, w liczbie tej 
tylko dziewięciu Polaków.

Bównież i wybory do Izby handlowej 
w Poznaniu niefortunny wykazują wynik. — 
Oprócz Poznania, gdzie zwyciężył kandydat 
polski, p. Jerzykiewicz, we wszystkich innych 
okręgach wybrano Niemców. W  porównaniu 
z wyborami do ciał politycznych, jak sejm i 
parlament, wybory te stanowią tem silniej­
szy kontrast. —  Okazuje się, że na polu pra­
cy i walki ekonomicznej Polacy są jeszcze

powstali i ustawili się rzędem naprzeciw tych 
co nadejść mają. W chodzi dwóch oficerów 
z papierosami w ręk u : młody oficer piechoty 
biały i różowy, po którym widać, że musi 
być wesół i lubiący towarzystwo i oficer ad­
ministracyjny, któremu przypada rola pisarza. 
Składają papiery na mniejszym stole i ocze­
kują sędziów.

Jest tutaj czternaście osób, a żadna z 
nich nie myśli o Antonim M adiot; nikt na 
niego nie spojrzy, gdy wejdzie. Oskarżyciel 
publiczny przeczytuje swoje notatki, pisarz 
klasyfikuje dokumenty, a sierżant i żołnierze 
nie znają nawet Antoniego Madiot.

W tej chwili kobieta czarno ubrana, 
okryta welonikiem, pełna wahania, wśliznęła 
się w pustą część sali przeznaczoną dla pu­
bliczności ; usiadła w samym kąciku pod ścia­
ną, przy balustradzie. W idać tylko ponure, 
ciemne oczy błyszczące pod welonikiem. Ta 
przynajmniej myśli o Antonim !

—  Broń na ramię! prezentuj broń!
Siedmiu oficerów rady wojennej, wscho­

dzi przez drzwi w głębi w pełnym uniformie. 
Najmłodsi są prawie w tym samym wieku 
co Antoni; jednym  rzutem ręki przygładzają 
włosy po zdjęciu czapek, które kładą wraz z 
rękawiczkami na brzegu stołu. W szyscy są 
poważni, ale niektórzy z widocznym wysił­
kiem. Jakże się będą nudzić tutaj na tej spra­
wie, tak podobnej do wszystkich innych, przy 
których musieli być obecni! Co to może być 
za postać, czarna, przytulona do muru, z ocza­
mi utkwionemi uparcie w drzwi, strzeżone 
przez starego sierżanta w odstawce, drzwi 
wiodące do więzienia ? To jakaś dziewczyna 
z ludu, która oczy tylko dość ładne posiada. 
Nie ma na co patrzeć, więc zwracają oczy 
na przeciwległą ścianę, po nad szeregiem

zbyt słabi i — co może najważniejsze —  nie­
dostatecznie zorganizowani.

Ks. Hohenlohe i dr. Miquel.

W  parlamencie niemieckim z ciężkimi 
zarzutami wystąpili konserwatyści przeciw 
kanclerzowi ks. Hohenlohemu, a p. Lieber (z 
centrum) i p. Sattler (narodowo-liberalny) 
przeciw ministrowi dr. Miąuelowi. Przywód­
ca konserwatywnych hr. Liinburg oświadczył 
w imieniu sw ojego stronnictwa, że kanclerz 
ks. Hohenlohe zawiódł pokładane w nim na­
dzieje, że nie pojmuje znaczenia dla Niemiec 
rolnictwa i że w ogóle nie zasługuje na zau­
fanie.

Na to ogłasza ofieyalna Nordd.Allgem. 
Ztg. na czele pisma drukiem rozstawnym 
następującą, od samego kanclerza widocznie 
pochodzącą odpowiedź :

Zarzuty hr. Limburga już dla tego 
należy odeprzeć jako mylue, że właśnie pod­
czas urzędowania księcia Hohenlohego liczne 
podjęto ustawodawcze i administracyjne środ­
ki ku podniesieniu i poparciu rolnictwa. Ozy 
zresztą oświadczenie hr. Limburga miało jaki 
praktyczny cel na oku, nie chcemy się nad 
tem rozw odzić; bądź co bądź nie możemy 
przypuszczać, aby miało ono na celu osłabie­
nie stanowiska kanclerza Bzeszy, ponieważ 
stanowisko mężów stanu w Prusach i w Niem­
czech nie jest zależnem od stosunku ich do po­
szczególnych stronnictw. Odmienne zapatry- 
trywanie nie dałoby się pogodzić właśnie z za­
sadami, wyznawanami przez konserwatystów.

Oo się tyczy dr. Miąuela, to ten od­
parł poczynione mu zarzuty na onegdajszem 
posiedzeniu parlamentu. P. Miąuel jest bar­
dzo zręcznym mówcą, to też Izba wysłuchała 
go z w ie lk im  zajęciem. Minister starał się 
przede wszy stkiem odeprzeć zarzut Liebera, że 
z wyznawcy doktryny marksowskiej, doszedł­
szy do władzy, zamienił się w przeciwnika 
liberalizmu w ogóle, a kokietując ze wszyst- 
kiemi stronnictwami, w rzeczywistości sprzyja 
konserwatywnym reprezentantom wielkiej wła­
sności ziemskiej. Wykazał, na podstawie li­
stu, pisanego przed 30 laty, że jeszcze jako 
student, przestał być socjalistą. Oświadczył, 
ku wielkiemu zadowoleniu konserwatystów, że 
Niemcy nie są ani państwem wyłącznie prze- 
mysłowem, ani wyłącznie rolniczem, że je ­
dnak rolnictwo znajduje się w rozpaezliwem 
położeniu i państwo powinno mu dopomódz; 
liberalnych zaś starał się ująć zapewnieniem, 
że nikt nie zamierza pokryć kosztów podwo­
jenia floty przez nałożenie wyższego cła na 
zboże zagraniczne, bo skutkiem tego byłoby 
zmniejszenie dowozu i obniżenie, a nie po­
większenie dochodów celnych. Wreszcie, roz­
prawiając się osobiście z przywódcą stronni­
ctwa katolickiego, posłem Lieberem, oświad­
czył, że wszelkie wiadomości o jego (mini­
stra) intrygach są nieuzasadnione. Mówca 
podziela tylko zdanie cesarza, że nie należy 
stawiać interesów stronniczych ponad inte­
res państwa, i postępuje w odpowiedni spo­
sób. Przystępując następnie do sprawy po­
dwojenia floty, p. Miąuel zezuaczył, że Niem­
cy potrzebują nietylko silnej armii, lecz ró-

; żołnierzy i zabierają swoje miejsca, po obu 
S stronach przewodniczącego pułkownika.

Marya, przytulona do baryery, przelo­
tnie tylko na nich spojrzała. Ona widzi tylko 
jedno, owe drzwi fatalne. Tamtędy wejdzie 
jej wstyd, hańba, jej życie i jedyna miłość, 
niestety !

Mężczyzna ubrany w czarną togę, oty­
ły, zdyszany, spóźniony, przebiegł szybko 
przez salę i poszedł umieścić się po za ro­
dzajem klatki, przeznaczonej dla oskarżonego. 
Marya nie zwróciła na niego uwagi. Ktoś 
drugi wszedł za, n i m : stary Madiot, ciasno 
zapięty w swoim świątecznym surducie, zawsty­
dzony, ale pełen godności, z jedwabnym kapelu­
szem w ręku, nie śmiejąc się zbliżyć, aż do­
piero stary sierżant wskazał m i miejseo przy 
drugim końcu balustrady, naprzeciw błęki­
tnego stołu. Marya poznała go po chodzie, 
ale ciągłe wpatrzona była w owe drzwi nie­
szczęsne. I oto nagle czarne zagłębienie 
zajaśniało jak przestrzeń ognista i wszedł 
mężczyzna pomiędzy dwoma żandarmami.

Marya uniosła się do połowy, opierając 
się kolanem na ław ce ; widać było z poza ba ­
lustrady tylko wyższą część jej twarzy i czar­
ny filcowy kapelusz, z którego odpięto czer­
wone pióra Może jej Antoni nie pozna. Szedł 
z głow ą spuszczoną bardzo szczupły w co­
dziennej bluzie. Marya znajdo w:1 la, że jakby 
zmalał, ramiona jego wydały jej się węższe 
niż były dawniej. Podczas gdy szedł, oficero­
wie mierzyli go wzrokiem mrużąc nieco oczy 
z pogardliwym w yrazem ; lekki szmer dał się 
słyszeć pośród nich, jakby znak porozumie­
nia na niekorzyść obwinionego.

Antoni usiadł zawsze z pochyloną g ło ­
wą, zdając się nie mieć żadnej ochoty spoj­
rzenia na swoich sędziów, ani na publiczność,

wnież silnej marynarki i wyraził przekonanie, 
że centrum katolickie, które okazywało za­
wsze wiele zrozumienia dla interesów pań­
stwa, również w tym wypadku nie odmówi 
rządowi swojej pomocy.

Mowa ta wywarła w ogóle dobre wra­
żenie i naprawiła znacznie stanowisko dr. M i­
ąuela.

Z pod berła rossyjsklego.

(Wspólne demy dla studentów uniwersyte­
ckich. —  Warszawskie Towarzystwo przyjaciół 
dzieci. — Internaty dla synów szlachty. — In­
stytucje i zakłady dobroozynne w Bossyi. —  
Wychodźtwo ludu z państwa rossyjskiego. — 

Wielki proces).

Obecnie we wszystkich prawie miastach 
uniwersyteckich z inieyatywy rządu budowane 
są lub urządzane wspólne mieszkania dla stu­
dentów wyższych zakładów naukowych. Pra­
wie wszystkie Uniwersytety urządziły już dla 
swoich studentów takie wspólne siedziby z 
restauracyami i czytelniami. Podobny dom ma 
być zbudowany w Warszawie dla studentów 
Uniwersytetu a na ten cel wyznaczono część 
kredytu, uzyskanego przez ministerstwo oświaty 
z funduszów ogólno - państwowych.

Praw. Wiest. donosi, iż ministerstwo 
spraw wewnętrznych zatwierdziło ustawę war­
szawskiego Towarzystwa przyjaciół dzieci.

Ministerstwo skarbu wyznaczyło na rok 
przyszły 2 ,000.000 rubli na założenie inter­
natów szkolnych dla dzieci szlachty w mia­
stach gubernialnych.

W edle ogłoszonej właśnie statystyki urzę­
dowej, w państwie rossyjskiem znajduje się 
ogółem 3.555 instytucyj i 1.404 towarzystw 
dobroczynności. W tej liczbie prywatnych in­
stytucyj jest zaledwie 959, reszta rządowe. 
Ogólny majątek wszystkich instytucyj i towa­
rzystw wynosi okrągło 337,000.000 rubli. Li­
czba osób, które korzystały w roku 1896 z do­
broczynności, wynosiła przeszło 3,000 000. 
Cyfra ta świadczy o znacznym stopniu ubó­
stwa i o stosunkowej szczupłości kapitałów 
dobroczynnych. Na każdego z ubogich wy­
pada przecięciowo zaledwie 100 rubli, od któ­
rych odsetki mogą stanowić najwyżej 5 rubli 
rocznie.

Dziennik Wołyń  podaje następujące daty 
statystyczne o em igracji ludn z B ossyi: W  ciągu 
lat 1887 do 1896 wyemigrowało z Bossyi 
przeszło pół miliona ludzi co daje średnio 
.50.000 rocznie. Większość emigrantów skie­
rowała się do Ameryki, część do Afryki 
(4.489 ludzi), A zyi (51) i Australii (367). 
Główny procent emigrantów stanowią Polacy, 
Litwini i żydzi.

Sprawa z powodu występnych konsza­
chtów pomiędzy dostawcami a urzędnikami 
kantoru portowego w Sewastopolu i Mikoła- 
jewie, połączonych z wielką krzywdą dla 
skarbu państwowego, będzie roztrząsaną przez 
sąd wojskowo - morski w Sewastopolu dnia 20
b. m. Do odpowiedzialności pociągnięto 19 
urzędników marynarki, 5 oficerów, 9 inżynie­
rów - mechaników floty, 6 kupców, przeważnie 
żydów, i 4 agentów. Świadków i rzeczozna­
wców powołano 237. Akt oskarżenia obejmuje 
146 arkuszy druku a dołączono do niego 2.000

niw wiifatr Y*

gdyby jaka była, ani na salę, do której go- 
wprowadzili.

—  Powstań ! —  ozwał się pułkownik.
Głos był ostry i nieprzyjemny. Pułko­

wnik, słuszny i tęgi, opięty w mundurze, 
czerwony na twarzy, z błękitnemi oczami, z 
opadającymi siwymi wąsami, był jednym  z 
tych sędziów, którzy nigdy nie wątpią o wi­
nie oskarżonego. W iedział dobrze, iż śledztwo 
zostało wykonane wzorowo ; znał ustawy woj­
skowe na palcach i na pierwszy rzut oka o- 
sądzał ludzi według ich temperamentu.

Tym samym tonem pytał dalej :
—  Ozy nazywasz się Antoni Juliusz 

Madiot, urodzony w Nantes, rzemieślnik me­
chanik, obecnie służący pod chorągwią w 93 
pułku piechoty, stojącym załogą w la Boche 
sur-Yon ?

Zanim pułkownik skończył, wyraz za­
dziwienia odbił się na wszystkich twarzach, 
Antoni Madiot podniósł oczy ; nie był to już 
ten sam człowiek. Oczy zwrócone na pułko­
wnika, barwy stalowej, miały wyraz twardy, 
bez śladu o nisśmielenia; świadczyły one o woli 
niezłomnej, o dumie, której żadenśrodki,ani o- 
bawa kary nie złamią. Pomiędzy zuchwałością, 
którą one wyrażały, a tą postacią dziecka zwię­
dłego, zanim żyć zaczęło, kontrast był szalo­
ny. Baz jeszcze natura Bretończyka w nim 
się przejawiała, z milczącą i bierną gw ałto­
wnością. Nikt tego wiedzieć nie m ógł, co w 
nim się działo ; kto wie, czy pod tą maską 
serce się nie rozpływało w krwawych łzach, 
ale to pozostało w ukryciu.

Głosem pewnym, bez wysiłku i bez drże­
nia, rzek ł:

— Tak, panie pułkowniku, to ja  jestem.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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dokumentów. Proces potrwa kilka tygodni. 
Rozprawie przewodniczyć będzie generał-major 
Babicyn, umyślnie z Kronsztadtu powołany.

K R O I I K A
Lwów, 16 grudnia.

— JE. Pan Namiestnik Leon kr. Pi- 
niiiski, który wczoraj wieczorem powrócił do 
Lwowa, zwiedził dzisiaj przed południem tutej­
sze ochronki dla dziatwy. O godzinie 11 przy­
był Jego Ekscelencya w towarzystwie hrabiny 
Mieczysławowej Pinińskiej do ochronki przy u- 
licy Ochronek, gdzie oprócz odświętnie przybra­
nej dziatwy i zarządu zakładu, oczekiwali P. 
Namiestnika : p. prezydent miasta dr. Godzinni1 
Małachowski z małżonką i opiekunka tej o- 
chronki pani Domaszewska. Następnie udał się 
JE. do ochronki przy ulicy Zamarstynowskiej, 
gdzie znowu zebrali się : Pani Marszałkowahr. 
Stanisławowa Badeniowa, oraz prezydent mia­
sta p. Małachowski z małżonką i pani wicepre- 
zydentowa Michalska, sprawująca obowiązki o- 
piekunki tej ochronki. I tutaj dziatwa witała 
gorąco dostojnych gości.

—  Wenta. Przypominamy, że wenta, 
którą tak energicznie zajmuje się komitet pań 
z hr. Maryą Badeniową na czele, odbędzie się 
jutro, w niedzielę, w sali „Sokoła11 o godzinie 3. 
Liczba nadesłanych fantów i różnych darów jest 
bardzo wielka. Istnieje więc wszelka nadzieja, 
że wenta powiedzie się doskonale, przynosząc 
znaczny dochód jednej z najlepszych instytucyj 
humanitarnych. Rezultat jutrzejszy zależy tylko 
od ofiarności publiczności. Można zatem byó o 
niego spokojnym.

—  Wenta gospodarska. Losy sprzeda­
wać podczas wenty niedzielnej podjęły się ła­
skawie panie: Pani Marszałkowa Cecylia hr. 
Badeniowa, pani Prezydentowa Witoldowa Ko- 
rytowska, pani starościna Franzowa, pani do­
ktorowa Obtułowiczowa, pani Marya Majewska, 
pani Emilowa Tillowa, pani adwokatowa Leonia 
Maciejowska, pani Madeyska, pani Kleinowa, 
pani prezydentowa Małachowska, pani Szeme- 
lowska, pani Michalska, pani Schnur-Pepłowska, 
pani adwokatowa Sołowij.

Przy bufecie: pani Adamowa Krechewie- 
cka i panna Jokisz obiecały uprzejmie robić 
honory.

Nadesłano na rzecz wenty : P. Prezyden­
towa Tehorznieka 10 zł., hr. Emil Potocki ma­
katę buczacką, dr. Arnold Rapaport 100 zł , 
p. Zdzisław Skrzyński 10 zł., hr. Potocki ze 
Starego Sioła 1 rogacza, 8 zajęcy, p. Dresler 1 
kołdrę, 1 dywan, hr. Marya Borkowska z Miel­
nicy 1 rogacza, p. Marya Krusenstern z Niemi- 
rowa 8 zające, 2 indyki, p. Merunowiczowa 3 
par kurcząt żywych, hr. Mycielski z Wiśniowy 
15 klg. sera szwajc., p. Helena Langie 2 za­
jące, 2 butelki wina, pp. Seyfarth i Czajkowski 
6 sztuk książek, pani Gorayska z Moderówki 
10 klg. sera, bar. Helena Romaszkan z Horo- 
denki 8 kaczek, pani Schnur-Pepłowska ze Lwo­
wa 1 zająca, p. Filip Haas i Synowie 1 kocyk, 
pani Merunowiczowa 3 flaszki wódki, 2 pudełka 
herbaty, 1 puszka z drzewa, 1 pudełko z kol­
czykami, 1 książkę oprawną; pp. Brandstatter i 
Singer 15 pudełek cukierków, pani Przybylska 
wędliny, p. Baczewski 24 flaszek wódki, hr. St. 
Badeniowa 3 zające, 7 kaczek, pani Wanda 
Yonnga z Trzciańca 1 rogacza, pp. Oskarowie 
Schnellowie 6 kaczek, pp. Władysławowie Kraiń- 
soy 6 kaczek, 1 zająca, 2 flaszek wina, p. He­
lena Szkowron 10 flaszek wina, pani Oswaldo- 
wa Balzerowa 5 flaszek wina, 3 flaszki wódki, 
pani Zofia Nikorowicz 2 flaszki wina, 2 kaczki, 
z hr. Dzieduszyckioh Matkowska 1 dzika, hr. 
Cecylia Konarska z Dubiecka 5 indyków, p. So­
lecki 2 flaszki wódki, p. Hipolit Sabat, starosta 
w Kossowie 5 zł., p. Ludwik Dziedzicki, inspe­
ktor szkół we Lwowie 5 zł., p. Artur L. Cie­
lecki z Hadynkowiec 15 zł., Stanisław Dolań- 
ski z Baranowa 5 zł., p. Roman Tchorznicki 
ze Lwowa 10 zł., p. Antoni Jaegermann ze 
Lwowa 5 zł., bar. Ludwik Briickmann z Mo- 
nasterzysk 10 zł., p. Schmidt z Demni wyżnej 
50 zł., JE. hr. Wilhelm Siemieński-Lewicki z 
Chorostkowa 10 zł., pani Zofia Pajączkowska 
10 zł., paDi Karolina Ziembicka 5 zł., p. Stan­
kiewicz z Wolic 2 zł., pani Sabina Liedlowa 
10 zł., p. Bolesław Lewicki 3 zł., pani Kami- 
lowa Sołowijowa 5 zł., pani Róża Stroh 3 losy 
serbskie, pani Maciejowska 14 fantów, 3 flaszki 
wódki, bar. Banhidi 5 sztuk drobiu, p. Lewa- 
kowski 5 obrazów.

—  Sprzedaż rabatowa na rzecz zwią­
zku katolickich Towarzystw dobroczynnych roz­
pocznie się w Bazarze krajowym i na nieusta- 
jącpj wystawie okazów przemysłu krajowego w 
poniedziałek 18 b. m. i trwać będzie do środy 
20 b. m.

W poniedziałek asystować będą sprzedaży 
następujące panie:

w Bazarze krajowym przy ul. Trzeciego
Maja :
od 9 do 10 p. Wacławowa Domaszewska,

„ 10 „ 11 ks. Andrzejowa Lubomirska,
„ 11 „ 12 p. Olga Jełowicka,
„ 12 „ 1 p. Jadwiga Paparowa,
„ 1 „ 2 p. Godzimirowa Małachowska,
* 2 „ 3 p. Aleksandrowa Tehorznieka,

„Gtazeta Lwowskaa z dnia 1'

„ 3 „ 4 p. Dembińska,
„ 4 „ 5 p. Felicya Ostrożyńska,
„ 5 „ 6 hr. Mieczysławowa Pinińska,
„ 6 „ 7 hr. Aleksandrowa Pinińska.

Na nieustającej wystawie okazów prze­
mysłu krajowego w dawnym pałacu Biesiade- 
ckich przy pl. Halickim : 
od 9 do 10 p. Grzymalska,

„ 10 „ 12 p. Celina P rzetoka,
„ 12 „ 1 p. Marya Majewska,
„ 2 „ 3 p. Ruckgaber i p. Gustowicz,
„ 3 „ 4 p. Felicya Ostrożyńska.

—  Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Odznaczony usu roch. et mant. ks. 
Jan Krupiński, proboszcz parafii św. Szczepana 
w Krakowie. — Instytucyę kanoniczną na pro­
bostwo w Jaworzniu otrzymał dnia 21 listopa­
da ks. Stefan Skoczyński, wik. katedralny. — 
Egzamin konkursowy pro obtinendis beneficiis 
curatus złożyli w dniach 1 4 ,1 5  i 16 listopada: 
ks. Józef Kulinowski, ks. Michał Faifer, ks. 
Piotr Marzec i ks. Władysław Rychlik. —  Egza­
min na katechetę szkół średnich złożył w dniach 
21 i 22 listopada ks. dr. Paweł Ryłko, wika- 
ryusz przy kościele św. Anny w Krakowie. — 
Zmarł ks. Jan Polowiec, proboszcz w Nowej 
Górze. — Administratorem osieroconej parafii 
w Nowei Górze zamianowany ks. Jan Satke, 
były administrator w Jaworznie. —  Konkurs 
na probostwo w Nowej Górze ogłoszony z ter­
minem trwania do dnia 15 stycznia 1900.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks.
Władysław Kopernicki z administracyi w Do- 
mosławicaeh na administratora do Ocieki, ks. 
Szczepan Wierzyński z Żegociny do Ciężkowic, 
ks. Bartłomiej Harbut z Muszyny do Żegociny, 
ks. Franciszek Wojtanowski z Podegrodzia do 
Baranowa, ks. Stanisław Nowak z Baranowa 
do Muszyny. —  Zmarł ks. Mateusz Skopiński, 
proboszcz w Ociece, w 56 roku życia, a w 27 
kapłaństwa.

Rekolekcye ludowe pod kierownictwem 00. 
Redemptorystów odbyły się w Żegocinie od 18 
do 25 listopada, gdzie do św. Sakramentów 
przystąpiło 8100 osób, w Biegonicach od 25 do 
29 listopada, gdzie było do spowiedzi i komunii 
św. 1012 osób, w Lipnicy murowanej od 25 
listopada do 4 grudnia, gdzie także liczba ko­
munikujących wynosiła około 3000.

—  Z Uniwersytetu. P. Jerzy Trammer, 
rodem z Wadowic, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

—  Nowa Rada miejska przedstawi się 
JE. Panu Namiestnikowi jutro t. j. w niedzielę 
o godz. 11 rano, zaś JE. Panu Marszałkowi 
kraj. o pół do 12.

— Model pomnika Mickiewicza we
Lwowie, przedstawiony za pomocą scioptikonu 
elektrycznego, oglądać będą członkowie Rady 
miejskiej, komitetu pomnikowego, oraz repre­
zentanci prasy w poniedziałek dnia 18 b. m.
0 godzinie 5 po południu w sali fizycznej Uni­
wersytetu (Długosza 6).

Oprócz całokształtu kolumny Mickiewi­
czowskiej przedstawione zostaną w znacznem 
zwiększeniu postacie Mickiewicza i gieniusza, 
co pozwoli poznać wszelkie nader dodatnie stro­
ny projektu p. Popiela.

—  Obywatelstwo honorowe nadała 
rada gminna miasta Tyczyna dr. Adamo­
wi Fedorowiczowi c. k. radcy Namiestnictwa
1 staroście w Rzeszowie, w dowód wdzięczności 
za utworzenie 4-klasowej szkoły ludowej w Ty­
czynie oraz za wiele innych dobrodziejstw wy­
świadczonych gminie, w czasie swego urzędo­
wania.

—  Z Tow. filologicznego. Zwyczajne 
posiedzenie odbędzie się w poniedziałek, d. 18
b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali instytutu 
archeologicznego na Uniwersytecie. Porządek 
dzienny: Dr. Wiktor Hahn: O komedyi Menan- 
dra p. t.: „Rolnik11; dr. Franciszek K rćek : O 
pisowni imion własnych greckich i łacińskich11.

—  Na pogrzeb ś. p. Hoszarda wyjechali 
z Krakowa w imieniu lekarzy szpitala św. Ła­
zarza jako delegaci: radca cesarski prymaryusz 
dr. Krokiewicz, oraz dr. Górski i dr. Śzwarcen- 
berg-Czerny. Delegaci przywieźli pismo kondo­
lencyjne, podpisane przez wszystkich lekarzy i 
wieniec na trumnę zmarłego.

—  Towarzystwo kursów akademi­
ckich dla kobiet podaje do wiadomości, że 
uchwaliło nie urządzać w bieżącym roku szkol­
nym wykładów. Uchwałę tę spowodowała oko­
liczność, że otwarte w jesieni powszechne wy­
kłady uniwersyteckie są dostępne także dla ko­
biet, które też licznie na te wykłady uczęszczają. 
Nadto zamierza zarząd powszechnych wykładów 
uniwersyteckich na prośbę Towarzystwa kursów 
akademickich dla kobiet urządzać począwszy od 
stycznia niektóre wykłady w godzinach popołu­
dniowych. Wobec zmienionych stosunków zasta­
nawia się wydział Tow. kursów akaden&ickieh 
dla kobiet nad przekształceniem tych kursów na 
zakład naukowy w rodzaju liceum im. Baranie­
ckiego w Krakowie.

— Posiedzenie „Towarzystwa dzier­
żawców11 odbędzie się 6go stycznia 1900 we 
Lwowie (biuro Towarzystwa gospod. galicyj­
skiego Słowackiego 8) o godzinie 3 po połu­
dniu.

— Nabożeństwo dziękczynne. Sta­
raniem straży więziennej c, k. sądu krajowego

grudnia 1899.

karnego we Lwowie odbyły się z powodu pod­
wyższenia płac sług państwowych, dwa nabo­
żeństwa dziękczynne, pierwsze 12 grudnia b. r.
0 godzinie 9 rano wedle obrządku rz. kat, w 
kościele 00 . Bernardynów, a drugie 14 gru­
dnia b. r. o godzinie 9 rano w kaplicy wię­
ziennej, wedle obrządku gr. kat.; celebrowane 
przez księdza Jackowskiego w asystencji dwóch 
księży i kleryków gr. kat. seminaryum ducho­
wnego. W nabożeństwie wzięli udział urzędnicy 
c. k. sądu krajowego karnego z p. W iceprezy­
dentem Źminkowskim na czele, jakoteż znaczna 
część straży więziennej.

—  Pogrzeb ś. p. Stanisława Za­
lewskiego. We środę o godzinie pół do 11 
zrana, w mieszkaniu przy ul. Długiej w War­
szawie przy zwłokach ś. p. mecenasa Stani­
sława Zalewskiego, ks. Kowalski odprawił 
Mszę św.

W  sali, zamienionej na kaplicę, rozwie­
szono wieńce: od „Palestry warszawskiej11, „Ne­
storowi Palestry naszej redakeya Kuryera War- 
saawskiego1', trzy wieńce od wydziałów cukro­
wni „Opole11, „Zasłużonemu mężowi —  od re- 
dakoyi Wiekuu, oraz kilkanaście innych.

O godzinie pół do 3 po południu wyru­
szył kondukt, poprzedzany przez liczne ducho­
wieństwo z ks. kanonikiem Jungowskim na 
czele. Za trumną dążyli przedstawiciele władz 
sądowych, nieliczni już mecenasi dawnej orga­
nizacji sądowej, nader liczny zastęp obrońców 
sądowych i w ogóle przedstawicieli sądowni­
ctwa, dalej delegacya Sióstr miłosierdzia, przed­
stawiciele prasy, reprezentanci wielu instytu­
cyj, sfer arystokratycznych, wreszcie tłumy pu­
bliczności.

Po zatrzymaniu się wozu przed bramą 
cmentarza powązkowskiego, trumnę ponieśli na 
barkach mecenasi koledzy zmarłego, nad gro­
bem zaś przemówił serdecznie, zwracając się 
głównie do pozostałej rodziny, przyjaciel ś. p. 
mecenasa Zalewskiego, ks. kanonik Jungowski.

Po skończeniu modłów i opuszczeniu tru­
mny do mogiły adw. przys. K. J. Jasiński w pod­
niosłych słowach skreślił dzieje trudów oraz 
wykazał zasługi zmarłego.

“  Banknot na 1000 zL zgubił wczo­
raj p. Rafał P., właściciel dóbr.

— Srebrny romontoir, znaleziony 14
b. m. na ulicy Mickiewicza złożono w po- 
licyi.

■= Aresztowano Bazylego Łapińskiego 
przytrzymanego na kradzieży 4 flaszek wina na 
szkodę służbodawcy p. Niemojowskiego; Annę 
Kopacz, schwytaną na kradzieży 3 chustek z 
ławy na placu Rzeźni.

—  Przywrócenie debitu pocztowego.
Ministerstwo spraw wewnętrznych przywróciło 
wstrzymany w swoim czasie debit pocztowy do 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa na­
stępującym czasopismom: Frankfurter Zeitung. 
Munchener Neueste Nachrichten, drezdeńskiej 
Deutsche Wacht, florenckiej Scena illustrata, 
chicagoskiemu Katolikowi i nowojorskiemu So- 
kol americky.

—  Krakowski chór akademicki po-
wróoił przedwczoraj wieczorem do Krakowa ze 
swojej wycieczki do Czech i na Morawy. —  
W przeciągu 12 dni występował krakowski chór 
10 razy, z tego trzy razy w Pradze, następnie 
w Kolinie, Podiebradzie, Bernie, Pardubicach, 
Nimburgu, Kutnej Horz# i w Chrudimie. Pieśń 
polską witali Czesi wszędzie z entuzyazmem i 
nagradzali wykonawców wieńcami i oklaskami. 
Od pań czeskich otrzymał chór trzy srebrne 
wieńce, srebrną batutę od akademickiego chóru 
w Pradze, oprócz tego mnóstwo wieńców, kwia­
tów i innych pamiątek od różnych osobistości
1 stowarzyszeń.

Chór akademicki wywiózł z Czech jak 
najmilsze wspomnienia i dowody szczerej sym- 
patyi Czechów dla Polski.

—  Zm arł w ostatnich dniach : W Bierza- 
nowie, ks. Józef Kufel, proboszcz parafii Bie- 
rzanów, w 68 roku życia. Zmarły był przez 
lat 24 proboszczem bierzanowskim i położył 
wielkie zasługi około dobra ludu wiejskiego. 
Był on założycielem chóru bierzanowskiego. 
Przez czas niejaki sprawował obowiązki kape­
lana wojskowego.

— W  obec nastania mrozów w War­
szawie, oberpolicmajster tamtejszy pozwolił, aby 
niektóre herbaciarnie i kawiarnie pozostawały 
otwarto w porze nocnej, w celu dania możności 
rozgrzania się dorożkarzom i włościanom, przy­
jeżdżającym na targi. Dozwolono również roz­
niecać stosy na niektórych placaeh miejskich.

— Obchód Słowackiego w Kijowie.
W kijowskiem Towarzystwie literacko-artysty- 
cznem odbył się dnia 7 b. m. wieczór, poświę­
cony Juliuszowi Słowackiemu. Na estradzie, 
wśród kwiatów, ustawiono świetny portret poety. 
Referat „o poglądach i ideach Słowackiego11 
wygłosił współpracownik gazet miejscowych, p. 
Z. Ciechowski. Następnie pani Starycka dekla­
mowała ustępy z „Ojca zadżumionych11 w prze­
kładzie rossyjskim, zaś redaktor nowej Gaeety 
Kijowskiej, p. J. Ignatjew wyjątki z poematu 
„W  Szwajcaryi11 we własnym, bardzo dobrym 
przekładzie. Oprócz tego śpiewała pieśni Moniu­
szki pani Jaszczewska, grał nocturny Chopina 
p. Barski.

Po koncercie w salach Towarzystwa od­
był się bankiet dla członków tej instytucyi. Ban­
kiet urządzono głównie z okazyi nabycia przez 
Towarzystwo własnej posesyi, na której nieba­
wem ma stanąć wspanmła, największa w Kijo­
wie, sala koncertowa. Na wspomnianym bankie­
cie wygłoszono kilkanaście toastów : za rozwój 
literatury i sztuki, za jedność słowiańską i t. d. 
Między innymi, znany publicysta rossyjski, p. 
Aleksandrowski, krytyk teatralny Kijewlanina 
i kijowski reprezentant gazety Rossija, wzniósł 
toast „za najbliższą dla Rossyan, bratnią lite­
raturę polską11 i toast ten, przyjęty bardzo ży­
czliwie, przelał w ręce p. Jana Zamarajewa 
(Ursyna), nowelistę polskiego i kijowskiego re­
prezentanta redakcyi Kraju. Żywe również sym- 
patye obudził toast za rozkwit literatury mało- 
ruskiej i za jej najcelniejszą w Kijowie przed­
stawicielkę, panią Kosaez („Pszczółkę11).

Dla m łodzieży: Nadchodzące święta 
Bożego Narodzenia z tradycyjną „gwiazdką11 i 
dzień Nowego Roku skłaniają corocznie zapo­
biegliwych wydawców do zapełnienia witryn 
księgarskich nowemi lub odnewionemi dziełka­
mi dla dzieci i młodzieży.

Ładna książeczka — to prezent „na gwiazd­
kę11 najodpowiedniejszy, wydawcy sadzą się więc 
by jej nadać szatę zewnętrzną najponętniejszą, 
by ją  ozdobić rysunkami, przygotowanymi przez 
znane firmy artystyczne. I w ten sposób po­
wstają wydawnictwa, wyczekiwane przez młódź 
z upragnieniem i pochłaniane nader chciwie. 
O paru z nich wspominaliśmy innym razem, 
dzisiaj notujemy z kolei kilka innych tytułów. 
Znana autorka Marya Weryho opowiada dla 
dzieci od lat 9— 12 o losach „Naci na pensyi11. 
Książeczkę ozdobiła p. M. Duninówna sześcioma 
udatnemi ilustracyami; „Baśnie11 H. Andersena 
reklamy nie potrzebują, opracowała je w pol­
skim języku p. C. Niewiadomska, rycin znaj­
dujemy w ciekawem dziełku 1 6 ; Jana Chęciń­
skiego „Opowiadania historyczne11 ukazują się 
już w trzeciem wydaniu; , Stefana Gębarskiego 
szkic historyczny dla młodzieży p. t.: „Napoleon 
w Egipcie11, jest również ciekawy i bogato ilu­
strowany.

Wszystkie te książeczki ukazały się nakła­
dem księgarni Gebethnera i Wolffa.

— Kościoły katolickie w Peters­
burgu. W stolicy państwa rossyjskiago istnie­
ją następujące kościoły katolickie: 1. archidye- 
cezyalno-metropolitalny, świeżo w r. z. odno­
wiony, przy konsystorzu rzymsko-katolickim;
2. parafialny św. Katarzyny wraz z probostwem 
przy ul. Newski-prospekt; 3. św. Stanisława 
przy ul. M. Masterskiej; 4. św. Jana Chrzcicie­
la przy korpusie kadetów i 5. kościółek na 
cmentarzu wyborskim; wreszcie kaplice : przy­
tułku dziewcząt na wyspie Bazylego, Akademii 
duchownej, 2 korpusu kadetów, przytułków pe­
tersburskich przy ul. Palmenbachskiej, semina­
ryum i w instytucie Smolnym.

Są to kościoły i kaplice katolickie wszyst­
kich narodowości, jakkolwiek polskie w ich licz­
bie przeważają.

—  Cenne gobeliny nabyte zostały w 
Genui od margrabiny Pallavicini Grimaldi przez 
agenta Seligmanna z Paryża dla Rothschilda. Za 
pięć wspaniałych gobelinów otrzymała margra­
bina 585.000 lirów.

— Śmierć na gilotynie, jak zape­
wnia, opierając się na zdaniu jednego z wybi­
tnych lekarzy paryskich, czasopismo Mutter 
Erde, należy — wbrew utrzymującym się dotąd 
przypuszczeniom — do najokropniejszych ze 
względu na długotrwałość męczarni. Krew od­
pływa po odcięciu głow y delikwenta prawie wy­
łącznie z naczyń krwionośnych tułowia, upływ 
zaś krwi z głowy następuje nader powolnie. 
Mózg nie przestaje funkcjonować w ciągu dwóch 
godzin po dokonaniu ścięcia, a krążenie krwi 
w odciętej głowie trwa jeszcze przez 3 godzi­
ny. W obec tego lekarz paryski twierdzi, że 
głowa ściętego przestępcy może słyszeć, czuć i 
widzieć przez 3 godziny po dokonauiu egzeku- 
cyi i dowodzi, że męczarnie delikwenta, traco­
nego na gilotynie, są straszne.

—  Głenerał Mercier, tyle głośny z o- 
statniego procesu Dreyfusa, szuka na wsi wy­
poczynku i zdrowia, które utracił w czasie 
trwania procesu. Zdenerwowany generał mie­
szka w małym domku przy drodze z Dinard 
do St. Lunaire. Dwaj policjanci strzsgą domku, 
a pani Mercier przyrządza osobiście posiłki dla 
swego małżonka, który obawia się, aby go zwo­
lennicy Dreyfusa nie otruli. Domek zajmowany 
obecnie przer generała Mercier ma swoją hi- 
storyę, w nim to bowiem ukrywała się Adelina 
Patti z tenorem Nicolinim, gdy starała się o 
rozwód z margr. de Caux. Liczni detektywi po­
szukiwali zbiegłych zakochanych, lecz żadnemu 
z nich nie przyszło na myśl, że Patti znajduje 
się bardzo blisko Paryża, gdyż nie wiedziano 
wówczas, że sławny Nicolini nazywał się wła­
ściwie Nicolas i że był synem wieśniaka z Di­
nard, właściciela domku przy drodze do Saint- 
Lunaire.

Zbioru ustaw i rozporządzeń administra- 
cyjnych, wydawanego we Lwowie pod redakeya



radcy Namiestnictwa p. Jerzego Piwockiego, 
a opracowanego przez fachowe siły, wyszedł 
świeżo zeszyt 34, zawierający arkusze 8 do 12 
tomu III. Znajdują się tu ustawy i rozporzą­
dzenia, tyczące się spraw wyznaniowych. .

Jubileusz Sienkiewicza, W salonach 
ks. biskupa Kazimierza Ruszkiewicza w War­
szawie zebrało się grono członków komitetu ju ­
bileuszu Sienkiewicza, wraz z przedstawicielami 
prasy, którym komitet zakomunikował szczegóły 
w sprawie podjętych przygotowań do obchodu 
uroczystości, Przed dwoma laty upłynęło lat 25 
od wyjścia w świat pierwszego utworu Sien­
kiewicza. Z tego powodu koło wielbicieli ta­
lentu i zasług Sienkiewicza postanowiło wów­
czas uezció go odpowiednio, ale jubilat stano­
wczo się temu oparł, twierdząc, że w obec przy 
gotowań do uczczenia setnej rocznicy urodzin 
Mickiewicza, wszelkich innych obchodów litera­
ckich należy zaniechać.

Obecnie też koło wznowiło swój zamiar 
i przeprowadzało już wszystkie przedwstępne 
starania. Uchwalono zebrać drogą składek fun­
dusz i zakupić zań nieruchomość dla ofiarowa­
nia jaj zasłużonemu literatowi i człowiekowi. 
Ku temu wyjednano pozwolenie władz wyższych, 
które zatwierdziły już skład komitetu, mającego 
się zająć całą sprawą.

Aleks. Michałowski koncertuje obeenie 
z ogromnem — jak zwykle — powodzeniem w 
większych miastach Królestwa Polskiego. Zna­
komity muzyk przybywa w pierwszych dniach 
stycznia, jak już dawniej donosiliśmy, z kon­
certem do Lwowa. Liczni wielbiciele jego gry 
oczekują tego kencertu z upragnieniem.

JŁepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś, w sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Zbójcy“ , tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Schillera.

W  sobotę wieczorem o pół do 8 po raz 
czwarty „Lalka“ , operetka w 3 aktach a 4 od­
słonach Edmunda Andrana, z panną Szuppówną 
w roli tytułowej.

W niedzielę o pół do 4 po południu „Mi- 
kado", opera komiczna w 2 aktach Sulivana.

W niedzielę wieczorem o godz. pół do 8 
„Sybir“ , sztuka w 4 aktach Józefa Maskoffa.

W poniedziałek po raz drugi „Debiu- 
tantka", sztuka w 4 aktach a 5 odsłonach przez 
Nieznajomego.

We wtorek po raz piąty „Lalka11, ope­
retka w 3 aktach a 4 odsłonach Edmunda Au- 
drana.

W e środę po raz pierwszy „Jeszcze raz“ , 
komedya w 3 aktach Blumenthala i Kadelburga, 
w przekładzie M. Sahorowskiego; (dalszy ciąg 
komedyi „Pod białym koniem1').

We czwartek po raz szósty „Lalka11, ope­
retka w 3 aktach Audrana.

W  piątek ostatnie przedstawienie przed 
świętami. Po raz drugi „Jeszcze raz" komedya 
w 3 aktach Blumenthala i Kadelburga, tłóm. 
M. Sachorowskiego.

W sobotę z powodu Wigilii Bożego Na­
rodzenia teatr zamknięty. Natomiast w niedzielę, 
w poniedziałek, we wtorek i we środę po dwa 
przedstawienia dziennie.

Następnymi nowościami będą:
„Synowa", komedya w 3 aktach pp. Carrś 

i Bilhaud;
„D oili", komedya w 3 aktach ze szwedzkie­

go Hen. Ghriestiernsona w przekładzie M. Sa­
chorowskiego.

„Colinette", komedya w 4 aktach Ju­
liusza Lenotre i Gabryela Martin.

„Karyera11, komedya w 3 aktach A. Her- 
manta.

Z TEATRU.
(„Debiutantka", sztuka w 4 aktach z prolo­
giem, przez Nieznajomego, przedstawiona po 

raz pierwszy na scenie lwowskiej 15 b. m).

Świat teatralny, zakulisowy, pociągać 
zawsze będzie ciekawość nie wtajemniczonych. 
Gdy jedni wyobrażają sobie, że to gniazdo 
najszpetniejszych występków, istna otchłań 
piekielna, drudzy —  idealniejsi — mniemają, 
że za kulisami płonie wieczysty ogień sztuki, 
niegasnący Znicz.... Oczywiście i jedni i dru­
dzy są w błędzie. Jest to światek nieco od­
rębny, w sobie zamknięty, swawolny czasem 
a często melancholii pełen, zresztą nie lepszy 
i nie gorszy od innych. Mnóstwo tam, nie­
uzasadnionych ambicyj, zazdrości, intryg, ztąd 
wiele goryczy, mnóstwo rzeczywistej niedoli, 
nieraz ukrytej pod maską śmiechu, a ciągle 
ciężki, twardy obowiązek, którego jedyną na­
grodą — oklaski. Nerwowość, zanim szeroką 
falą zalała schyłkowe społeczeństwo, urodziła 
się i wyhodowała za kulisami.

Inaczej sobie ten świat przedstawiała 
hrabina Aniela Bielicka. Zachęcona powodze­
niami na scenach amatorskich, biorąc! słowa 
grzecznych krytyków za prawdę a mając przy- 
tem poparcie przyjaciela, hr. Polańskiego, 
który w świecie teatralnym ma wpływy, — 
zdaje się je j, że ogień zapału dla sztuki prze­
pala jej duszę, że przeznaczona jest na to, 
aby jako pierwszorzędna gwiazda zabłysnę,ć 
na deskach scenicznych, olśnić wszystkich ol­
brzymim talentem. I postanawia zostać aktorką.

Są rozmaite powołania, a często bywają 
fałszywe, Niewątpliwie też fałszywy był ten 
głos, który p. Anielę wołał z ogniska domo­
wego na scenę, ale musiał być silny, skoro 
ona nie waha się porzucić męża i dwoje uko­
chanych dzieci, wreszcie znaczne stanowisko 
społeczne i dostatek. Siła tego głosu, aby m o­
gła być zrozumiana, winna być umotywowa­
ną gruntownie. Gdyby mąż pani Anieli był 
niegodziwcem, gdyby był rozpustnikiem lub 
pijakiem, gdyby był zarówno złym mężem, 
jak i ojcem, wówczas łatwiej pojąć by można, 
dlaczego pani Aniela decyduje się opuścić 
dom rodzinny; wówczas pojąćby można, żo 
czyni to nawet dla dobra tych dzieci, a p o ­
między rozmaitymi rodzajami pracy wybiera­
jąc, wstępuje na scenę, na której ładzi się, 
że zabłyśnie, że znajdzie stanowisko i rozgłos; 
gdyby przytein paai Aniela była osobą ro­
mansową, gdyby można w p. Polańskim, lub 
w aktorze Miłoszu widzieć węża kusiciela, 
który oszołomioną namiętnym porywem ko­
bietę, pociąga na deski sceniczne, aby ją  tern 
łatwiej posiąść, —  to byłyby psychologiczne 
motywa. Ale diugi akt, który daje obraz ży­
cia rodzinnego pp. Bielickich, wcale nam tych 
motywów nie dostarcza. Poznajemy, owszem, 
tego męża, jako człowieka bardzo poważnego, 
poświęcającego się obywatelskiej pracy, i ze­
wnętrznie i moralnie przewyższającego o wiele 
Polańskiego, który jest dość szablonowym ty­
pem tabetycznego światowca. Wprawdzie pani 
Aniela nadmienia, że mąż jej przegrał prawie 
cały majątek, ale wzmianka ta przemija niemal 
niepostrzeżenie i w umyśle widza pozostaje hr. 
Bielioki, jako typ dodatni. Skutek jest taki, 
że opuszczenie domu przez Anielę wydaje się 
zupełnie niewytłómaczonym wybrykiem. Ale 
może aktor Miłosz odgrywa w tern rolę de­
cydującą? I to nie. Wprawdzie on od razu 
na widok Anieli wpada w szał erotyczny, a 
w czasie próby, czy też lekcyi, udzielanych 
pani Bielickiej w jej domu, nie tai się z na­
miętnością swoją i celami, — ale Aniela o- 
świadcza mu, że chce pozostać uczciwą, nie­
godne propozycye odpycha stanowczo, a nie 
tylko odpycha, lecz calem swem zachowaniem 
się świadczy, że Miłosz jest dla niej dosko­
nałym aktorem, lecz na jej serce lub zmysły 
nie działa bynajmniej.

Ten brak psychologicznego pogłębienia 
charakteru głównej bohaterki, to pięta aeuil- 
lesowa sztuki, . to błąd, który się na całości 
odbija, chociaż nie zaciera jej rzeczywistych 
zalet.

Akt trzeci pełen życia i ruchu. To gar­
deroba teatralna Anieli, to chwila przed jej 
pierwszym występem. Jesteśmy tu świadkami 
sceny zazdrości, wyprawionej przez Miłoszo- 
wą, widzimy rozmaite barwne typy i epizody 
z zakulisowego życia, wreszcie ukazuje się hr. 
Bielicki, sprowadzony przez mściwą Miłoszo- 
wą. Przybywa wraz z dziećmi, aby bła­
gać żonę, aby rozrzewnić matkę i raz jeszcze 
przypomnieć jej obowiązek.... Nie bez trudu i 
wysiłku opiera się tym zaklęciom Auiela, — 
ale. tu już łatwiej zrozumieć, że się opiera, 
bo to chwila ostatnia, bo niebawem ma się 
ukazać na scenie, bo ucieczka w tym mo­
mencie byłaby haniebną dezercją. Już ją  tu 
zresztą upaja odurzająca atmosfera kulis, o- 
szołamia trema, krzepi przeczucie tryumfu, 
który jej zapewnić ma przebaczenie męża i 
powrócić pieszczoty dzieci.... Wybiega na sce­
nę, upojona szałem — i powraca złamana.

Akt czwarty przedstawia nędzę aktor­
ską, — ruinę pięknych nadziei. Na prowin- 
cyi Aniela szuka powodzeń, których na sce­
nie stołecznej nie odniosła. A le i tu na ka­
żdym kroku zawód. Dopóki jeszcze starczyło 
klejnotów, dopóty przynajmniej trzymał się 
jej Miłosz, — dopóty ją  łudził, że czy prę­
dzej czy później talent jej przezwycięży tru­
dności i wybrnie. A le gdy wszystko już po­
szło, gdy w ubogim pokoiku hotelowym nie 
zostało nie, prócz starganych łachmanów, wów­
czas i Miłosz, odpychany zresztą zawsze, za­
jaśniał w całym blasku swego samohibstwa. 
Odstępuje ją  z obrutnem słow em : „nie masz 
talentu, ani odrobiny talentu; dotychczas ja 
tylko podtrzymywałem ciebie, a teraz zginiesz, 
bo cię opuszczam....11

W ówczas rozpacz ogarnia Aniele. Nada­
remnie trzpiotowata Frania Frygalska „pier­
wsza naiwna" prowincyonalnej trupy, usiłuje 
ją  rozerwać i przedstawia, że kobieta tak mło­
da i piękua, zmarnieć przecie nie może, — 
Aniela czuje, że złamała sobie życie na za­
wsze, że mylne powołanie wprowadziło ją  na 
manowce. Otacza zaś ją  coraz większa ohyda. 
Właściciel hotelu, żyd Szmale, któremu cho­
dzi o czyusz nie zapłacony i wydane pienią­
dze, nasyła jej bogatego adoratora w osobie 
hr. W erskiego. Aniela go odpycha ze wstrę­
tem, na co hrabia odpowiada szyderstwem : 
„Pozostaniesz pani na zawsze debiutantką nie

tylko na scenie, lecz i w życiu11, —  Szmale 
zaś zafautowaniera ostatnich rzeczy.... Okrzyk 
A nieli: „szukałam sztuki, teraz pójdę za Chle­
b em !11 kończy tę odsłonę i mojem zdaniem, 
powinienby kończyć sztukę.

Jest jednak jeszcze epilog, —  zbyteczny 
może, ale bardzo ładny dekoracyjnie. W idać 
tor kolejowy, zasypany śniegiem, widać bud­
kę dróżnika i migające światełka, a w tem 
półświetle, w tej atmosferze śmiertelnie mro­
źnej, na tem śnieżnem pustkowiu, rysuje się 
zabłąkana postać głodnej, na poły jnż sko­
stniałej z zimna, Anieli. Zanim dróżnik zdo­
ła podążyć z pomocą, sen śmierci zamknie 
na zawsze powieki nieszczęśliwej debiutantki.

Zaznaczyłem już powyżej głów ny błąd 
sztuki; tem mi jest przyjemniej mówić teraz
0 zaletach. Utwór ten odznacza się przede- 
wszystkiem doskonale schwyconymi typami ze 
świata teatralnego. Dyrektor, Miłosz, Miłoszo- 
wa, Tański, komik, Frania Frygalska, W i- 
godzki stary, poczciwy aktor, a nawet woźny 
teatru, to wszystko postacie żywe, nie skary- 
katurowane a tchnące prawdą W  tym wzglę­
dzie sztuka, która w tytule nosi napis: „z ży­
cia teatralnego*, najzupełniej odpowiedziała 
swojemu zadaniu, a ze wszystkich tego ro­
dzaju obrazów scenicznych, stanowi bodaj czy 
nie najwierniejszy. Autor widocznie zna d o ­
brze ten świat a przedstawił go bez niechęci
1 uprzedzeń, lecz i bez idealizowania,—  przed­
stawił takim, jakim jest. Oprócz owych typów, 
jest. niemałą zaletą utworu dyalog potoczysty 
i łatwy, język poprawny a naturalny. Sceni­
cznie utwór jest bez zarzutu; rzecz snuje się 
niezmiernie gładko bez żadnego naciągania. 
Jakkolwiek epizodów z życia teatralnego jest 
dużo, żaden z nich nie przekracza miary, a 
wszystkie zlewają się w całość barwną i za j­
mującą. To wszystko powinno zapewnić „De- 
biutantce" długi żywot na scenie.

Publiczność przyjęła ją bardzo c h p ło ; 
wywoływaniom „N ieznajom ego11 nie było 
końca. A le „Nieznajomy" nie ukazał się, od­
dając oklaski bez podziału artystom, co też 
im się w pełni należało. Lepiej grać trudno, 
jak wczoraj była grana ta sztuka, tak w szcze­
gółach. jak i w całości. Paai Stachowicz w 
roli „Debiutantki" była wprost znakomitą; 
porywała uczuciem, zapałem, siłą i prawdą. 
Jest to jedna z najlepszych kreaeyj naszej za­
służonej i niepospolitej artystki. Przychodziło 
mi ciągle na myśl, że gdyby „Debiutantka" 
miała choć odrobinę tego talentu, nie byłaby 
skończyła tak marnie. Pani Kwiecińska w roli 
Miłoszowej była także doskonałą; schwyciła 
wybornie ton zarozumiałej, pysznej, mściwej, 
chcącej każdemu imponować, a miernej ta­
lentem aktorki. W  roli Frani Frygalskiej (je ­
dna z najlepszych postaci aktorskich w tej 
sztuce) wystąpiła panna Jankowska z zupeł- 
nem i zasłużonem powodzeniem. Stworzyła 
wyborny typ prowincjonalnej „pierwszej ca- 
iwnęj" rezolutnej, śmiałej, trochę popsutej, a 
w  gruncie dobrej dziewczyny. Grała z ogromną 
naturalnością i humorem a z tą dyskrecyą 
artystyczną, bez której postać ta mogła była 
łatwo stać się trywialną. Huczne oklaski wi­
dzów słusznem były uznaniem dla tej zawsze sta­
rannej i gorliwej artystki. Naw-t najmniejsze 
żeńskie role, powierzone pp. Różańskiej, M o­
dzelewskiej i N-ałęczównie, były wykonane bez 
zarzutu.

Z ról męskich postać dyrektora w w y­
konaniu p.. Fiszera wyszła plastycznie w naj­
drobniejszych rysach tego zimnego, wyrafino­
wanego i wyrachowanego wyzyskiwacza au­
torów, aktorów i publiczności. P. Chmieliń­
ski doskonały był jako hr. Bieiicki — dla 
dobra sztuki byłbym wolał, aby ta postać 
była mniej szlachetna i sympatyczna w to­
nie, —  ale to nie wina artysty. Znakomity 
typ woźnego teatralnego stworzył p. Kwiat- 
kiewicz. Kopiował z bliska, ale doskonale. Mi­
łosza przedstawił p. Zawadzki i ten samolub 
kochliwy, ten pyszałek zmanierowany, w in­
terpretacji artysty wyszedł w całej pełni, ze 
wszystkimi, najdrobniejszymi rysami. Komi­
cznym nad wyraz, wybornym jako typ, był 
p. Feldman w roli Szmale?,. P. Nowacki przed­
stawił postać dekadenckiego autora; skaryka- 
turował go nieco, trochę przesadził, ale po­
stać ta została w pamięci rozbawionych wi­
dzów. P. Walewski jako Julian Polański, p. 
Antoaiewski, jako hr. Werski, p.  Neuman, 
jako sekretarz teatru, p. Zejdowski w roli ko­
mika, dopominającego się o rolę, p. W ysocki 
w roli starego aktora W igodzkiego, wszyscy 
grali bez zarzutu. Reżyserem teatru był p. 
Kliszewski; odtworzył typ znany i grał bar­
dzo starannie, chociaż niepodobna mu było 
utrzymać się zawsze w trudnym tonie orygi­
nału, Nie chcąc już opuścić nikogo, bo wszy­
scy przyczynili się do wybornej całości — 
zaznaczam, że p. Jaworski w malutkiej rólce 
budnika kolejowego, był typowym. Widocznie 
„Nieznajom y" ma szczęście.

X s T c > y  s ą d o w e j .

(Proces prasowy).
Lwów, 16 grudnia.

(ki) W dalszym ciągu wczorajszej roz­
prawy przesłuchiwano oskarżonego p. eiteraBr

w sprawie dr, Roińskiego, przyczem oskarżony 
podtrzymywał swoje zarzuty, dalej w sprawie 
posła p. Wacknianina i dr. Sołowija. Oo się 
tyczy p. Wachnianina, to oskarżony oświadczył, 
że zamieszczając w Monitorze inkryminowaną 
notatkę nawet niewiedział, że ona dotyczy posła 
W., nie miał też zamiaru go obrazić i gotów 
jest dać mu w swojem piśmie odpowiednią sa- 
tysfakcyę. Po wywodzie obrońcy dr. Deisen- 
berga, że jeśli p. Wachnianin uważa Monitora 
za organ, reprezentujący opinię publiczną, to 
winno mu wystarczyć także odwołanie tej opinii, 
która będzie zamieszczoną w Monitorze, prze­
wodniczący sądu oświadczył, iż tę tendencję ugo­
dową obu stron przyjmuje do wiadomości i 
ją  zaprotokołuje.

Współoskarżony redaktor Łucyk oświadcza 
w języku ruskim, iż notatkę o pośle W. prze­
drukował jego Hałyczanyn za Monitorem i to 
nawet bez jego, jako redoktora wiedzy. Oskarżony 
sądzi, iż rzeczą p. W. było notatkę ową w M o­
nitorze natychmiast sprostować.

W  sprawie dr. Sołowija twierdzi oskar­
żony Breiter, iż p. dr. T. Sołowijowi nie tyle 
chodzi o swoją osobę, ile o oczyszczenie „11- 
kwidacyi Banku włościańskiego", w słowach 
„wyćwiczeni w likwidacyi Banku włość, ma- 
cherzy" nie widzi oskarżony nic uwłaczającego. 
Dr. Sołowij o tyle smutną odegrał, rolę w ka­
tastrofie gal. Kasy oszczędności, iż wiedział o 
istniejących w niej nieporządkach i że napierał 
na sprzedaż Myszyna i Dżurowa, chociaż wie­
dział, że kopalnie te więcej warte, niż za nią 
oferowano i zapłacono. Tutaj dr. Grek zadał 
oskarżonemu szereg szczegółowych pytań, lecz 
oskarżony odmówił konsekwentnie wszelkich od­
powiedzi.

Dziś dokończono przesłuchania oskarżone­
go, który co do czwartego oskarżenia, ze stro­
ny p. Ozarniakowskiego wniesionego, powiedział 
krótko, że p. Ozarniakowski przed sądem ho­
norowym zataił niekorzystne dla dr. Lowenstń- 
na fakta.

Potem przystąpiono do przesłuchania 
świadków, mianowicie tych, którzy brali swego 
czasu udział w banderyi na cześć Najj. Pana 
organizowanej. Pierwszym był p. Józef R i e d l ,  
przedsiębiorca kolejowy z Kołomyi, który ze­
znał, że złoży! jak i inni uczestnicy po 50 zł. 
na ręce dr. Roińskiego, na znak, że się nie 
cofną od udziału. Kiedy się dowiedziano, że Najj. 
Pan nie przyjedaie, świadek poszedł do dr. 
Roińskiego i zażądał zwrotu, ale p. Roiński od­
powiedział, że już p. Mozer za te pieniądze za­
mówił aksamit ze Szwajearyi. Później świa­
dek się o zwrot zapłaconej kwoty nie upomi­
nał, bo nie mógł się zejść w odpowiedniej sy- 
tuacyi z dr. Roińskim, a nie wiedział, gdzie on 
mieszka. O fakcie tym p. R ieil opowiedział przy 
piwie u Najsarka, ale bez zamiaru, aby to u- 
kazało się w dziennikach i nie tak, jak to pó­
źniej w Monitorze zostało ogłoszone.

Następnie stawiano liczne pytania świad­
kowi i oskarżonemu. Oskarżony powrócił do 
swojej taktyki i na pytania, zastępcy prywatnego 
oskarżyciela dr. Greka, zupełnie odmawia odpo­
wiedzi. Posiedzenie trwa dalej.

Drugi świadek p. Śliwiński, redaktor Gło­
su wolnego, w sprawie tej umieścił nawet no­
tatkę w swojem piśmie, ale w formie „nieubli- 
żającej" dla dr. Roińskiego, aby skłonić go do 
oddaoia 50 zł., swemu przyjacielowi p. Riedlo- 
wi, który teraz znajduje się w potrzebie. O spra­
wie wiedział z opowiadań ludzi, że nie została 
załatwioną i że dr. Roiński rachunków nie złożył.

P. Maser, ludwisarz, uczestnik owej ban­
deryi, w długiem przesłuchaniu, oświadczył, że 
wprawdzie 50 zł. nis otrzymał napowrót, lecz 
wszystko uważa za będące w porządku, bo są­
dzi, że to był zadatek na kostiumy, których 
wykonanie nie przyszło do skutku.

Następnie zjawił się przed sądem dr. W ł. 
Maciulski, adwokat z Żółkwi, lecz okazało się, 
że o sprawie nic nie wie, bo nie jest synem 
krawca, lecz lekarza, i że p. Breiter dia ubezpie­
czenia się przed pomyłką w osobie, wezwał do 
świadectwa wszystkich Maciulskicli. (Ogromna 
wesołość).

Wreszcie zaczęto J przesłuchiwać p. Hilii- 
clia, rentiera we Lwowie, który był również 
uczestnikiem banderyi, a który również uważa, 
że wszystko w porządku, mimo, że pieniędzy 
nie otrzymał z powrotem.

GOSPODARSTWO IHMDHL
W ie d e ń , 16 grudnia. Spirytus nie­

zmieniony 19 '— d o l9 '1 0 . Nafta niezmieniona. 
Cukier surowy (spokojnie) 12-2 0 .

W ie d e ń , 16 grudnia. Targ zbożowy.
Pszenica na wiosnę 8 09 do 8 ’10; — na 

maj-czerwiec — ■— do — •— .
Żyto na wiosnę 6 77 do 6 78; —  na 

maj czerwiec — 1—  do — •— .
Kukurudza na maj - czerwiec 1900 r.

5-28 do 5-29.
Owies na wiosnę 5 '38 do 5-39.
Rzepak na styczeń-luty 1900 roku — 

d o — '— ; nasierpień-wrzesień 1 1 8 5  do 1195.
Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 

roku 32-50 do 33 50.
T endencja : bez interesu.
Pogoda: silny śnieg.



B u d a p eszt. 16 grudnia. Targ zbożowy 
Pszenica na kwiecień 1900 roku 7*88 

do 7 90, —  na październik 7*96 do 7 98. 
Zyto na kwiecień 1900 r. 6 45 do

6-47.
Owies na kwiecień 1900 r. 5-07 do

5 08.
Kukurudza na maj 1900 r. 4 '98 do 5' — . 
Rzepak na sierpień 1900 r. 11 ’75 do 

11-85.
Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: słaba.
Tendencya: spokojna, 

p o g o d a : pochmurno.

B e r l i n ,  16 grudnia. Banknoty au- 
stryackie 169 25. Spirytus 47-60.

OSTAWIA PO c m
Delegaeye, jak donoszą do Poliłische 

Correspondene, zbiorą się w najbliższym cza­
sie w Wiedniu, w celu uchwalenia kilkumie­
sięcznego prowizoryum dla wspólneg o budżetu 
na rok 1900. Plenarne posiedzenia Delegacyj 
odbędą się w tym celu około połowy przy­
szłego tygodnia.

Cesarz W ilhelm  nakazał obchód jubileu­
szowy z powodu kończącego się wieku na 
Uniwersytetach i innych wyższych zakładach 
naukowych.

Dzienniki berlińskie donoszą, że prace 
przygotowawcze do nowego projektu kanało­
wego są w ministerstwie robót publicznych 
już na ukończeniu. Dzienniki uważają za rzecz 
pewną, iż do kanału dodaną zostanie jeszcze 
droga dla wielkiej żeglugi między Berlinem 
a Szczecinam, pogłębienie dolnego biegu Odry 
i ulepszenie drogi wodnej z Bydgoszczy do 
ujścia Noteci do Warty. Projekt ma być na­
desłanym do sejmu pruskiego w lutym lub 
najpóźniej w marcu.

Now. Wremia donosząc o powstaniu no­
wego organu rządowego w Warszawie p. tyt. 
Oświata, nadmienia, iż jednocześnie taki sam 
organ rządowy zacznie wychodzić w stolicy 
Finlandyi, w Helsingforsie.

W edle Pol. Corr., odnowienie rossyjsko- 
perskiej konweneyi, mocą której Rossyi zastrze- 
żonem zostało wyłączne prawo budowania ko­
lei żelaznych w Persyi, jest już faktem do­
konanym. __________

Sułtan wydał właśnie ważne irade, za­
rządzające budowę dwóch koszar w Fao nad 
zatoką perską. Fao jest stacją linii telegrafi­
cznej," wiodącej do Iadyj i prawdopodobnie 
punktem kresowym kolei bagdadzkięj, na któ­
rą świeżo otrzymało koncesję Towarzystwo 
niemieckie kolei anatolskicb. Załogę w Fao 
potrojono. ____________

Ogłoszono wczoraj alokucyę papieską, 
którą Ojciec św. Leon X III. miał na przed­
wczorajszym konsystorzu. Vve wstępie aloku- 
cya zawiadamia o zamianowaniu tych kardy­
nałów, którym polecono, aby z okazyi nasta­
nia świętego Roku otworzyli święte bramy 
rzymskich kościołów. Następnie przypomina 
alokucya konferencyę pokojową w Hadze i po­
wiada, że wszyscy nieuprzedzeni musieli to 
zganić, iż Papieża na nią nie zaproszono. Car 
zaprosił zastępców najpotężniejszych mocarstw 
do Hagi, aby pokój międzynarodowy o ile 
możności przywrócić. Nikt nie byłby godniej­
szy takiego zaproszenia, niż Papież, bo szu­
kanie sprawiedliwości, doradzanie pokoju i 
przeszkadzanie konfliktom podług woli Bo­
skiej należy do zadań i funkcyj Papiestwa. 
Stolica Apostolska pragnęła uczestniczyć w 
tej konfereacyi i ubolewa, że jedyny głos, 
który uporczywie temu życzeniu się sprzeci­
wiał, odniósł zwycięstwo. Był to głos tych, 
którzy przez zdobycie Rzymu złamali potęgę 
Papiestwa. W  końcu alokucya omawia jeszcze 
kilka spraw wyłącznie kościelnej natury.

Z Abisynii donoszą do dzienników w ło­
skich, że ras-Mangasza na rozkaz negusa Me- 
nelika został znowu aresztowany i okuty w 
kajdany.

ILESMHSmiLWaWfflJ

Bada pgństwa,

Wiedeń, 16 grudnia. Pomiędzy wnie- 
sionemi na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­
słów petycyami znajduje się petyeya posła 
Steinera w sprawie podwyższenia cła od nafty, 
które zdaniem petyeyi jest nieusprawiedliwione.

Petyeya wskazuje na samowolę fabrykantów, 
tudzież zaznacza, że b. poseł do Rady pań­
stwa Szezopanowski powiedział był podczas 
swego procesu we Lwowie, że krach gal. 
Kasy oszczędności nie-byłby nastąpił, gdyby 
podwyższenie cła od nafty wczas było zapro­
wadzone.

Przewodniczący komisyi dla rozruchów 
w Grasslitz i na Morawii poseł Parisch sta­
wia wniosek, ażeby sprawozdanie tej komisyi, 
żądające udzielenia amnestyi dla zasądzonych 
z powodu ostatnich rozruchów w Grasslitz i 
na Morawii, było traktowane jako nagłe i na 
dzisiejszem posiedzeniu wzięte pod obrady.

Prezydent Fuehs oświadcza, że uczyni 
zadość temu wnioskowi, jeżeli się nikt w Izbie 
nie sprzeciwi, i weźmie sprawę tę pod obrady 
przy końcu dzisiejszego posiedzenia.

Wniosek p. Piepesa-Poratyńs kiego w 
sprawie uregulowania stosunków aptekarskich, 
przekazano komisyi sanitarnej.

Następnie wniosek p. Ćwiklińskiego o 
urządzenie we Lwowie przy Uniwersytecie za­
kładu dla badania środków żywności przeka­
zano komisyi budżetowej.

Z kolei zabrał głos p. Stransky. Mówca 
wskazując na wczorajsze zajścia w komisyi 
ugodowej, wystosował imieniem stronnictwa 
Młodoczeehów do Prezydenta Izby zapytanie, 
czy chce w przyszłości zapobiedz, aby podo­
bne zajścia się nie powtórzyły. Przy końcu 
bowiem wczorajszego popołudniowego posie­
dzenia tej komisyi z lew icy postawiono wnio­
sek, ażeby wieczorem odbyło się posiedzenie 
w dalszym ciągu i aby trwało do północy. 
Skutkiem uchwalenia tego wniosku, nieobecni 
członkowie komisyi nie mogli być w czas za­
wiadomieni o odbywaniu się wieczornego po­
siedzenia.

Mówca imieniem swego stronnictwa sta­
nowczo sprzeciwia się takiemu postępowaniu; 
postępowanie to jest, zdaniem mówcy, aktem 
gwałtu i złamaniem prawa; mówca więc wno­
si przeciwko temu protest. (Żywe oklaski u 
Młodoczeehów). Stransky prosi następni* pre­
zydenta, aby zarządził co potrzeba, by podo­
bne złamanie prawa się nie powtórzyło. (Okla­
ski u Młodoczeehów; wołają on i: „hańba!" 
W  Izbie panuje głośny szmer; wśród nieustan­
nego niepokoju Prezydent napróżno dzwoni, 
przywołując do porządku).

Gdy wreszcie zapanował spokój, zabrał 
glos Prezydent Fucha i oświadczył, że co się 
tyczy zachowania regulaminu w koinisyacb, 
jest to jedynie rzeczą przewodniczących tych 
komisyj ; Prezydent Izby nie ma żadnej inge­
rencji na zachowanie się przewodniczącego 
jakiejś komisyi.

P. Stransky —  mówi Prezydent —  mu­
si przyznać, że ja nie rnogę odpowiadać za to 
co się dzieje w komisyach. (Żywe protesty i 
wołania: Gzesi wołają: To jest bezwzględne 
pogwałcenie prawa; w takim razie sami so­
bie pomożemy.)

Wśró i wielkiej wrzawy Izba przystępu­
je do porządku dziennego.

P. Piętak referuje imieniem komisyi bu­
dżetowej o ustawie w sprawie polepszenia płac 
sług państwowych. Referent podnosi, że przed­
łożenie, z którego zdaje sprawę, jest prawie 
zupełnie identyczne z ustawą uchwaloną już 
na poprzedniej sesyi Izby. Mówca wskazuje 
na nagłość tej sprawy, albowiem rozporządze­
nie Cesarskie, na podstawie którego podwyż­
szenie płac służby państwowej nastąpiło, już 
z dniem 81 grudnia traci moc obowiązującą. 
Mówca prosi więc, aby nie rozpoczynano dy- 
skusyi ogólnej, lecz aby przystąpiono odrazu 
do szczegółowej. (Oklaski).

Następnie przemawiał socyalista p. Roe- 
sel. Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 16 grudnia. Ze względu na 
to, iż p. W olf złożył w niomie ckiem stronni­
ctwie ludowem zadowalniąjące oświadczenie, 
uchwaliło to stronnictwo na przyszłość tak, 
jak dawniej podpisywać wnioski wychodzące 
z grupy Sehoenererowcó w.

W ie d e ń , 16 grudnia. Obiega pogłoska, 
że Koło polskie orzekło na wczorajszem ze­
braniu, iż popieranie Młodoczeehów w ob­
strukcji nie jest ani w interesie Państwa, ani 
Galicyi.

Wiedeń, 16 grudnia. Kom isja wetery­
naryjna Izby deputowanych przeszła, na po­
siedzeniu wczorajszem do szczegółowej dysku­
s ji  nad rozporządzeniem Oesarskiem w spra­
wie tłumienia zarazy nierogacizny. Referent 
p.  Wielowieyski stwierdziwszy szkody, jakie 
ponosi hodowla bydła w Austryi, wskutek 
konweneyi weterynaryjnej z W ęgrami, stawia 
wniosek, aby Rząd nienwzględnionym w roz­
porządzeniu poprawkom komisyi nadał moc 
prawną w noweli, która ma być uchwaloną. 
Po dłuższych obradach posiedzenie przerwano.

W ie d e ń , 16 grudnia. Komisya dla nie­
tykalności poselskiej uchwaliła "wydać sądom 
posłów ks. Stojałowskiego, oskarżonego o prze­
kroczenie §. 2 i  ustawy prasowej, i Stapiń- 
skiego z powodu prywatnej obrazy honoru, 
natomiast eo do skargi wytoczonej posłowi 
Winkowskiemu komisya stwierdziła, że nastą­
piło przedawnienie.

W ie d e ń , 16 grudnia. Wiener Ztg. do­
nosi : Ministerstwo sprawiedliwości zarzą­
dziło urządzenie w Pradze sądowej hali licy­
tacyjnej.

Wiedeń, 16 grudnia. Neues Wiener 
Tagblatt donosi ze źródła rzekomo dobrze po­
informowanego, że wypracowany przez, Rząd 
projekt uregulowania sprawy językowej w Cze­
chach i na _ Morawii, obejmuje cały kom­
pleks spraw językowych. Projekt zawiera za­
sadnicze postanowienia eo do używania jakiego 
języka we wszystkich gałęziach administracji, 
przyezem korzysta z kilku punktów programu, 
ułożonego przez Niemców, (ogłoszonego na 
Zielone Święta), w obec czego ustawa ta znaj­
dzie przychylne przyjęcie u posłów nie­
mieckich. Ustawa ta — pisze N. W. Tagblatt — 
odpowiada także usprawiedliwionym żądaniom 
Czechów.

N. Freie Presse pisze, że wypracowany 
przez Rząd projekt obejmuje 3 projekty u- 
staw — jeden dla Czech, jeden dla Morawii, 
a jeden dla całego Państwa. Projekt ustawy ję ­
zykowej dla władz krajowych w Czechach za­
wiera postanowienie, zaprowadzające zewnętrz­
ny język czeski, w okręgach czysto czeskich. 
Również zawierać ma, postanowienie, w któ­
rych kategoryach spraw mogą się władze po­
sługiwać językiem niemieckim. Rząd zamie­
rzał wnieść przedewszystkiem ustawę języ­
kową dla Czech, odstąpił jednak od tego za­
miaru w skutek tego, iż odradził to jeden z 
przywódców czeskich.

W ie d e ń , 16 grudnia. Wiener Ztg. do­
nosi : Najj, Pan zamianował wiceprezydenta 
sądu krajowego we Lwowie Zygmunta Ż m i n -  
k o w s k i e g o  i radców sądu krajowego: Mi­
kołaja H e r a s y m o w i c z a  we Lwowie, Ba­
zylego M o r a r i u  i Filipa Z i e r h o f f e r a  
w Czernioweach radcami wyższego sądu kra­
jow ego przy wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie.

G ra c , 16 grudnia. Z Koefiach donoszą, 
żê  dach na pewnej fabryce szkła runął, sku­
tkiem silnego naporu warstwy śnieżnej. Pięć 
osób utraciło życie, 10 odniosło ciężkie rany 
a 10 lekkie.

P ra g a , 16 grudnia. Od wczoraj rano 
pada tu nieprzerwanie tak obfity śnieg, iż 
skutkiem tego zaszły liczne przerwy w ko- 
munikacyi.

B em ©  sz w a jca rs k ie , 16 grudnia. Zmarł 
tu były prezydent Rady związkowej Numa 
Droz.

B u d a p esz t, 16 grudnia. W  dalszym 
ciągu obrad w Izbie dep. nad ustawą kwo­
tową dep. Horanszky określił osobiste swoje 
stanowisko w kwestyi kwotowej, oświadczając, 
że nie będzie głosował ani za, ani urzeciw 
podwyższeniu kwoty.

Izba załatwi na dzisiejszem posiedzeniu 
wniosek prezesa^ gabinetu Szella, aby czas 
trwania posiedzeń przedłużyć aż do godziny
8 po południu.

P e te rsb u rg , 16 grudnia. Organ han­
dlu i przemysłu daje przegląd stanu zasie­
wów, z którego wynika, że ubiegła jesień by­
ła dla zasiewów prawie w całej Rossyi euro­
pejskiej korzystna.

Petersburg, 16 grudnia. W  Akademii 
umiejętności utworzyła się komisya pod prze­
wodnictwem w. księcia Konstantego celem o- 
bradowania nad zaprowadzeniem kalendarza 
gregoryańskiego.

R z y m , 16 gruduia. Izba dep. 167 prze­
ciw 73 głosom przyjęła budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych.

R z y m , 16 grudnia. Między książęta­
mi kościoła., prekonizowanymi na ostatnim 
konsystorzu papieskim znajduje się także ks. 
arcybiskup Kłopotowski, prekonizowany na 
metropolitę rz.-kat Kościoła w granicach Ros­
syi i Królestwa polskiego.

P a r y ż , 16 grudnia. Trybunał stanu od­
rzucił wniosek obrony o przesłuchanie Roche- 
forta.

P a r y ż , 16 grudnia. W  kuluarach sena­
tu opowiadano dziś, że- generalny prokurator 
byłby skłonny do odstąpienia od oskarżenia
9 obwinionych, w zamian zaś obrońcy zrze­
kliby się przesłuchania 108 świadków.

P a r y ż , 16 grudnia. W  pałacu elizej­
skim odbyła się wczoraj rada gabinetowa na 
której omawiano projekt ustawy, tyczącej się 
urządzenia podmorskich kablów, między Fran- 
eyą i koloniami.

Y il la e h , 16 grudnia. Komunikacya ko­
lejowa pomiędzy Tarvis a Pontaiel przerwa­
na w skutek śnieżnicy.

N o w y  J o r k , 16 grudnia. Jutro będzie 
wysłanych stąd do Londynu 1,700.000 dola­
rów w złocie.

Aitgiia i Tranm al.

L o n d y n , 16 grudnia. Korespondent 
wojenny Standardu donosi w opisie bitwy 
koło Modder Fontani, że dowódca Boerów du­
chownemu angielskiemu, który opatrywał ran­
nych opowiedział, iż na samym wstępie bi­
twy oddział ich, z 500 ludzi złożony, miał 
już 86 zabitych. Oddział Skandynawczyków, 
złożony z 40 ludzi, którzy stali w pierwszym 
szeregu, miał 7 zabitych i 20 rannych. M o­

żna z tego wnosić, że także straty Boerów 
były ciężkie.

L o n d y n . 16 grudnia. Pułkownik Keke- 
wich donosi pod dniem 10 b. m. : Powstańcy 
przypuścili atak do Kuruman, który jednak 
został odparty.

L o n d y n , 16 grudnia. Z Modderriver 
donoszą pod dniem 13 b. rn.: W edług opo­
wiadania jeńców, straty Boerów wynoszą prze­
szło 700 ludzi.

Urzędowa depesza donosi o potyczce, 
stoczonej 13 b. m., na wschód od Oranieri- 
ver: Patrol piechoty spędził Boerów z Zout- 
pansddrift. Po stronie angielskiej zginął je ­
den oficer i 3 szeregowców, a jeden oficer i 
7 szeregowców odniosło rany.

L o n d y n , 16 grudnia. Urzędowa depe­
sza donosi, że generał Buller został nad Tu- 
gelą odparty i stracił 10 armat.

L o n d y n , 16 grudnia. Z powodu urzę­
dowego doniesienia o klęsce generała Bullera, 
zarządzono, ażeby siódma dywizya jak naj­
spieszniej wysłaną została do Afryki południo­
wej, celem uzupełniema strat artyleryi.

L o n d y n , 16 grudnia. Depesza genera­
ła Bullera. powiada: Niestety muszę donieść 
o ciężkiej klęsce, poniesionej przy próbie przej­
ścia przez rzekę Tugela zapomocą ataku. —  
Wysłałem do ataku wszystkie moje wojska w 
3 oddziałach. Nieprzyjaciel, który bardzo sil­
nie obsadził rzekę, rozpoczął wówczas okro­
pny ogień na artyleryę angielską; najbliż­
szym skutkiem tego było wybicie wszystkich 
kom, tak, że tylko 2 armaty można było oca­
lić. Dwie baterye doznały ciężkich strat. Tak­
że straty brygad generałów Harta i Hildyar- 
da są znaczne. W  końcu A nglicy  musieli po­
zostawić nieprzyjaciołom 10 armat i cofnęli 
się do obozu pod Ohievely.

L o n d y n , 16 grudnia. Wszystkie dzien­
niki poranne omawiają w spokojnym tonie 
klęskę generała Bullera; oświadczają zgodnie, 
że od czasu powstania indyjskiego nie było 
gorszej sytuacyi dla Anglii, jak obecnie. Na­
stępnie wyrażają ufność w przyszłość, tudzież 
żądanie, aby waika dalej była prowadzoną z 
jak największą siłą.

L o n d y n , 16 grudnia, Daily News do­
nosi z Kapstadtu pod datą 12 b. m . : Klęski 
Anglików wywołały wszędzie bardzo depry­
mujące wrażenie. Lojalni, których liczba wcale 
nie wzrasta, są mocno przygnębieni. Szcze­
gólnie u Holenderezyków wzmaga się nieza­
dowolenie. Wielka ich część byłaby skłonną 
przyłączyć się do Boerów. Z granicy wscho­
dniej nadchodzą niepokojące wiadomości. W e 
czwartek w nocy silny oddział Hoienderezy- 
ków przekroczył pas górski Anatola. W  kilku 
okręgach odbyły się tajne zgromadzenia. Lo­
jalni farmerzy otrzymują broń od władz an­
gielskich.

P r e to r y a , 16 grudnia. W  nocy z 14 
na 15 b. m. toczyła się pod Mafeking gorą­
ca walka. Boerzy usiłowali zająć port angiel­
ski, zostali jednak zmuszani do odwrotu. Cy­
fry strat dotąd nieznane.

T e l e g r a f o w a n y ,  t e s  w i e d e ó s l i .

IL ied a ń . 16 grudnia 1898. Zamknięcie 
giełdy (SohtA-i$3cav.r$e) gods. 2 min. 30. mseye 
austr. zakł. kredyt. 373 50, Akeye węg. s&kł. 
kredyt. 374*— , Akeye Anglobanku 149 25, 
Akeye Uaionbanku 306-— , .A k c je  Banku dia 
krajów koronnych 23 2 7 5 , Akc-ye Bankrom nu 
272-— , Akeye Bodenkreait 443•— , Akeye gali­
cyjskiego Banku hipot. — •— , (towar — ), 
Akeye kolei państwowych 322*50, Akeye ko­
lei południowej 68*— , Aksye trainwayowa 
20875 , A kcys kolei Elhethai 2 4 6 '— , Akeye 
koki północnej — Akeye kok i Lw ow ­
sko - Oseraiowieckiej 2 79 '— , A kcy? Almuc 
*c65'— , Akeye Knaa M u itey i 332 50, Akeye 
praskiego Towarzystwa żel. 1183-— , Akeye 
fabryki broni 1 7 1 '— , Akeye tureckie tytonio­
we 133' — , Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 9 8 7 0 , Renta majowa 9 8 7 0 , Austryaeka 
renta koronowa 98 90, Węgierska renta ko­
ronowa 94 85, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 99*40, 4 prc. listy 
Bankn krajowego 95*50, 4 i pół pro. listy 
Banku krajowego 99*39, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 80 '— , 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 98*— , 5 prc, listy Banku hipo­
tecznego 109*— , 4 prc. O bligacje propinaeyj- 
ns 96 75, 4. prc. galicyjska krajowa poży­
czka 93*80, 4 pro,, pożyoska miasta Lwowa 
9 2 * - ,  Losy turockio 62 40, Marki 59 05, 
Rubel 127*25.

B e r lin , 16 grudnia 1899. (Yorborse) 
Akeye kredytowe 2 3 3 '— , Diseonto Geśell- 
schaft 191*25. Tendencya: słaba.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
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Nadesłane.

Zapytame.
Często pytają o so b y , które cierpiały 

w iele na ból zębów, skąd to przychudzi, że 
teraz mniej się im to zdarza, odkąd używają 
„K osm in“ . —  Okoliczność tę należy przy­
pisać powściągającej i antiseptycznej sile 
w ody do ust i zębów Kosmin. Dzięki jej 
wzmacniają się dziąsła, usuwa się gnicie re­
sztek pokarmów, a przez to uebyla się wedle 
możności wytwarzanie się bolu.

Codzienny użytek niezrównanego w ja ­
kości i skutku Kosminu zaleca się usilnie 
każdemu.

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, do­
stać można w aptekach, lepszych drogueryach i per- 
fumeryach. — Główna reprezentaeya: E. Skriwan 
Wiedeń IX, Miillnergasse 3. 1226

In sty tu t d e n ty s ty c z n e
Lw ów , u l. Hetmańska 6,

składające się z kilku oddziałów, w których wyko­
nuje się: plombowanie według najnowszych zasad 
nauki, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie tztu- 

cznych zębów.
Z prowineyi przesłane reperacye uskutecznia 

się odwrotną pocztą.
Instytut otwarty przez cały dzień.

Dr. dentysta W iktor Jankowski.

sprzedają

Sokal  i Lil ien
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowineyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

Dobre utoruje sobie zawsze drogę. To sta­
re doświadczenie potwierdza się znów w ryehłem 
rozpowszechnieniu, które doznał jeden środek spoży­
wczy, przed kilku laty u nas zupełnie nieznany 
— „Quaker Oast“ —. „Quaker Oast“ zasługuje też 
zupełnie na polecenie, i co do tego wszyscy lekarzy 
są jednego zdaniu. Gospodyni, której na sereu leży 
zdrowe pożywienie swojej familii, głównie dzieet 
swych, używać „Quaker Oast“ przy sporządzaniu po­
traw, w ten sposób, jaki wskazują przepisy, znajdu­
jące się w każdym kartonie. Po wypróbowaniu tego 
środka pożywezego znajdywać się będzie w każdej 
kuchni.

w części zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie 
liche dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 
tę kawę z najlepszego i zupełnie czystego 
słodu, z którego warzą także słynne, ulubione 
piw o Goliat.

Firm a Ignacy Landauer i Synowie w 
Budapeszcie ocenili znaczenie tego środka 
żywności i objęii jego  wyłączną sprzedaż.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 15 grudnia 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. A. Wiszkowski z Podbuia, M. Łukasie- 

wicz z Podhajczyk, D. Jabłoński z Rzeszowa, dr. A. 
Kulczycki z Krakowa, J. Gilewiez z Odessy, F. Żu- 
lewicz z Podola, Z. Nastawski z Paryża. K. Mo­
krzycki z Amsterdamu.

D o b r y  ś r o d e k  d o m o w y .  Wśród środ­
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w laboratoryum apteki Richtera w Pradze, nieza- 
przeczenie pierwszo miejsce. Cena jego jest niską: 
4r> kr , 70 kr. i 1 fl. za butelkę, którą rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy.

S o w y  i r e d « b  ż y w n o ś c i .  C he­
mikom królewskiego browaru w Steinbrueh 
udało się wytworzyć nową kawę słodową. 
kiOra przez swą pożywność i wyborny smak 
i zspach będzie zapewne w każdem gospo­
darstwie ważną odgrywać rolę, drogą kawę

M u zeu m  Im ie n ia  L u b o m ir s k ic h
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
l z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1 .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et zł. et.

369 — 

190 -

210 -
280 —

3/9 — 

195 -

212 -

283

 130 -

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 16 grudnia 1899.

I . A k o y o  aa aa tak ą .

Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Ganku gal. dlahandl. 1 przemysł.

po zł. 200 ....................................
„ kred. gal. po 200 zł. a. w.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw.
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiegopo 500 kor. wa.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . ;
XX. I d i t y  za s ta w n e  za 100 zł. °
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 °/0 pr. 60 

.  „ „4% °/. » !<>»• w 50 1. . . ®

.  .  .  4® /,, „ e O L p o S O O Ł  ®
„ kraj. 41/,0/,, w. a. Iob. w 511. ®*
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. •“

Tow. kred. gal. ziem. 4°/„(pierwiza ®
em isy a )............................... ""

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 A  
log. w 411/. lat . . . .
4°/o loa w 56 lat . . . °

m .  Obligrl aa  100 zł. ^
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. (i,
Buków, funduszu propin.5°/0 w. a. p 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) M 

.  4%%(3em.)
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. N 
Komunalne banku kr. (4em.) 4%  ®
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ „ 4°L po 200 koron

z roku 1893 . f . . .
Pożycz, m. Lwowa 4°/, po'200 kor.

XV. L o s y .
Miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa . . . .
V . Monety.

Dukat cesarski ..........................
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjski srebrny . .
100 „ „ papierowych. .
100 marek niemieekich . . .

250 — 255 —

208 — 210 —

109 __ 109 7C
98 -- 98 70
92 50 93 21
99 — 99 70
95 50 96 20

94 20 94 90

94 20 94 90
92 30 93 —

96 20 96 90
101 20 — —
— _ 101

100 — 100 70
95 _ 95 70
96 — 96 70

103 — — —

94 20 94 90
92 30 93 —

28 70 30 so
58 — — —

5 66 5 76
9 55 9 65

126 — 128 —
127 30 128 30
58 85 59 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 grudnia 1899.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a  płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j-lis lop a d ....................................  98.65 98.85
luty-sierpień ....................................  98.65 98.85

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń -l ip ie e ...............................  98.30 98.50
kwiecień-październik..................... 98.30 98.50

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 167.50 168 50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 1 3 7 .-  138 -
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .156.75 157.75

1864 po 100 zł. . . .  199 75 200.75
„ 1864 po 50 zł. . . . 199.75 200.75

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pre.............................................  146.75 147.75

B , S ł u g  p a ń s tw a  (wszystkich w Badzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr................................. 115.65 115 85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.85 99.05

O. O b lig& oy i k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 97.— 97.70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 p r . -------
„ zł 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.

a k e y e ) ...................................................115.50 116.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr.......................................122.70 123.50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.50 98.—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostewpl. akeye) 5 pr..................... 210.50 211.20
O b lig & oy e  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . —.— —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr....................... 97.60 98.60

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr............................... 96.60 97 90

Kol; bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr..............................  96 .— 90.50

Koi. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.........................  97. -  97.50

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................  96.75 97.75

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr . . . 116.75 117.50

X>. D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 115.70 115 90

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr....................................  94.75 94 91

obi. prop. za 100 zł. 4%  pr. 98.90 99.60
„ obi. pr, reguł. Cisy za 100 zł.4°/0 137.25 188.—
„ poź. premiowa za 100 zł. . . 159.25 160.25

za 50 zł. . . 159.25 160 25
B . O b lig a o y e  indenmizaeyjne.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 99. — 99.50
Węgier za 100 zł. 4 pr...................... 93.70 94.60

F . In n e  p u b lio s n e  p o& y osk l.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.................................  129.25 130.25
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr. 106 50 107.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre.............................  93 — 34 —
Bukowińskie obi. prcpinaeyjne ios. 

za 100 zł. 5 pre. _________  102.— 102 50

płacą żądają=

93.80
96.75

94.40
97.10

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6 pr.
» » » n 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz.sebr.prem. za 100frank. 2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
O  L is ty  z a sta w n e . Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr.
Austr. zakł.kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
.  - -  - 1889 3 pr.

Bukowińskizakł.kred.ziem. los.4 pr.
„ n » los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. lOpr.jprem. los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4%  pr.
» „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr.........................................

Wal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare
» n „ n 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaGalieyi Lodom.
4%  pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4%  pr.

Banku kraj. losy 57*/* 1- za 200 kor 4pr.
„ „ obi. kol.los.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.i 
.  „ „ 50 lat los. 4 pr./

H i ObilgaoyezprawempierwszeństwazalOOzł.nom,
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaj u za 100 i 200

zł. 6 pr..........................................  . — - —.—
Tow. żegl. par. po Dun.Em. z 1896 4 pr.
Kolei półn. ces. Ferd. era. z r. 1886 4pr,

„ „ „ » n n 18874pr.
„ n n „ .  „ 1888 4 pr.

» » » » » 18914 pr.
Kol. Lwów-Czer.-J assy z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

2ł. 4 pr...............................................
Gal. Kol.lok. wsehodn.zalOOzł. 4pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 300 zł. 5 nr.

„ „ „ „ 1878za200zł.5pr.
» » » „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J ; L 0 S's (za sztukę).
5 zł .

00 zł. .
Budapeszteńskie 
Zakład kred. dla h. i p.
Olary 40 zł. mk....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyezka sr. Lubiany 20 zł. . . .
Palfiy 40 zł. mk...................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

9 2 . - 92.80

35 j>0 36.~
59.40 59.90

i listy dłużne

96.'—
118.— 1 1 9 .-
117.25 118.—
103.75 104.50
95.— 95.40

109.— 1.10.—
9 8 . - 98.50

91.50 9 3 .-
9 3 . - 93.50
93.75 94.25
93.— 93.50
92.40 92.70

99.30 1 0 0 .-

1 0 0 .- 1 0 1 .-

9 9 . - 1 0 0 --
95.50 96.50
94.75 95.50
98 85 99 85

1 C 9 - 109.50
98.89 99 60

100 49 101.—
99 90 99.80
99.59 1 0 0 .-

87.40 8320

9 5 . - 95.70
99.50 1 0 0 .-

105.20 105.80
105.20 105.80
95.70 96,40

6.60 7.10
203 25 203.50

6 3 . - 6 4 . -
155 — 1 6 2 .-

33.— 3 3 . -
2 9 . - 3 0 . -
25.50 ?6.—
63 50 64 50
19 90 20.40

żadaja
10.40
2 8 . -
87.25
31.50
86,75
61.—

98.—

płacą
Czerw, krzyża węg. te w. 5 zł. . . 9.9o
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 27.—
Salma 40 zł. mk...................................... 86,25
Pożyezka, m. Salzburga 20 zł. . . 30.50
St. Genois 40 zł. mk...............................85.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 59.—

„ „ TryestulOOzłmk.^Yipr. 185.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. . 80.—

Waldstein 20 « .  c;k. . . . . .  82.—
K : A Snye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-anstr. 120 zł. . . . 148.75 149 25
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1396.— 1400.--
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 37410 374 60 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 372.50 373.-50
Dolno austr. tow. esk, 500 z i. . . 720,— ‘730 —
Gal. banku hipot. 200 zł.................. 370.— 373 —

„ „ dla handlu i przem. 300 zł. —.— —
Basku dla kraj koronnych 200 zł. 231.75 232 25 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  906.— 910 — 
„ Związkow,(Unionbask)200zł. 307.— 337.10

Ozesk. banku związk. 100 z i . . . 130.75 i 31 25
Ziraostenska banka 100 zł. . . . 130.— 150.70

la. A k o y «  Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc, pierwsz. 200 zł. 202.— —

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 146.— —
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 30*0.—■ 3060,— 
Kołomyj, kol. lok. (akó. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw\)200zi. — — — ■ 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 289.25 381.35
„ wsehodn.-galic.-Iskaln. .300 zł. 198.— 200.—
„ paóstwowyeh 200 zł................... —.— —
„ południowej 200 zł. . . . .  —
n węg, gaiieyi. I 200 z!. . • . 210.— 212 50 

Austr. Tow. żegl. saDunaj u 500zi.mk. 331.— 333 —
Ms A ło y o  Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Rrflx • 100 zł. 3a4. — 388 — 
Gal. karpackie naft. tow, 500 kor. 593— 513 -  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 237.50 288 — 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1194.— 1198 —
Schodaicy 500 kor.  ...................  933— P3 ~
Tureok. zarz. tytoniów. 500 frank. 132 25 1 3 -
TriffuL tow. kop. węgla 70 zł. . . 209 — 2 U —

W. W S I 1 L E
Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 59 0?5 59 1%
Londyn za 10 funt. m i  4 pr. . . 131.10 12120
Paryż za 100 fran.............................  47.85 47.90
Petersburg za 100 rubli 5% o j. . . —. _
Niemieckie banki — —
Włoskie b a n k i.................................. 44.776
Francuskie ban k i......................................
gz-łajcarzk.:* h a s k i ........................  47 67,

44 876 

47.7%

5. 2
O, W A L U I  T.

Dukat cesarsk i...................... 5.70
Austr. węg. 8 gnid, złota moneta . —.—
20- fr a n k ó w k a .....................  u_go 0.(̂ 1
20-markówka.......................... ....  11.80 II. ¥5
Rosyjski, póihaneriał . . . . .  —
Niemieckie banknoty za 100 marek 59.0% 59 10
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 45 95° 45.05
Ruble . 1.27% 1 28 —

August Schellenberg i Bym
dwHŁ bstiikow y 1 k u i t o r  w j M l a s j -  

w e  L w o w ie , sil« K a r o la  L u d w ik a  I, L

mm mw. w  w

5 4

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań,, Nadzieja" 
Prenumerata rocznie we Lwowie zi. 1,70 

na prowineyi zi. 1.80 z dM^soą.

w r  M m  m  j ę  m  m m  w

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5840/pr. (10146)

OBW IESZCZENIE.
Podaje się do powszechnej wiadomości 

że z dniem 31. grudnia 1899 ustaje obowią­
zek Państwa do wym iany wycofanej z ob ie­
gu monety zdawkowej miedzianej po jed ­
nym  cencie i pół centa w. a.

Bądzie przeto rzeczą osób posiadających 
monety zdawkowe miedziane po jednym  
cencie i pół centa wym ienić je  w nieprze­
kraczalnym terminie do 31. grudnia 1899 
w kasach rządowych.

Prezydyum c. k. krajowej D yrekcyi 
skarbu.

Lw ów , dnia 14. grudnia 1899.
K o r y t o w s k i .

KUNDM ACHUNG.
Es wird zur allgem einen Kenntnis 

gebracht, dass mit 31. Dezember 1899 die 
Yerpilichtung des Staates zur E in ió iu n g  der 
aus dem gesetzlichen Umlaufe zurttckgezo- 
genen Kupferscheidemunzen zu eiaem  und 
zu einem halben Kreuzer ósterr. W ahr. er- 
lischt.

Es liegt daher im Iuterrese der Be- 
sitzer solcher Mtinzen, dieselben vor A blau f

der festgesetzten P rist bei den k. k. Kassen 
einzulósen

Prańdium der k. k. Finauz-Łandes- 
Direction.

Lernharg, am  14. Dezeoibsr 1899.
K o r y t o w s k i  m.  p.

o n o B T n fE L ie
Iloflae cn ąo 3arajibHoi Bi^oiiocTu mo 

MOHeTH 3^aBicoisi MiAnHi no 1 icpani/api i V3
Kpann;apn T p a ia it  3 ahbm 31. rp y^H a 1899 
cbok) TfOTenepimHy BapTLCTB.

3  TepMinoM noBacmiu yCTae oóoBnaoK 
IlaHBCTBa ĄO IX BHMIHH.

B y ^ e  npo Toe pineio oció nocinaionH x 
MOHeTH 3^aBK0Bi Mi/i,HHi no 1 Kpain/api i  ł /2 

Kpaiiuapn BHMiHflTH ix  b HenepecTynaioniM 
TepMiHi ąo 31. rpy^H H  1899 b Kacax p a-
flOBHS.

U pesa^ ayM  n,. k. KpaeBoi ^(apeKn,Hi 
cKapóy.

JlbBiB, flHa 14. rpy^Ha 1899.
KopHTOBCKHH B. p.

L. cz. A . 246|99 (8) (10.018 1 - 3 )
Dnia 26 lutego 1895 r. zmarła w Ł o- 

patynie Tekla Gąsowska z pozostawieniem 
testamentu, w którym ustanowiła córkę swą 
Maryę Celestynę Gąsowską spadkobierczynią

Gdy powołani do spadku z ustawy przez 
głow ę zmarłej M ichaliny W awrzynieckiej 
wnucy Bolesława, Józefa, Stanisława, Adam , 
Zygmunt i Antoni W aw rzynieccy, z miejsca 
pobytu nie są znane, wzywa się tychże by 
w przeciągu roku od ogłoszenia edyktu zgło­
sili się w sądzie i wnieśli oświadczenia 
do spadku inaczej spadek z kuratorem Leo 
nem Holzerem c. k. notaryuszem w Łopaty- 
nie dla nich ustanowionym przeprowadzonym 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, dnia 9. listopada 1899.

(9666)L. cz. firm. 739/99
OBW IESZCZENIE.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 10. października 
1899 wpisaną została do rejestru dla firm po­
jedynczych firma handlowa B. Blumenkranz 
handel towarów modnych w Przem yślu".

Przemyśl, 11. listopada 1899.

L. tab. 3258/99 (10123 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Da­
wida Izaaka Kozenzweigów, Chaję" Ornstein, 
że z powodu wniesionej przez Ettlę Amkraut

prośby o wykreślenie prenotacyi sumy 1200 
zł. uskutecznionej w stanie biernym re­
alności lwh. 48 ks. gr. gm. Przemyśl usta­
nowiony został dla nich kuratorem adwokat 
dr. Błażowski, który ich ma tak długo za- 
stępywać, dopóki sami się nie jawią, nie w y­
mienią innego pełnomocnika lub też sama 
sprawa zastępstwa wymagać nie będzie.

Do przesłuchania jego po myśli §. 45 
ust. hip. wyznaczono termin na 22. grudnia 
1899.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 24. listopada 1899.

L. cz. A . 284/98 (11 ) (9675 1— 3)
W zywa się nieznanego Srula Braun 

val Barona, spadkobiercę Herscha Braun 
vel Baron, zmarłego w Budzanowie 10. maja 
1878 bez ostatniej woli rozporządzenia aby 
w ciągu roku od tego ogłoszenia zgłosił 
swoje prawo do spadku tego inaczej spadek 
ten ze zgłaszonymi już dziedzicami tudzież 
kuratorem nieobecnego Pinkasem Braun vel 
Baron przeprowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I . 
Buizanów , dnia 22 . listopada 1899.



Licytacye.
L. cz. E. 964/99 (5 ) (10037 3— 3)

Daia 12. stycznia 1900 r. o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tut. licytacya realności Iwh. 43 gm. 
Złotniki, oszacowanej na 5990 k.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3993 k. 32 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeó można w sądzie tutej­
szym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
dężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wym ienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
M ielec, dnia 10. grudnia 1899.

O. Z. E . 1079| 98 (31 ) (10006 3 — 3)
A u f Betreiben der Firm a Siegfried Ges- 

sler in Jagerndorf, findet am 30. Decem ber 
1899 urn 9 Uhr, Vormittags bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. V III in 
Czortków die Versteigerung der Realitat, 
Grundbuchseinlage Zl. 436 der K&tastral- 
Gemeinde C zortków -W ygnanka statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 31000 fl. o. W . bewertet.

Das geringste Gebot betragt 15500 fl. 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen u. die auf 
die Liegenschaft sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuchs-Auszug, Catasterauszug, Scha- 
tzungsprotokolle u. s. w ), kónnen von den 
Kauflustigen bei dem unten bezeichneten Ge­
richte, Zimm er Nr. V III., wahrend der Ge- 
Schattsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zuiassig m achen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungsterm ine vor Be- 
g inn  der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in  Ansehung der 
Liegenschaft selbst nicht mehr geltend ge- 
macht werden konnten.

V on  den weiteren Vorkom mnissen des 
Versteigerungsverf?hrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegen- 
sehaft Rechte oder Lasten begrtludet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahreas 
begitiudet werden in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in  Keuntnis gesetzt, 
ais sie weder im Spreagel des unten be­
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmacbtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung V.
Czortków, am 15. N ovem ber 1899.

L. cz. E. 937/99 (2 ) (1 0 0 1 1 2 - 3 )
Na żądanie Sauia Schóndorfa w Lim a­

nowej, odbędzie się dnia 15. stycznia 1900
0 godz. 8 .przed południem, w sądzie niżej 
wym ienionym, w biurze Nr. 4. w Lim ano­
wej licytacya realności lwh. 181 gm. kat. 
Stojanice szlacheckie, Mikołaja Kaaownika
1 A nny Kanownik własnej, wraz z przy na­
leżnościami.

Nieruchom ość, powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 152 zł. 38 
ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 115 z ł ,  poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. ”d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze. Nr 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 22. listopada 1899.

L. oz. E. 346/98 (13) (9612 3 - 3 )
Na żądanie galic. Towarzystwa kredyto­

w ego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 15 styezma 1900 o godz. 11 przed po­
łudniem , w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 21 licytacya majętności Szabor- 
nia wedle wykazu hip. 1. 778 ks. grunt, dla 
większ. posiadłości masy konkursowej Salo- 
na Goldsterna w 4/5 częściach i Naftalego 
Goldsterna w 1 [ 5 części własnej.

Nieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 16274 zł. 50 ct., 
wadyum wynosi 1627 zł. 45 ct.

Gtaeta Lwowska Nr. 287 z

Najniższa cena wynosi 10849 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą teinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd krajowy cyw ilny Oddział VII.
Lwów, dnia 11. listopada 1899

L. cz. E. 126/99 (4 ) (10022 2— 3)
Na żądanie Gawryły Zaporożana, wło. 

ścianina w Sinkowie, odbędzie się dnia 16. 
stycznia 1900 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 6 . licytacya jednej piątej" części cia­
ła  gr,, objętego "lwh. 457 ks. gr. gm. kat. 
Sinków wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z chaty, szopki, kusznicy, karmni­
ka, zrębu ze szopy drewnianej i piwnicy.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 240 zł , przynależności zaś 
na 66 zł. 40 ct.

Najniższa cena wynosi 193 zł. 20 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do /ej 
części nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i td.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy  sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wym ienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Zaleszczyki, dnia 22. listopada 1899.

L. cz. E. 889/99 (4 ) (10100 2 - 3 )
Dnia, 29. grudnia 1899 o godzinie 9 

rano, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya 1/6 części realności w 
Balicach wyk. hip. 191.

1|6 część tej realności oceniono na 
145 zł. 83 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 97 zł 22 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te- 
ra rodzaju eo do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już. istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie przes przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie iniarzkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ale wskażą, temuż są­
dowi p«łnonjocaik& do doręczeń, w siedzibie 

zamieszkałego.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Mościska, dnia 28" listopada 1899.

L. cz. E. 331/98 (5 ) (10039 2— 3)
Na żądanie M ichała Monasterskiego, 

odbędzie się daia 16. stycznia 1900 o godz. 
1 0 7 ,  przed południem w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya ciała 
gruntowego objętego wykazem hip. 1. 45 
ks. gr. gm. kat. K ułakow ce-D uuiszów , poło­
wy ciała grunt, objętego wykazem hipot.

uia 17 grudnia 1899.

1. 334 i całego! ciała gruntownego objętego 
wyk. hip. 1. 388 tej samej księgi gruntowej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z chaty i budynków gospodarczych.

Nieruchości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1190 zł. a. w., przynależno­
ści zaś na 338 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 962 zł. 32 ct.
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- \ 
w ych w sadzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości, nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedyn ie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu \ 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 25. maja 1899.

L. cz. E. 925/99 (6) (9775 2 — 3)
Na żądanie Szymona Majera Engel- 

berga w Nowym  vSączu, odbędzie się dnia 
15 stycznia 1900 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wym ienionym, w biurze 
Nr. 4 w Limanowej licytacya realności lwh. 
2 i 18 ks. gr. gm. kat. Limanowa objętych 
Auieli Rozwadowskiej własnych wraz z przy- 
należnośeiami.

Nieruchom ości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 16 765 (szesnaście 
tysięcy siedmset sześćdziesiąt pięć) zł.

Najniższa cena wynosi 9510 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 23. listopada 1899.

L cz. E. 745/99 (5 ) (10101 2 - 3 )
Dnia 28. grudnia 1899 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tu­
tejszego licytacya realności w Balicach Nr. 
129 wyk. hip. 188 i połow y realności lwh. 
438 z przynależytościami.

Dom z przynależytościami i grunta oce­
niono na 1260 zł.

Najniższa cena, niżej której spr/edaż 
nie nastąpi, wynosi 797 zł. 50 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
uia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 28. listopada 1899.

L. cz. E 1632|99 (3 ) (10036 2 — 3)
Dnia 16 stycznia 1900 r. o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
2 ‘-•ądu tutejszego licytacya połow y realności 
l ' h  667 gm. M ielec, oszacowanej na 1100 k.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 733 k. 32 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

; niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
M ielec, dnia 10 grudnia 1899.

; L. cz. E. 878J99 (5) (9776 2— 3)
Na żądanie Jana Dem bskiego w k o ło ­

myi, odbędzie się dnia 15. stycznia 1900 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4. w Lima- 

| nowej licytacya realności lwh. 212 gm. Sie­
kierczyna Tomasza i M aryanny Sliwów w ła­
snych wraz z przynależnościami.

Nieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 2180 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 1454 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg 
tabularny, w yciąg katastralny, protokoły oce ­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 23. "listopada 1899.

L. cz. E, 347/98 (10) (9611 2— 3)
Na żądanie galic. Towarzystwa kredy­

towego ziem skiego we Lw ow ie odbędzie się 
dnia 15. stycznia 19C0 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 21 licytacya majętności Domaszów 
w powieoie rawskim położonej wedle lwh. 
616 ks. gr. dla większ. posiadł, masy kon­
kursowej Salomona Goldsterna w 4/5 czę­
ściach i Naltalego Goldsterna w 115 części 
własnej wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z budynków, inwentarza żywego i 
martwego.

N ieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytacyę. jest oceniona na 98474 zł. 25 ct., 
przynależności zaś na 41197 zł. 50 ct., wa­
dyum wynosi 13967 zł.

Najniższa cena wynosi 93114 złr. 50 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
5.0 tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i td.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11. listopada 1899.

L cz. E. 76/99 f7 ) (9570 2— 3)
Dnia 15. stycznia 1900 o godzinie 10 

przed południem w biurze Nr. 12 sądu tu­
tejszego odbędzie się licytacya majętności 
Chmiel lwh 395 z przyoależnościam i.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
m ianowicie grunta z budynkami ocenione "są 
na 55000 zł. przynależności zaś na 500 zł.

Najniż za cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 37000 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnrsząea 
się do tej nieruchom ości dokumenta przej­
rzeć można w sądzie tut. w kancelaryi VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić" do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie m o­
g łyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
n;żej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Sanok, dnia 30. października 1899.
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L . cz. E . 80/99 ( 8)  (9276 1 - 3 )

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Gorlicach zastąpionego przez pełnomocnika 
Józeta Chm ielowskiego, odbędzie się dnia 12. 
stycznia 1900 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. IV. 
licytacya własnych dłużników, przedtem A n ­
toniego Bukojemskiego i Bolesława Białkow­
skiego a obecnie tychże i ich  prawonabyw- 
ców  Zygmunta Hendla i M aryjna Liśkiewi- 
cza w łasnych:

1) 66/100 części ciała bip. whl. 85 ks. 
gr. gm. Mrukowa.

2) 66/100 części ciała hip. whl. 379 
ks. gr. gm . Pielgrzymka,

3) 66/100 części prawa poszukiwania, 
wydobywania i eksploatowania ropy nafto­
wej, oieju skalnego, wosku ziem nego i innych 
produktów ziem nych żywicznych, ustawą nie- 
zastrzeżonyeh wraz z innem i prawami, z od­
nośnych kontraktów płynącem i:

a) na parcelach gr. 1. kat. 198/5, 210/1, 
220/2, 221, 223/2, 224/1, 225/2, 226/1, 227/2, 
229/1, 548/2, 549 1, 551/2, 552/1, 553/1, 555/1, 
556/2, 557/1, 558/2, 559/1, 560/2, 562-2. 56B1,  
564/2, 565/1, 566/2 567 /1 ,568 ,1340 /2 ,1357 /1 , 
1358, 1359/1, 1372 /ł, 1373. 1374/1, 1392/1, 
1392/2, 1401/2, 1666/2, 1670 2, 19'. 6 , 1977/1, 
1978/2, 1979 /1 ,1981 /2 ,2370 /1 ,2436 /1 ,2442 /2 , 
2458/1, 2459/1, 2500, w chodzących w skład 
ciała hipot. lwh. 3 ks. gr. Mrukowa, Jakóba 
B ilskiego własnego ;

b j na parcelach gr. 1. kat. 382, 384/1, 
400/2, 401, 436/1, 437/2, 438/1, 439/2, 
440/1, 443/2, 451/2, 50.5/2, 501, 5) >2/1, 503/2, 
505/2, 50fi|l, 507)1, 510|2, 1209/2, 1211 
1212 1, 1213/2, 1214/2, 1672, 1673/2, 1767 
1856 2, 1866/1, 1927/1 ,1929/2 ,1958/2 , 1959 
1960 2, 2283, 22*4, 2285, stanowiących ciało 
hip. lwh. 4 ks. gr. Mrukowa Jakóba Bilskie­
go własne;

c ) na parcelach gr. 1. kat. 20 /1, 21 , 
23/1, z ciała hip. lwh. 47 ks. gr. Mrukowa 
własnego gm iny M rukow a;

d) na parcelach gr. 1. kat. 263/1, 2456 
z ciała hipot. lwh. 64 ks. gr. Mrukowa M i­
kołaja Sanickiego własnego.

e) na parcelach budów. 1. kat. 8 Nd. 5 
tudzież gr. 1. kat. 281, 282, 283. 285, 286, 
287/1, 288, 289, 290, 291, 292, 2 93 /1, 1886, 
1906, 1907, 1908, z ciała hipot. lwh. 71 ks. 
gr. Mrukowa, Jana Sochy syna Antoniego 
w łasn ego ;

f )  na parcelach gr. 1. kat. 375/1, 37r |2, 
376, 398, 402, 403, 404, 405 406 41)8, 474, 
481/2, 482/1, 483/2,-484/1, 4*5/2, 486/1, 1661, 
1675, 1*00, 1802, 1823, 1824, 1843, 1850, 
1858, 1870, 1923, 1946, 1*48, 2336|i, z cia­
ła hipot. lwh. 84 ks. gr Mrukowa masy 
spadkowej ś. p. Jana Twardztka własnego.

g ) na parcelach gr. I. kat. 1826, 1843, 
1849, 1857, stanowiących ciało hipot. lwh. 
109 ks. gr. Mrukowa, A nny Bors własne.

h ) na parcelach gr. 1. kat 427/2, 467/1, 
469/2, 472/1, 473/2 stanowiących ciało hip. 
lwh. H O ks. gr. Mrukowa Jędrzeja P iw o­
warskiego syna Jakóba własne.

j) na parcelach gr. 1. k-t, 2118, 2124, 
2125, 2126, 2127/2, 2132. 2133, 2134, 2135, 
2136/2, z ciała bipot lwli 111 ks. gr. Mru 
kowa, A nny z Szeredów W ojuaszowej wła­
snego.

j )  na parcelach gr. 1. kat. 336, 1676 
1677, 1914 i 1915, stanowiących ciało hip 
lwh. 121 ks. gr. Mrukowa, A gaty z Setlaków 
Sanickiej w łasne;

k) na parceli gr. 1. kat. 1887/2, stano­
wiącej ciało hip. lwh. 125 ks. gr Mrukowa, 
Franeiszki P iw ow arską) własi-e ;

1) na paieeli gr. 1. kat. 1888 stano­
wiącej ciało hip. lwh. 126 ks. gr. Mrukowa, 
Franciszki Piwowarskiej własne ;

m ) na parcelach gr. 1. kat, 419/2.420/1, 
421/2, 422/1, 423/3, stanowiących ciało hip. 
lwh. 129 ks. gr. Mrukowa, F 'anciszk i z Sze- 
redych Piwowarskiej w łasne;

n) na p a iceb ch  gr 1. kat 1283, 1284, 
1285 i 1 286 /!, stanowiących ciało hipot. 
lwh. 152 ks. gr. Mrukowa, Tomasza Kwiatka 
w łasn e;

o) na parceli gr. 1. kat. 1975/2, stano­
wiącej ciało hip. lwh. 161 ks. gr. Mrukowa, 
Tekli z Czupów Bilskiej własne ;

p) na parceli gr. i. kat. 1881. stano­
wiącej ciało hip. lwh, 164 ks gr. Mrukowa, 
Jana Sanickiego syna M ichała w łasno;

r) na parceli gr. 1. kat. 284, stanowią­
cej ciało hip. lwh. 169 ks. gr. Mrukowa, 
Katarzyny z M roczków W ojdaszowej (żony

s) na parcelach gr. 1. kat. 1286/2, 1287, 
1288, 1290 i 1291, stanowiącej ciało hipot. 
lwh. 171 ks. gr. Msukowa, Jana Buezakow- 
skiego własne;

t) na parcelach gr. 1. kat 4551, 4571/2, 
4571/1 z ciała hipot. iwh. 48 ks. gr. P ie l­
grzymka, masy spadkowej A sastazyi z Da- 
niłów  Dżugan w łasnego;

u) na parcelach gr. 1, kat. 4470/2, 
4497/1, 450 0 12, z ciała hip. iwh. 121 ks gr. 
Pielgrzym ka Michała Jurkowskiego w łasn ego;

w ) na parcelach gr. 1. kat. 4597, 45 9 9 11, 
459912, 4631 i 4 6 0 0 12 z ciała hip. lwh. 253 
ks. gr. Pielgrzymka, M ichała Rozdzielskiego 
w łasn ego ;

z) na parcelach gr. 1. kat. 4471, 4485, 
4486 i 4487 z ciała hipot. lwh. 260 ks. gr.

Pielgrzym ka M ichała Rozdzielskiego wła­
snego ;

x ) na pareelach gr. 1. kat. 4543, 4595jl , 
4595|2 i 4596 z ciała hip. lw h. 265 ks. gr. 
Pielgrzymka, A ndryja Senia po Pawle wła­
snego ;

y ) na parcelach gr. 1. kat. 4512, 4514, 
4544, z ciała hip. lw h 297 ks. gr. P iel­
grzymka, Piotra Smolenia i M aryi z Dżuga- 
nów Smoleniowej w łasnego;

y) na parcelach gr. 1. kat. 4629/1, 
462 9 12, 4686 z ciała hip. lw h 827 ks. gr. 
Pielgrzymka, Jędrzeja Szweda, Stefana Szwe­
da syna Jędrzeja i A nny z Dudków Szwe- 
dowej w łasnego;

y j na parcelach gr. 1. kat. 4529/2, 4530/1, 
4531j2 i 454 6 1L z ciała hip. lwh. 347 ks. 
gr. Pielgrzymka, Łukasza Telepa i Rozalii 
lo  Smoleń 2o Telepowej własnego ;

(3) na parcelach gr. 1. kat. 4639 i 4650 
z ciała hipot. Iwh 405 ks. gr. Pielgrzym ka 
Iwana Szweda wraz z przynależnościami do 
realności lwh. 85 ks. gr. Mrukowa, składa- 
jąeem i się z domu drewnianego i piw nicy.

Nieruchom ości i prawa wystawione na 
licytacyę są ocenione z przynależytościami 
łącznie na 3344 zł. 66 ct.

Najniższa cena w ynosi:
1. 66/100 części realności lwh. 85 ks.

gr. gm. Mrukowa 138 zł. 16 ct.
2. 66/100 realności lw h . 379 ks. gr

Pielgrzym ka 125 zł 24 ct.
3 66/100 prawa poszukiwania n a : 

realności lwh. 3 Mrukowa 364 zł. 36 ct.
4 „ 240 ,, 10 „

n 47 „ 237 „ 60 „
n 64 „ 27 „ 72 „
» 71 „ 149 „ 46 „
n 84 „ 863 „ 8 „
n 109 „ 46 „ 20 „
n 110 „ 32 „ 34 „
„ U l  „ 55 „ 44 „
* 121 „ 55 „ 44 „

» » 1 2 5  „ 55 „ „
.  126 „ 13 „ 86 „
„ 129 „ 16 „ 81 „
* 152 „ 53 „ 77 „
n 161 „ 27 „ 72 „
„ 164 „ 22 „ 43 „
» 169 „ 27 „ 72 „
„ 171 „ 69 „ 57 „

48 Pielgrzym ka 1 , „ 44 „
„ 1 3 1  „ 9 „ 72 „
„ 253 „ 20 „ 02 „
„ 260

265
„ 297 „ 22 „ -  .,
„ 32^ „ 19 „ 80 „
„ 347 „ 22 „ 88 „
„ 405 19 „ 80 „

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
po poprawieniu usterek zatwierdza i odno­
szące się do tych nieruchom ości dokumenta 
(w yciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wym ienionym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licyUeys. byłaby niedopuszczalną, należy zg ło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .

Żmigród, dnia 3. listopada 1899.

11 „ 44
14 30

L. cz. Fi. 470/99 (4 ) (9646 1 - 3 )
Na żądanie Związku kredytowo-komer- 

cyonalnego w Kosowie, odbędzie się dni*
17. stycznia 1900 o godz. 10 przed połud. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 
licytacja  realności whl. 1498 ks. gr. gminy 
Żabie składającej sie z parcel grt. 1. kat. 
6805/4 łąka, 7082/2 pastwisko, 7144 past­
wisko, 7145 łąka i realności w h l 1499 ks. 
gr. gm iny Żabie składającej się z paneli 
bud. 1. kat. 1214/2 dom, stopa, stajnia i gr.
1. kat 7341 łąka, 7342 rola, 7346 łąka, (to­
mek, k iłesznia i 7347 pastwisko.

N ieruchom ości te wystawione na licy- 
tae.yę są ocenione a to realność whl. 1498 
na 1020 zł., zaś realność whl. 1499 na 
6362 zł.

Najniższa cena wynosi a t o : realności 
whl. 149S kwotę 680 zł,, zaś realności whl. 
1499 kwotę 3951 zł. a. w., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, równocześnie za­
twierdzone i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (w yciąg tabularny, w yciąg 
katastralny, protokoły ocenienia itd.j może każ­
dy, m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas

godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ie­
nionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 23. października 1899.

L. cz. E. II. 3518/98 (5) (9076 1— 3)
Na własne żądanie Jakóba i Estery 

Adam ów, zastąpionych przez dr. Maksymi­
liana Sokala we Lwow ie, odbędzie się dnia 
15 stycznia 1900 o godz. 10 przed połud., 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr I. 
w e k .  sądzie powiatowym S I. we L w o­
wie, licytacya realności pod 1. k. 5163/4 we 
Lwowie położonej, lwh. 413 III. objętej, 
Jakóba i Estery Adamów w 2/3 częściach, 
zaś stowarzyszenia „M arbiea T hora“ w 1/3 
części własnej.

Najniższą cenę wywołania ustanawia 
się dobrowolnie umówioną kwotę 15.000 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W ierzyciele, którzy uzyskali prawo za­
stawu na tej realności, zatrzymują takowe 
nadal, bez względu na przeprowadzoną 
sprzedaż.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (w yciąg ta­
bularny i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym, w odd. X X .

0 . k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X X .
Lwów , dnia 10. października 1899.

Zl. 20328 (10119)
Nutzholz-Versteigerung.

W ie iu Nr 284 dieses Blattes bereits 
mitgetheilt wurde, gelansen  in nachster Zeit, 
insbesondere auch zur F ćrderung der hei- 
misehen kleinenm  und mittleren Holzindu- 
st ie sowie zur Erleichterung in der Deckung 
des Localbedarfes, in den Forstwirtsebafts- 
bezirken Putea und Straza mehrere im lau- 
fendea Jahre in Regie der Fondsforstver- 
waltung jułhereitete Nutzholz-Partieu zur 
schrifr-lichen Versteigerung.

tlber die am 20. d. M. Mittags 12 
Uhr in Straza abzuhaltende Versteigerung 
haben wir dortselbst gleichzeitig  berichtet, 
Heute trag«n wir nun noch fur den zweit- 
geuannten Forst,wirtsehafrsbezirk Putna naeb, 
•lass der bezligliche Versteig*-rungsfera'.in 
Donnerstag den 21. Dezember 1. J. Mittags 
12 Uhr ablMift

Offerte sind bis dałun bei der Forst- 
und Domarien-Verwaltung in  Putna zu liber- 
reichen.

(D iesfallige ausfiihrliche Kundmachun- 
gen sind in der Giiterdirektion und bei den 
sSmmtlichen Forst- und Domanenverwaltun- 
gen des Giiterdirektionsbere ches sum A n- 
schlage gebraeht,, sowie in Nr. 282 und 285 
des Amtsblattes der C zernow itzer-Zeitung 
Teroffeatlicht worden. Edenso liegen die 
ausfiihrlichen Versteigerungs-Bedingnisse bei 
der Guierdirektion und bei den Forst- und 
Dom anen-Verwa!tungen in Straza und Putna 
zur allgem eiuen E insich i au f).
Von der k. k. Direction der Giiter des buków, 

gr. or. R ilig ionsfoedes. 
Czernowitz, am 12. Dezem ber 1899.

L. cz. E . 218/99 (5 ) (9982)
Na żądanie Banku dla handlu i prze­

mysłu w Kutach, odbędzie się dnia 17. sty­
cznia 1900 o godzinie 10 przed południem, 

w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 5. licy ­
tacya realności wyk. hip. 1. 786 ks. gr. gm. 
Obertyn wraz^ z przynależnościami.

Realność jest ocenioną na 330 zł., przy­
należności zaś na 40 zł.

Najniższa cena wynosi 246 zł, 66 ct.
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg  ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości m e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 22. listopada 1899.

L. cz. E. 1204/98 (3 ) (9925)
Na żądanie Stowarzyszenia oszczędno­

ści i pożyczek w Radomyślu zastąpionego 
przez adw. dr. Orlińskiego, odbędzie się dnia 
18. stycznia 1900 o godzinie 10 przed po­
łudniem  licytacya realności lwh. 161 i 5/80 
części realności lwh. 423 ks. gr. gm. kat. 
Radomyśl objętych Franciszki Hellerowej 
własnych, tudzież połow y realności lwh. 272 
ks. gr. gm. kat. Radomyśl objętej Piotra W o­
lińskiego własnej.

N ieruchom ości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione a t o :

a) realność lwh. 161 na 631 zł. 37 ct.
b ) 7s realności lwh. 272 na 230 zł. 

5 ctw.
c) 5/80 części realności lwh. 423 na 

110 zł 6 7 , ct.
Najniższa cena wynosi a to :
a) realności lwh. 161 w kw ocie 420 zł. 

9 1 7 , ct.
b ) 7 , realności lwh. 272 w kwocie 

153 zł 3 6 7 , ct.
c) 5/80 części realności lwh. 423 w kwo­

cie 73 zł 87 et., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły o ce ­
nienia i t. d.), może każdy, chęć kupienia 
mający, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym, w biurze Nr. 5 .

Takie prawa, w  obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 19. września 1899.

L. cz E. 1519/98 (11 ) (9968J
Na żądanie Scheindli Margulies. odbę­

dzie się dnia 17. stycznia 1900 o godzinie S 
przed południem  w sądzie niżej wym ienio­
nym licytacya realności pod N. k. 41 lwh. 
87 gm. Staroniwa objętej celem zniesienia 
wspólnej własności.

Nieruchom ość powyższa jest ocenioną 
na 2194 zł.

Najniższa cena wynosi połowę t. j . kwo­
tę 1097 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
prawomocną uchwała z dnia 28. sierpnia 
1899 1. cz. E. 1519/98 (10 ) i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 11. listopada 1899.

L. cz. E. 1656/99 (3 ) (10125)
Dnia 18. stycznia 1900 godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu tutejszego 
licytacya 7 , realn. w Sieehowie Nr. 59 whl. 
286 z przynależnościami ocenionej na 200 zł.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 133 zł. 82 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 14.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nieiopuszalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co co  samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Stryj, dnia 18. listopada 1899.



L. cz. E. 686/99 (5 ) (9971 1 - 8 )
Na żądanie e. k. Prokur, skar. we Lw o­

wie, odbędzie się dnia 17. stycznia 1900 o 
go Iz. 9 przed południem, w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze. Nr. 8 licytaeya real­
ności Iwh. 878 ks. gr. gm. Wołoska wieś, 
Gittii, Salamona Hersza, oalmena, Urena, 
Eeiwla, P eig i i Ryfki Streiferów własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 480 złr.

Najniższa cena wynosi 820 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć. podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
tt ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 19. listopada 1899.

L. cz. E. 383/99 (7 ) (10126)
Dnia 16. stycznia 1900 o godzinie 11 

rano, odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu tut. 
licytaeya realności w Stryju N r. 101 wyk 
hip. 1545.

Dom z budynkami oceniono na 4012 zł. 
50 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2006 zł. 25 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Stryj, dnia 28. listopada 1899.

L. cz. E . 1406/99 (1 0 ) (10034)
Na żądanie Sary Horowitz, odbędzie 

się dnia 18. stycznia 1900 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 12 w Jarosławiu licytaeya real­
ności lwh. 1491 ks. gr. gm . Jarosław wraz 
z przynależnościami, składającemi się z przy- 
borów do gaszenia ognia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1318 zł. 50 ct. a. w., przy­
należności zaś na 58 zł. 90 ct.

Najniższa csna wynosi 918 zł. 27 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w o b e c  których niniejsza 
licytacja  byłaby niedopuszczalną, należy zg ło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nom ocnika dc doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd. powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 15. listopada 1899.

Dz. hip. 2808j99. (9146 1— 3)
W  dniach 15. stycznia i 15. lutego 

1900, każnym razem o godz. 10 przed po­
łudniem, odbędzie się w biurze Nr. 2 tutej­
szego sądu, w sprawie Borucha Mayera prze­

Gazeta Lwowska Nr. 287 z

ciw  A nieli Petsch i Karolowi Petsz, pto 
600 zł. z przynależytościami, przymusowa 
licytaeya wierzytelności w kwocie 16 750 zł. 
po strąceniu zapłaconej kwoty S.989 zł., 
tudzież wszystkich innych  praw s tą w ierzy­
telnością połączonych, zaintabulowanej na 
rzecz A nieli Petsch w stanie biernym części 
dóbr Hołyń ezęść wyk. hip. 519 jako karty 
głów nej i część dóbr Kotiatycze, wyk. hip. 
520, dawniej do Reisli Steinhart, obecnie do 
Ozyasza Steinhart, Tauby Rubin, Mayer 
Mayera, Daniela M anielbaum a, Scheindli z 
W agschalów  Steinhart, Arona Steinhart i 
Sini Luft własnych, pod następującymi wa­
runkami :

1) Przedmiot sprzedaży stanowi w ie­
rzytelność w kwocie 16.750 zł., po strące­
niu zapłaconej już kwoty 8.989 zł. wraz z 
innemi prawami z tą wierzytelnością połą­
czonymi, na karcie ciężarów części dóbr H o­
łyń  część lwh. 519 jako karty głów nej i czę­
ści dóbr Kotiatycze lwh. 466 i 467 i Hołyń 
lwh. 520, na rzecz A nieli Petsz wpisana

2) Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 7.761 zł.

8)  Celem sprzedaży tej w ierzytelności, 
ustauawia się dwa term ina: na dzień 15. 
stycznia i 15. lutego 1900 o godz. 10 przed 
południem.

Na pierwszym terminie wierzytelność 
ta sprzedaną zostanie tylko wyżej lub za 
cenę w yw ołan ia ; przy drugim zaś terminie 
za jakąbądź cenę najwięcej ofiarującemu.

4) Przed rozpoczęciem  licytacyi, każdy 
oferent winien złożyć 10%  ceny wywołania 
tytułem wadyum bądź w gotów ce, bądź w 
papierach do lokacyi kapitałów sierocińskich 
zdatnych, lub w książeczkach kasy oszczę­
dności. W adyum zostanie oferentom, z w y­
jątkiem najwięcej ofiarującego, zaraz zwró­
cone. W olno jednak będzie nabywcy złożyć 
całą cenę kupna w gotów ce lub w książeczce 
kasy oszczędności zaraz po ogłoszeniu wyni­
ku licytacyi i odebrać sobie wadyum przez 
siebie złożone.

5) Nabywca winien będzie w 14 dniach 
po prawom ocności uchwały, przyjmującej 
protokół licytacyjny do wiadomości sądowej, 
złożyć całą cenę kupna w gotów ce lub w 
w książeczce kasy oszczędności, poczem w y­
dany mu zostanie dekret własności, na pod­
stawie którego on domagać się będzie m ógł 
wpisu przeniesienia wierzytelności nabytej 
w całej swej rozciągłości, jaka takowa na 
rzecz A nieli Petsch wpisaną jest, na swoją 
rzecz i osobę, za równoczesnem wykreśle­
niem z urzędu wszystkich ciężarów na tej 
wierzytelności wpisanych.

C. k. Sąd obw odow y, Oddział IV.
Stanisławów, d. 20. października 1899.

L. cz. E. 520/99 (3) (9823)
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Obertynie, odbędzie się dnia 17 
stycznia 1900 o godz. 11 przed połndniem, 
w sądzie niżej wym ienionym w biurze Nr. 5 
licytaeya realności wyk. hip. 1. 180 ks. gr. 
gm. Chocimierz.

Realność jest ocenioną na 480 zł.
Najniższa cena wynosi 320 zł. poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się 

do tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d .) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
g łyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 22. listopada 1899.

L. cz. E . 1267/98 (10) (9404 1 — 3)
Na żądanie masy konkursowej kupie­

ckiego Stowarzyszenia eskontow^go w Pecze- 
niżynie zastąpionej przez Zarządcę adw. dr. 
Landaua w Kołomyi odbędzie się dnia 17 
stycznia 1900 o godzinie 1 0 1/i przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10 licytaeya realności wyk. hip. 1. 
504 ks. gr gm. kat. Peczeniżyn objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 179 złr.

Najniższa cena wynosi 110 zł. 16 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg  tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd .) może każdy, mający chęć kupienia,

nia 17 grudnia 1899.

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w o b e c  których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Peczeniżyn, dnia 14. listop? la  1899.

L. cz. E. X III 2521/99 (7 ) (9 6 2 5 )
Na żądanie Rebeki Blankstein zastąpio- 

naj przez adw. dr. Grossa w Krakowie odbę­
dzie się dnia 17. stycznia 1900 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. 49. w Krakowie licytaeya 
realności pod lk. 224 Dz. V . lwh. 1079 w 
Krakowie Józefa Pyrzowskiego własnej.

Nieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 20128 zł. 90 ct.

Najniższa cena wynosi 10064 zł. 45 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg  tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocen ie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 50.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyn ie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X III.
Kraków, dnia 17. listopada 1899.

L. cz. E. 4 6 3 199 ( 6 ) (9924)
Na żądanie Karola Borysławskiego w 

Czernioweach, odbędzie się dnia 17. stycznia 
1900 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 5 w 
Radom yślu, licytaeya rea'ności lwh. 523, 
624 i 524 ks. gr. gm. Radom yśl objętych, 
Józefa Bajorka i Antoniny Bajorek własnych.

Nieruchom ości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a) realność lw h. 523 obję­
ta na 1279 zł. 3 ct., b ) realność lwh. 624 
objęta na 780 zł. 5 ct., c ) realność lwh. 524 
objęta na 289 zł. 65 ct.

Najniższa cena wynosi a) co do real­
ności lwh. 523 kwotę 647 zł. 68 ct., b) co
do realności lw h. 624 kwotę 520 zł., c ) co
do realności lwh. 524 kwotę 193 zł. 10 ct.,
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (w yciąg  ta­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym, w biurze 
Nr. 6 .

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości me 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
oiżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 14. października 1899.

L. cz. E 788/99 (2 ) (10031)
Na żądanie A ntoniego i Rozalii małż. 

Gąsków odbędzie się dnia 16. stycznia 1900 
o godz. 10 przed południem w sądzie niiej 
wym ienionym , w biurze Nr. I  licytaeya re­
alności wyk. hip. 1 75 ks. gr. gm iny Du­
biecko objętej, wraz z przynależnością mi, skła­
dającemi się z inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3631 zł., przynależności zaś 
na 1190 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 3214 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (w yciąg  tabularny, 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaj a co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecni ś już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą j dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prz6z przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiej wym ienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 20. listopada 1899.

L. cz. E. III. 3755/98 (20 ) (10147)
Na żądanie firmy handlowej Horowitz 

& Kahan w Stanisławowie zastąpionej przez 
adw. dr. M ajeranowskich odbędzie się dnia
10. stycznia 1900 o godzinie 10 przed po­
łudniem, w sądzie n iiej wym ienionym  w sa­
li Nr. I. licytaeya realności 1. k. 657s|4 po­
łożonej we Lwow ie przyul. Zamarstyaowskiej
1. or. 27 A  lwh. 527/III ks. gr. gm. miasta 
Lwowa składającej się z domu 1 piątrowego 
stróżówki kuźni, domu piątrowego w podwó­
rzu, oficyny piekarnianej, stajni, 2 szop, bu­
dki wraz z przynależnościami składającemi 
się a żłobów w stajni z urządzenia 2 piekar­
ni, magazynu, kuźni, dalej okien, kluczy par­
kanów, studni i przyborów do gaszenia ognia.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 33123 zł. 50 ct., przynale­
żności zaś na 963 zł. 74 ct.

Najniższa cena wynosi 17043 zł. 62 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się m niej- 
szem potwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chom ości dokumenta (w yciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) mo­
że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedyn ie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wym ienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika dto doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 10. listopada 1899.

L. cz. E. X III. 1174[99 (3 ) (9906)
Na żądanie Zofii z Trąbków M ajcher- 

kowej w Grzegórzkach zastąpionej przez adw. 
dr. Frfihlinga w Krakowie odbędz;e się dnia
18. stycznia 1900 o godz 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
49 w Krakowie, licytaeya połowy realności 
pod lk. 96 w Zwierzyńcu położonej lwh. 95 
ks gr. gm. kat Zwierzyniec objętej Adama 
Oktałowicza własnej.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytazyę jest ocenioną na sumę 2545 zł 60 ct.

Najniższa cena wynosi 1697 zł. 7 ct,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące sie 
do tej nieruchomości dokumenta (w yciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, m a;ący chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin  urzędo­
w ych w sądzie niżej wym ienionym, w biu­
rze Nr. 50.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pr; wa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu ni-
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żej w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
Kraków, dnia 24 listopada 1899.

L. cz. E- 261/99 (5 ) (10130)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

W prowadzone na wniosek wierzyciela 
Wawrzyńca Zieniewicza postępowanie licyta­
cyjne co do połow y realności lwh. ] 9 ks. gr. 
grn. kat. Bakowa objętej, dłużnika M aryanny 
Śapatowej własnej, zostało zastanowionem 
wskutek czego termin licytacyjny na dzień 
21 grudnia 1899 godz. 10 przed południem 
wyznaczony, nie odbędzie się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 14 grudnia 1899.

L. cz. E, 118/99 ( 6)  _ (9005)
Przedłożone warunki licytacyjne jako 

odpowiadające ustawie przyjmuje się do wia­
domości.

Na żądanie Sindla Safira kupca w Pod- 
kamieniu odbędzie się dnia 17. stycznia 
1900 o godz. 10 przed południem w sąizie 
niżej wym ienionym ,1 w biurze Nr. 2, licyta­
cya ciała hip. 349 gm. Palikrowy Frańciszka 
Kazimierczuka własnego.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 130 zł.

Najniższa cena wynosi 86 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. II.

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
w iuin jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zassieszkałegc.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załośce, dnia 13. października 1899.

iw lS S is & l l i  t t f t
L. 2615. 2616. 2690. (10076 2— 2)

KONKURS.
Celem obsadzenia opróżnionych posad 

dozorców więźai przy c. k. zakładzie kary 
w' W iśniczu upływa z dniem 10. stycznia 
1900 r.

0. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
W iśnicz, dnia 8. grudnia 1899.

0. k. Starszy Dyrektor.

L. cz. Praes. 615 (10137 1— 3)
KONKURS.

Dyetaryusz obznajom iom y z manipula- 
cyą znsjdzie zaraz przy tutejszym sądzie 
stałą posadę, płacą 27 zł. miesięcznie. R ó­
wnież poszukuje się dyetaryusza za więk- 
kszem wynagrodzeniem na parę miesięcy.

Dukla, 14. grudnia 1899.

L. cz. E. 170] 99 (2 ) (9837 1 -  3)
Na żądanie galic. Towarzystwa kredy­

tow ego ziem skiego we Lwow ie, odbędzie się 
dnia 12. stycznia 1900 o godz._ 10 p rzed p o ­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w b i u ­
rze N r 12. w głów nym  budynku rut. sądu 
obw odow ego licytacya majętności Pleśniany 
lwh 282 w ks, gr. dla w iększych posiadło­
ści przez tu tej. sąd obwodow y prowadzonej 
objętej, wraz z przynależnościami, składają­
cem i się z głów nego budynku, oficyn, kur­
nika wychodków, studni, oranżeryi, 2 stajen 
spichlerza, 3 szop i 4 domów ekonom icznych 
i częściowego i inwentarza martwego.

N ieruchom ość ta, wystawiona na licy ­
tacyę, jest ocenioną na 79692 zł., przynale­
żności zaś na 1729 zł. 50 et. rasem przeto na 
81421 zł. 50 et. a po potrąceniu brakującego 
do należytej gospodarki inwentarza przyjmuje 
się ryczałtową wartość szacunkową tej maję­
tności na 70380 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 46920 zł. a w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej­
szą uchwałą aprobuje i odnoszące się do 
tej nieru homośei dokumenta (w yciąg  tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d .) ’ może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
47, lub w kancelaryi oddz. I. II

T&kio prawa, w  obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić d o ' sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te 
go rodzaju co dó samej nieruchomości nie 
m ogłyby *być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

. __ Ł,. powsuuią, zawiadamiane
r.ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, ’ jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i s ie  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów , dnia 18. listopada 1899.

L. 1525.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Bucza- 

czu ogłasza niniejszem konkurs na następują­
ce posady nauczycielskie stale obsadzić się 
m ające:

I. Starszego, ewentualnie młodszego na­
uczyciela 3-klasowej szkoły w Potoku złotym 
i w Jazłowcu.

II. Na posadę młodszego (ej) nauczy­
ciela (lki) 2-klasowej szkoły w Trybuchow - 
cach.

III. Na posady samoistnych nauczycieli 
(ek) 1-klasowych szkół w : 1. Baranowie, 2. 
Bobulińcach, 3. Dulibach, 4. Dźwinogrodzie,
5. Jarhorowie, 6. Krasiejowie, 7. Kurdwanówce, 
8 . Ladzkiem, 9. Leszczańcach, 10. Między 
górzu, 11. Oleszy, 12. Ostrej, 13. W eleśnio- 
wie, 14. Sokołowie, 15. Sorokach, 16. W y- 
czółkach, 17. Zielonej, 18. Żnibrodach, 19. 
Zubrzcu i 20. Zurawińcach.

W  szkołach wym ienionych pod I. tu­
dzież pod III. 2, 3, 4. i 18, jest język wy­
kładowy polski, w innych ruski.

Monasterzyska i Jazłowiec należą od
1. stycznia 1899 do III. klasy płac, reszta 
miejscowości do klasy IV .

Do posad samoistnych przywiązane jest 
mieszkanie w budynku szkolnym, ogród i 
m org pola.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku­
menta służbowe wnosić należy za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy do c. k. R a­
dy szkolnej okręgowej w Buczaczu do dnia
10. stycznia 1900.

W  Buczaczu, dnia 13. listopada 1899.

L. 1073.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Zbara­

żu ogłasza niniejszem konkurs, celem stałego 
obsadzenia posad nauczycielskich w szkołach 
1-klasowych z poborami IV . klasy płac w 
myśl art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 
Nr. 85. Dz. ust. i rozp. kraj. i wolnem mie­
szkaniem w : 1. Dobrowodach, 2. Hniliczkach,
3. Jacowcach (87 zł. w naturaliach), 4.
Klimkowcach, 5. Lisieczyńcach, 6 . Łozówce, 
7. Szelpakach (101 zł. w naturaliach), 8 . Ter 
piłówce (43 zł. 12 ct. w naturaliach), 9. ¥ o -  
robijówce (78 zł. w naturaliach).

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w terminie do dnia 10. 
stycznia 1900.

Zbaraż, dnia 13. listopada 1899.

L. 722.
Celem stałego obsadzenia posady nau­

czycielki młodszej szkoły 4-klasowej żeńskiej 
im. św, Jadwigi w Rzeszowie, ogłasza s ‘ 
niniejszem konkurs.

Do posady tej są przywiązane pobory
II. klasy płac w myśl art. 11 . ust. z dnia
6. lipea 1899 Nr. 85. Dz. ust. i rozp. kraj.

Podania, zaopatrzone w potrzebny do­
kumenty, w nosić należy przez przełożoną 
władzę szkolną do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Rzeszowie, w term inie do dnia 10. 
stycznia 1900

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Rzeszowie, dnia 13. listopada 1899.

L. 1588.
Trembowelska c. k. Rada szkolna okrę­

gowa ogłasza konkurs celem stałego obsadze­
nia posad nauczycielskich w szkołach ludo­
wych, mianowicie:

I. Na posadę nauczyciela religii obrz, 
gr. kat, w szkole 6-klasowej żeńskiej w Trem­
bowli z poborami II. klasy płac w myśl art. 
11 ustawy z dnib, 6 . lipca 1899 Nr. 85 Dz. 
u. i rozp. kraj. Obowiązkiem nauczyciela re­
ligii będzie udzielać także nauki religii w 
szkole na przedmieściu Sady w Trembowli.
0  posadę tę mogą w myśl §. 3. ustawy z 
dnia 1. grudnia 1889 (Dz. ust. kraj. Nr. 71) 
starać się kanonicznie ordynowani św ieccy 
lub zakonni kapłani, przyczem się nadmienia, 
iż posady stałego katechety nie można pia­
stować równocześnie z posadą duszpasterską.

II. Na posadę młodszego nauczyciela w 
szkole 6-klasowej męskiej w Trembowli, z po­
borami II. klasy płac w myśl art. 11 . usta­
wy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz, ust. i 
rozp. kraj.

III. Na posadę starszego nauczyciela w 
szkole 4-klasowej w Strusowie.

IV . Na trzy posady starszych nauczy­
cieli i na jedną posadę młodszego nauczyciela 
(ki) w 4-klasowej szkole mieszanej z dopeł­
niającym kursem rolniczym w Leszniowie.

V. Na posady samoistnych nauczycieli 
(ek) w 1-klasowych pzkołach: w Brykuli n o ­
wej, Humniskach i Skomoroszu.

V I. Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) w więcej klasowych szkołach: w Chmie- 
lówee, Darachowie, Dołhem , Hleszczawie, Iła- 
wczu, Iwanówce; Kobyłowłokach, Laskowcach, 
M ogilnicy nowej, Podhajczykach justynowych, 
Romanówee, Słobódce janowskiej, W arwaryń- 
cach, W ierzbow cu i Zazdrości.

Do posad pod III., IV ., V. i VI. przy­
wiązane są pobory IV . klasy płac w myśl art.
11. ust. z dnia 6 . lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust.
1 rozp. kraj.

W  szkołach pod II., III., IV., tudzież w 
Skomoroszu, Iwanówce, Podhajczykach justy- 
nowych, Słobódce janowskiej, Warwaryńcach 
i W ierzbowcu jest wykładowym język polski, 
w innych szkołach konkursem objętych ruski.

Ubiegający się nauczyciele (lki) o jedną 
z powyż w ym ienionych posad mają wnieść 
należycie udokumentowane podania za pośre­
dnictwem sw ych przełożonych władz szkol­
nych do c. k. Rady szkolnej okręgowejjw Trem ­
bowli do 10. stycznia 1900.

Trembowla, dnia 25. października 1899.

L. 2366.
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie:
1. Stałego nauczyciela religii mojżeszo- 

wej w szkole wydziałowej żeńskiej im. Ce­
sarza Franciszka Józefa I. w Tarnowie z 
obowiązkiem udzielania nauki religii także i 
w innej szkole miejscowej, z egzaminem ra- 
binackim lub wydziałowym, z językiem w y 
kładowym polskim a poborami II. klasy płac 
w myśl art. 11. ustawy z dnia 6 . lipca 1899 
Nr. 85. Dz. ust. i rozp. kraj.

2. Na posady samoistnych nauczycieli 
szkół 1-klasowych w Burzynie, Chojniku, K o­
bierzynie i Trzemeśnie.

3. Na posady stałych młodszych nau­
czycieli szkół 2-klasowych w Klikowej, 
Skrzyszowie, Piotrkowicach bez mieszkania, 
zaś w Lisiej górze, Rudce, W ierzchosławicach, 
Zbylitowskiej górze z prawem zajmowania je ­
dnego pokoju w budynku szkolnym.

Do posad pod 2., 3. przywiązane są 
pobory IV . klasy płac w myśl art. 11. wy­
żej wymienionej ustawy, a wymagana kwali- 
fikacya dla szkół ludowych pospolitych z ję ­
zykiem wykładowym polskim.

Na wszystkie wymienione posady na­
leży wnosić należycie udokumentowane po­
dania przez bezpośrednią władzę przełożoną 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tarno­
wie do dnia 10 . stycznia 1900.

0 . k. Rada szkolna okręgowa.
Tarnów, dnia 13. listopada 1899.

L. 3681.
Celem stałego obsadzenia, ogłasza się 

niniejszem konkurs na posadę nauczyciela 
starszego 6 -klasowe.j szkoły męskiej w D o­
linie z poborami III. klasy płac w myśl 
art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 
Dz. ust. i rozp. kraj.

Podania należycie udokumentowane, za­
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną i wykaz lat 
służby lub dekret wymiaru wkładek emery­
talnych, należy wnosić za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
10. stycznia 1900.

0. k. Rada szkolna okręgowa.
Dolina, dnia 20. listopada 1899.

L. 2482.
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w szkołach 1-klasowych w a) 
Frydrychow icach i i)  Pobiedrze, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Do posad tych przywiązane są pobory
IV . klasy płac w myśl art. 11. ust. z dnia
6 . lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

Udokumentowane podania należy wnieść 
za pośrednictwem swych władz do tutejszej 
e. k. Rady szkolnej okręgowej w terminie do 
dnia 10 . stycznia 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  W adow icach, dnia 8 . listopada 1899.

L, cz. V. 2] 9536 (10088 2— 3)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy oddział V. w Rze­
szowie znosi konkurs do majątku Mojżesza 
Bergera z Sokołowa pod myśli §. 154 ust. 
konkursowej.

Rzeszów, dnia 2. grudnia 1899.

L. es. III. 4 9 196 39 (10121)
W sprawach konkursow ych:
1) F irm y Matzner &. Josefstahl. oraz 

właściciela tej firmy Adolfa Josefstahla III. 
49| 96.

2) Pinkusa Josefstshia i Scheindli Jo- 
sefsthal III. 70/96.

3) Maryi* Gross de R osenberg S. 16)98.
4 ) F irm y A . Saidenfrau S. 9/99 mia­

nuje się w m iejsce Radcy sądu krajowego 
i naczelnika sądu powiarowego w W ieliczce 
p. Juliana Rudzkiego komisarzem konkurso­
wym sekretarza sądowego w Krakowie dr. 
Jana Drezińskiego.

O tern zawiadamia się Zarządców od­
nośnych mas, tudzież wierzycieli konkurso­
w ych  z tem że w sprawie konkursowej fir­
my A . Seidenfrau uchwałą z dnia 2. listopa­
da 1899 1. cz. S. 9 [99 2 na dzień 29. gru­
dnia 1898 wyznaczony termin do ogólnej 
likwidacyi odbędzie się przed nowo miano­
wanym komisarzem konkursowym w biurze 
tus. sądu kraj. cyw. odd. VI. Nr. drzwi 2.

0 . k. Sąd krajowy, Oddsial V I.
Kraków, dnia 13. grudnia 1899.

Kuratele.
L. cz. P. 124/98 9 (9911 3 - 3 )

Hrycia Psiow skiego z Kurnik szlachci- 
nieckich uznano marnotrawcą. Jego kurato­
rem uatasowiono Matwija Kizłyka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 28. marca 1899.

L. cz. P. 249/99 4 (9912 3— 3)
Justyna 1 śl. Hnatiuk 2 śl. Pawłyniuk 

z Lachow ice uznana marnotrawczymą. Ku­
rator W zsyl W ojew ódka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodcz&ny, dnia 18. października 1899.

L. cz. L. 16/99 5 (9941 3 — 3)
M ichał Baszkiewicz Marcina ze Snia- 

tyna uznany został marnotrawcą i oddany 
pod kuratelę. Kuratorem jest Andrej Laszkie* 
wicz Marcina gospodarz w Snistynie.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sniatyn, 11. listopada 1899.

L. cz. VII. 383/96 7 (9883 3 — 3)
W miejsce zm arłego . kuratora Jana 

Kulczyckiego Guta ustanawia się kuratorem 
dla m arnotrawcy Grzegorza Kulczyckiego 
Śmietanki z Kulczyc Szymona Kulczyckiego 
Chapkę z Kulczyc.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Sambor, dnia 10. października 1899.

L. cz. L. 6)98 5 (9887 3 - 3 )
Ogłoszenie.

Ignacy Kumanek z Jaworzna uznany 
umysłowo chorym , zaś Jan Kumanek jego 
kuratorem ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddziel I. 
Jaworzno, 14. kwietnia 1899.

L. cz. P. 213/99 5 (9889 3 - 3 )
Zofię Domes z Jarosławia uznaje się 

um ysłowo chorą i ustanawia się p. Augusta 
Domesa w Jarosławiu kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 21. września 1899.

L. cz. L. 1/99 3 (9892 3 — 3'
Iwan Szandrowiez z Błozwi górnej u ” 

znany został za marnotrawcę, a kuratorem 
jego  ustanowiono Jana M irtynow skie^o z Bio- 
zwi górnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stara sól, dnia 15. listopada 1899.

L. cz. L. 9)99 6 (9893 3 - 3 )
Agata Pfiśko z Budziwoja um ysłowo

chora.
Kuratorem jest Kaźmierz Paśko. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 6. listopada 1899.

L. cz. X . 496/97 13/X . (9839 3— i
Fryderyk A lfred  Jan 3 im. Biesiad 

cki w Krakowie umysłowo chory.
Kuratorem Laurenty Gromczakiewh 

w Krakowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 12 lipca 1899.

L. cz. IV . 704/96 8 9840 3 — 3)
Rozalia Małecka z W ulki pod lasem 

za umysłowo chorą uznana.
Kuratorem jest A ntoni W isz z W ulki 

pod lasem.
C. k. Sąd powiatowy.

Rzeszów, dnia 7. czerwca 1899.
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L. ez. P. 27/99 (9857 8— 8)

Ilko Prystupa z Łubowa uznany mar­
notrawcą.

Kuratorem jeg o  Tym ko Adamus z Łu­
bowa.

Sokal, dnia 26. stycznia 1899.

L. ez. P . 344/99 6 (9819 2 - 3 )
W asyl Kinasz z Kulezye został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
W asyla Borysa z Kulczyc.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Sambor, 3. listopada 1899.

L. cz. P. 210|99 3 (9767 2 - 3 )
Dmytro Andrusyszyn z Zabłotówki zo­

stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego  
ustanowiono Józefa Kołodija z Zabłotówki. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, 28. czerwca 1899.

L. cz. L. 7|99 5 (10017 2 - 3 )
M ikołaja Grabińskiego z N iwie uzna­

no marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 0 - 
leksę Grabińskiego z Niwie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 25. września 1899.

L. cz. L. 13/99 4 (9891 2 - 3 /
M ichała Parona z Kam ienicy uznano 

umysłowo chorym.
Kuratorem Jan Opyd tamże.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 17. października 1899.

L. cz. P. 147/99 1 (9989 2 - 3 )
Atanazy Choma z Dm ytrowie został u- 

znany marnotrawcą, a Kuratorem jego  usta­
nowiono Eliasza Gaca z Dmytrowie,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, 15. listopada 1899.

L. cz. P. 382/89 1 (9976 2 - 3 )
Paraska Onueka z Serafiniec uznana 

za marnotrawczynie, a kuratorem jej usta­
nawia się Grzegorza Mularczuka z Serafiniec 

0. k Sąd powiatowy, Oddział I, 
^Horodenka, dnia 7. listopada 1899.

L ez. P. 141J99 1 (10041 2 - 3 )
Ogłoszenie.

C. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie 
zawiadamia, że Fedko W yrsta vel Westiuk, 
gospodarz w Borkach janowskich, uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego Jarko W yrsta 
vel W estiuk w  Borkach janow skich.

Lwów, 16. listopada 1899.

L. cz. P. 345/99 4 (10056 2 - 3 )
W awrzyniec Pietruszka z Sąsiadowie 

został uznany m arnotraw cą, a kuratorem 
jego  ustanowiono A ntoniego Pietruszkę w 
Sąsiadowi cach.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Sambor, dnia 3. listopada 1899.

L. cz. P. 35|99 5 (10097 2 - 3 )
Pawło Popiuk z Sokołów ki został uznany 

za m arnotraw cę; kuratorem ustanowiono Ma­
ksyma Kuszmeluka ze Sokołówki.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 17. października 1899.

L. cz. P. 262/89 1 (10103 2 - 3 )
Kość L iw ensa z Halicza uznany został 

marnotrawnym, a kuratorem jego  ustanowio­
no Tymka Kwika z Halicza.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 16. października 1899.

L. ez. L. 6/99 5 (10073 2 - 3 )
Marya Kulikowa ze Suchej Strugi u- 

znana została umysłowo niedołężną, je j ku­
ratorem mianowano W alentego Kulika z 
Koszyc.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, 27. listopada 1899.

L. cz. L. 21199 5 (10093 2 - 3 )
M ichał M atwijów z Uherce niezabitow- 

skich z po?<odu upośledzenia um ysłowego 
oddany pod kuratelę. Kuratorem/,1 jeg o  A n ­
toni W aw rynów  z Uherec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, 11. listopada 1899.

Wyroki prasowe.
fil. 277 (9787)

S a g  f. ?. Sanbeg* alg $re§gericBt in 
$rag §at mit bem ©rfenntniffe oom 29. fitooem* 
btr 1899, iJ5r. 521, bie aBeiterOerbreitung ber 
Jtummer 48 ber $eitfcBrift: „N ove Listy" bom

25. SRooember 1899 megen ber Stefie bon „S  te- 
mi rrosenym i obyyrfeli" big „stati se nemo- 
znym i" beg Slrtilelg: „Nase Tuzby II." nad) 
§. 302 @t. 0 . ;  bon „Statni nutnosti" big 
„ize to jiz tusiii" beg Slrtifelg: „Statni nu­
tnosti" nad) §. 63 ©t. 0 . ;  non „Pekny kon- 
stitucni" big „na pravo, na levo“ beg §Irti= 
frfg: „Pekny konstitucm siat" nad) §. 63 fet. 
0 .  unb megen beg Strtifelg: „Proti ykdni^a 
proti zidoYske dem onstracu" raĄ  §• 802 @t.
0 . oerboten.

Sag £. £. Sanbeg* alg ^refjgeridjt in 
iprag bar mit bem ©rfenntmffe bom 29. Snobem* 
ber 1899, jpr. 524/2, bie 5Śeiterbfxbreitung ber 
jRummer 135 ber geitjĄrtfi: „Ridik&ini L isty“ 
bom 25. jRoOember 1889 megen ber Stefieu nub 
Slrtifel: bon „A  podarilo se to" bi8 „proje- 
yeno nabyło"; bon „A le vitr se obratil" big 
„Polskeho k o la " ; non „To je" big „kamarilly"; 
bon „Cechove byli" big „Polaky v cele" ; 
„Zde“ nnb bon „ Jsou slzy" big „na nas spa- 
chanym* nad) §§ . 63, 300 unb 305 @t. ®. 
nnb Strt. IV  beg ©efefeeg bom 17. Secember 
1862, 9lr. 8 SI. ex 1863, oerboten.

S a g  f. !. Sanbeg* alg ifSrefjgendjt in 
^rag mit bem ©rfenntniffe bom 29. 3łoOem* 
ber 1899, 517/2, bie SBeiteweibreitung
ber glugfd)rift: „O bcane", Slerlag oon 0 .  33o* 
ugfa, megen it)reS ®ejammt*$nBalte§ nad) §• 302 
© t. 0 . oerboten.

S ag  f. ?. Sanbeg* alg 5prcf30cric^f in 
ijkag l)at mit bem ©rfenntniffe oom 29. gio= 
oentber 1899, 5|5r. 523, bie SBeiterberbrctang ber 
Sftummet 48 ber geitfdjrift: „Oas" bom 25. 
jftooember 1899 megen beg Slriifelg: „Zde" naci) 
§. 300 ©t. © . oerboten.

S ag  ! . ! .  Sanbeg* alg jjkejśgeridjt in $xag 
bat mit bem ©rfrantmfje bom 29. Sfeocmbet 
1899, ipr. 519, bie SBeiteroerbreituns ber -Kum* 
mer 22 ber 3 eitfd)rift: „B em eslnicko zivno- 
stenske n oviny“ oom 25. 97ontmber_1899 toe* 
gen ber ©telle bon „Sotva była" big „nebo 
odhalńi" beg Slrtifcl: „Jak se to zmenilo" 
nad) §• 63 ©t. 0  berboten.

S ag  £. f. Sanbeg* alg iprej}getid)t in 
ijsrag bat mit bem ©rfenntniffe bom 29. 97oOem* 
ber 1899, ^.r. 518, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummcr 4 ber geitfd jń ft: „M atice Dclnieka" 
bom 21. jftooember 1899 megen beg Slrtifelg: 
„Znasm ni doby" nad) § 305 fet. ® . berboten.

S a g  !. !. Sanbeg* alg igrejjgeritbt in 
iprag bat mit bem ©rfenntniffe oom 29. Jtobem- 
ber 1899, 5{5r. 520, bie SBeiteroerbrcitung ber 
SRummer 2 ber $eitfd)rift: „L ibenske Listy" 
bom 24. riłoberaber 1899 megen beg SlrtiEelg: 
„Oposice" nad) §- 65 a ©t. 0 .  berboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg $ref5gerid)t in 
iJJrag bat mit bem ©rfenntniffe bom 29. SRo* 
bember 1899, $ r . 522, bie Beiterberbreitnng 
ber SRuntnter 24 ber geitfdbrift: „C esk y J M - 
nik" bom 24. Slobember 1899 megen ber fetefie 
oon „V  dobe, kdy uprayeny" big „lilske® 
beg ^rtifelg: „Kasta zivoricich“ , ber Slrtifel: 
„Nejkrutejsi persekuco", „Novou obleti" nad; 
§§ . 300, 302, 491, 493 © t. ® . unb Hrtilri 
V  beg ©efe^eg oom 17. Secember 1862, Jt.

931. ffir 8 ex 1863. oerboten.

S ag  I. J. Sattbeg^ alg ipre|gerid)t in 
ąirag bat mit bem ©rfenntniffe bom 29. SRo- 
bember 1899, jpr. 516, bie SBeiterberbreitung 
ber SRnmmer 50 ber 3 EdfcbrOt: nSipy“ bom 
25. -Jłobentber 1899 megen beg Slrtifeig: „N e 
jasna situace" fammt Sfiuftration nad) §§. 491, 
493 ©t. ® . unb Slrtifel V beg ©efefceg bom 
17. Secember 1862, 9łr. 8 Sł. ®. 931. ex 1883, 
berboten.

S ag  f. f. Sreig* alg jJ5re§gericbt in 
Submeig bjat mit bem ©rfenntniffe bom 1. Se* 
cember 1899, i$r. 55, bie SBeiterberbreitung 
ber SJłummer 104 ber 3 ettfd)ńft: „Jihoeeske 
Listy" oom 29 żłobem ber 1899 megen ber ©telle 
oon „Parlamentarni fraska“ big „Vyznam na 
mista“  beg Slrlifelg: „D elegaee" naĄ §. 63 
©t. <3. berboten

S ag  i. Sreig* alg ipre^gfridjt in 
©[jrubim l)at mit bem ©rfenntniffe bom 30. 
Slobember 1899, 68/1, bie SBeiterberbreitung
ber jfiummer 46 ber in Omalja gleb. erfe^ei* 
nenbtn ^eitfćbrtft: „Osveta“ oom 9. SRooentbcr 
1899 naĄ §§. 63 unb 64 @t. ® . oerboten.

S ag  f. f. Sreig* alg jfkefjgetidjt in ©^ntbim 
§at mit bem ©rfenntniffe bom 30. flłobember 
1899, ipr. 66| 1, bie SBeiterberbreitung ber ijSrobe* 
jfiumuter ber $eitfd)rift: „Neodvi.sle;Listy“ bom 
25. 9Iooeraber 1899 megen ber ©telle oon „pro­
ti" btg „v lady“ beg Slrtifelg: „M anifestace

mesta a okresu Preloucskeho proti ylade d a ­
ry h c " , oon „M inisterstyo" big „jinyeh slov“ 
unb oon „Nemuze ?ojakovi“ big „prisl;fcil“ 
beg Slrttfelg: „Dem onstrace" nad) §§. 65 a, 
300 unb 3 ’05 © t ®. berboten.

Sag ?. f .  iirttg* alg iflre^gertdjt in 
S^rubim §at mit bem ©rfenntniffe bom 30. 
SRooestber 1899, jflr. 67)1, bie SOSełterocrbreitung 
ber fiiuntmer 21 ber geitfdjrift: „Listy * Da­
koty" bom 8 . SJłooembcr 1899 nad  ̂ §§. 65 a 
63 unb 64 ©t. berboten.

S a ś  l  f. $rdg* alg tpre^gerid)t i? 
Sabor fiat mit bem ©rfenntniffe bom 30. -Jio* 
bember 1899, efSc. 10/1, bie SBeiterberbrritnng ber 
Słumnter 46 ber in Dmalja fiłeb. erfdfehtenben 
Srudfdirift: „Osveta“ oom 9. 9?o»emBer 1899 
naĄ §§. 63, 64, 308 nnb 310 © t  © . ber* 
bDten.

S a g  f. !. ®reig* alg iprefigeriaji in 
Sabcr bat mit bem ©rfenntniffe bom 30. SRobcm* 
ber 1899, ^Ir. 11/1, bie SBeiterberbreitung ber 
SSdlage ber Słummer 48 ber ,3eitfctmft: „T a­
bor" bom 29. jftooember 1899 megen beg Sir* 
tifegt „Vyuzitkujm e opposicniho ruchu!" nad) 
§. 302 ©t. ®. berboten.

S a g  f. !. Sanbeg* alg jprtbgeriĄt tu 
Sritnn bat mit bem ©rfenntniffe bom i. Secem* 
ber 18-9 , ®r. 74|2, bie SBeiterberbreitung ber 
Slummer 5 ber geitfdjrift: „Obrana prace" 
bom 1. Secember 1H99 megen beg gangen Slr* 
tifelg : „Historka o cepoyaoi lidske krve“ unb 
megen ber ©telle oon „D obre dues je "  bis 
„blahosklonne Yenuie" brS SlrtifelS: „Jindy 
a nyiii" nadb §• 303 ©t. © . oerboten.

S a g  f. f. SfreiS* alg .ąSre^gericbt in 
Sglait bat mit bem ©rfenntniffe bom 29. 91 o 
bember i8 9 9 , jj(5r. V III 12 4, bie Seiierbecbret* 
iung ber SRummer 17 ber 3 ehid)nft: „Jihla- 
vsko N oriny" bom 25. Slobember 1899 megen 
ber Slrtifel: „N cdotknutelni" mib „Zsm e ko- 
ruay ceske" na<§ §§. 302 unb 65 a © t. ®. 
berboten.

81. 278 (9831)
S a g  f. t. Sanbeg* alg ij3rejjgcrid)t in 

S in j bat mit bem ©rfenntniffe bom 1 . Secember 
1899, Sir. 4S|2, bie SBeiterberbreitung ber 3>um* 
mer 48 ber 8 £iif^ vift : » 2 inSet SJłontaggpoft" 
bom 27. Stobember 1899 megen beg SirtifelS- j 
„SBenn unfere ©taattbalterei furd}tet“ nad) §«?.' 
300 unb 491 © t. ®. unb Irtife l V  beg @c* 
fc|eg bom 17. Secember 1862, Sir. 8 Jł. ®. S31 
ex 1863, berboten.

S ag  f. f. Sar.beg* alg ^rebgcri^t in 
ifSrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 1. Secember 
1889, ifk. 525, bie SBeiterberbreitung ber 
f^rift: „Kupovati od Z idu", SSerlag SSousfa 
in fprag megen beg ganjen Sn^alteg na^ § 302 
@t. © . berboten.

S a g  f. f. Sanbeg* alg ifkefigendjt in $rag  
Bat mit bem ©rfenntniffe bom 1 Secember 1899, 
jpr. 526, bte SJeiterberbreitung ber Słammer 32 
ber ; „K ladensky ob ior" oom 25.
Slobember 1899 megen beg Slrtifelg; „Audien- 
ce “ nacB §. 63 ©t. ®. berboten.

S ag  f. !. Sanbeg* alg ipregsJeridjt tn 
ifSrag f>at mit bera ©rfenntniffe bom 1. Se* 
cember 1899, s$ r . 528, bie SBeiterberbreitung 
ber Siumnter 27 ber 8 eitfcf)rift: „Omladina" 
bont 28. Slcmember 1899 megen bel Shtifclg: 
„Ku seznani pomoru" in ber Diubrif „ Ruzae“ 
na^ §. 300 © t. ®. berboten.

S a g  f. f. Sanbeg* alg 5{5re|gericBt in 
ij3rag Bat mit bem ©rfenntniffe bont i . Secem* 
ber 1899, i|3r. 527, bie SBeiterberbreitung ber 
SRumraer 23 ber geitfdjrift: „Ceskofiloyanske 
Hlasy na Dunąji" bom 24. flłobember 1898 
megen beg Slrtifelg; „P oliticky st.ny" in ber 
©telle bon „M esta i venkov“ big „po Rakou- 
sku“ na^ §. 300 ©t. ®. berboten.

S a g  f. L Sanbeg* alg ifJregetiĄt in $M a 
Bat mit bem ©rfenntniffe bom 27 SJłobemSer 
1899, i|5r. 67, bie SBeiterberbreitung ber filunt* 
mer 94 ber geitfcBnft: „II Dalmata" bom 25. 
91obember 1899 megen beg SIrtifefg: „N on ci 
siamo mica illusi" nai^ §. 300 ©t. © . ocr* 
boten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg jprefjgericBt in 
3ara Bat mit bem ©rfenntniffe bom 30. Slooem* 
ber 1899, SJr. 69, bie SBeiterberbreitung ber 
SRumnter 33 ber ,8 etifd;ttft: „Pravi Dalmatinac" 
oom 29. Siooember 1899 megen ber SteOe bon 
„N aprotiv“ big „krovatima“ nad) §. 300 fet. 
®. berboten.

31- 279 19873)
3m  Słamen ©etner SKajeftat beS fiaif-etg!

S ag  I. f. Sanbegaeridjt SBien alg 
gericBt bat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfdjaft ertannt, bafe ber 3 «Balt ber SUumntcr 
34 nom i .  Secember 1889 ber periobifdsen 
SrndfcBrift: „S er  ©ifenbaBner" I. in ber ruf 
©eitc 3, fepalte 1, in bem Slrtifel: „'Sie @e* 
Baltgregulirung fitc bie ©taatg*©tfcnbaBn Sie* 
bienfteten" cnlBaftenen ©telle, fceginr.enb mit 
ben SBorten „S a g  Bat ung- unb enbigenb mit 
„©uttenberg ftebt" unb II. in Der auf ©eite 
5, fepelre 3, iu bem Slrtifel: „© in ©ucnlar 
beg ©taatg&aBn*Skccłorg ipragfe* entBaltenen 
©telle, beginnenb mit „Sllfo ba" unb mbigenb 
mit „©ifenbaBner ift" bag SergeBcit nacB §. 300 
©t. begrflnbe, nnb eg mhb nad) §. 493 ©t. 
93. D. bas Słerfeot ber SBeiterberbrtitana bitfer 
Srucf jdBrift auggefproĄen, bie bon ber t. f . ©taatg* 
anmaltfmaft nerfiigtc SefcBIagnaBrncgemap §. 489 
©t. ip. O. beftatigt unb gemdjj § . ‘ 37 $ r . ® . 
auf bte SBernidjtung ber oorfirtbltd|cn @£emplare 
erfannt.

SBien, am 2. Secember 1899.

S m  J f a t n e n  f e e u t e r  f i K a j e f t a t  b e g  5f a i f e r § !
S a g  f. £. SanbeSgerieBt SBien c.lg 

iprepgerid)t Bat auf Slntrag ber t  f © ‘ aatg* 
anmaftfdjaft erfannt, bap ber SnBalt ber 91um* 
mer 23 ber pedobifcBen SeucfjriBrift: „greie 
bentfiBc fedjttfe" bom 1. Sntmoi b 2012 n. fito* 
reja (Secember 1899) in ber 1. in bem S lrtiM : 
„Ślofter-SrjieBung" ent&alieuen ©telle, begitt* 
nenb mit „S ie  fatBolifiBe i?ird)e brBanpitt", 
enbigenb mit „ily.er ^errfcBaft betra^ten"; 2 . 
in ber iRnbrif „©tretflidjter" (©dilagmorf „jpfaf* 
fen") entBaltenen ©telle, beginnenb mit „fpinter 
Diefett a »e i“ big „SBnfte ir ieb "; 3. tu ber glei* 
cBeu Słubrif (©eBlagmort „S e r  djnftiicBfociafe 
Subenftammling unb SBientr ©emeinberatB S r . 
fjJorjcr alg Sierfitubtr beg ecpteit „jj?atrioti5mug") 
entBaltenen ©telle, beginnenb mit „S ie  §ebrder 
maren", enbigenb mit „alg eifriger SerfecBter" 
ad 1. unb 3. bag SSergeBen nacB §. 303 ©t. 
© ., ad 2 . bag SJergeBm itacf) §. 302 ©t. @ . 
begruube, nnb e« mirb nad) § 493 ©t. ĵ3. D . 
ba§ Słerbot ber SBeiterberbreitung btefer Srutf* 
fcBfift auggeiprodjett, nad) §. 489 © i. fp. £>. 
bie ron be; f. f. ©taatgJraialtfdBaft betfiigte 
S3efd)lagnaBme beftatigt, unb gemdfj §. 37 ipr. 
®. auf bie jSerniĄtung ber Poiftnblid)m ©j/em* 
plare erfannt.

2Biett, am 2 . Secember 1899.

Sm SRamen ©ciner SJtajefiat beg ga iferg !
S ag  f. f. Sanbeggcridit SBicn alg $refe* 

gertebt Bat auf Slntrag ber f. f. ©iaatganmalt* 
icBaft erfannt, ba^ ber SnBalt ber penobifctjen 
Srudfdjrift: „Revue des deux jpondes" nom 
15. Shwember 1899 in ber in b nt Slrtifel: 
„L ’Europe sans A atriche" entBaltenen ©tefie, 
bcgmncnb mit ben SBorten „Or yoici la reali- 
te “ , enbigenb mit „Tem precberaient de se 
constituer" bag SSerbrecBen nai^ §. 58 c ©t. 
® . begruube, unb eg mirb nad) §. 493 ©t. SfJ.
O . bag S3erbot ber SBeiteroerbreitnng biefer 
SrndjcBtifi auggefptodjen, nad) §. 489 ©t.
O- beftiittgt nnb gemafj §. 37 $ r  ®. auf bie 
Slerniditung ber borfiublićBen ©pmplare erfannt.

Wkn.  am 2. Secember 1899.

S a §  f. f. Ireii*  alg Ipre^gericBt in 93r;ij 
Bat mit bem ©rfenntniffe nom 1 . Secember 
1899, jpr. 209/2, bie SBeiterberbreitung ber 9?um* 
mer 95 ber geu fd jrift: „S ru fer a3ol£g*Seilnng“ 
nom 29. 9Ionember 1899 megen ber ©letlen 
bon „SBenn bie SanbegbeBórbe" big „getreten 
merben" unb „SBir merben" big „befdmpfen" 
beg Sluffabtg: „9IicBt bemifiigte feaBnngen" 
nad) §. 300 ©t. ®.  cerbotcn.

S a g  f. f. £reig* alg iflre^gericBt in 
SoniggrdB Bat mii bem ©rfenntntffc nom 3. Sc* 
cember 1899, ipr. IV  57|1, bie tSeiternerbrct* 
inng ber Slammer 4 ber 3 eifW rtft: „Obrana 
lidu eeskosłovanskeko“ megen ber Strtifel: 
„Dvur Kraloye n 1̂ " ,  „Oznamoysti fcudeme", 
„Jako u nas", „V  Kourimi" unb „Okradaji 
nas rakouske urady?" nacB §§■ 65 a, 800 unb 
302 ©t. ®.  oerboten.

S a 8 f. f. ®reig* alg iBrf^gertd)t in 
Sóniggrafc Baf wtt bem ©rfenntniffe nom 3. Se* 
cember 1889, 5pr. IV 57/1, bie SBeiternerbrei* 
tung ber fRummer 33 ber geitfcBrifl: „Zabój" 
nom 30. Słonember 1889 megen ber ©tellen non 
„Trvam e nezy.atne" big „aa  pravo yeiikeho 
naroda" nnb non „Zayazujeme se" big „v sidle 
obeeniho oradu" beg Slrtifelg: „Projey samo- 
spr&ynych sboru v Cechach a na M orave“ 
naĄ §. 65 a ©t. 0 -  oerboten.

81. 280 (9899)
S ag  f. f. Sanbeg* alg jpre|gericBt in 

$rag  BQt niit bem ©rfenniruffe nom 2 . Secem* 
ber 1899, 'Br. 531/2, bie liBcitcrnerbreUnna ber 
Sfummer 95 ber Deitidjrtft: „Samostatnost" 
nom 29. jRoocmbet 1899 megen beg SIrtifelg: 
„Dyakrat pohrben" nad) §. 305 ©t. 0 .  ner* 
boten.
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2)a8 f. I. SattbeS* ate ^re|geric^t in £rieft 

^at mit bem Srfenntnifje oom 4. ŚDecember 1899, 
$ r .  IX  185|2, Die iffieiteroerbrettung ber -Jlmn* 
mer 900 (48 ) ber geitfcfjrift: „ $ a 8 iSdjo" ddo. 
39erfin, 30. gioocmber 1899 nad) §. 04 ®t. 
berboten.

® a 8 f. f. SanbeS* af8 s4Jrej5gerid)t itt 
5Erteft I)at mit bem ©rfenntnifje oom 4. ®e* 
coember 1899, ijsr. IX  180/2, bie SSeiterberbrei- 
tung ber gimnmer 127 ber .geujcljrift: „Ayanti" 
bom 2. ®ectmber 1899 wegen be8 SIrttfelS: 
„U commento politico. II Parlameuto dei par- 
lam enti" nad) §§ . 63 unb 300 ©t. © . unb 
Strlitet III  be§ ©ejejjeS bom 17. ®ecembtr 1862, 
gir. 8 Uł. &. 931. ex 1863, berboten.

® a ;o ! . ! .  Sanbea* alg $rej5gerid)t in ijkag 
Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 2. $ecember 
1899, $ r . 530, bie 23etteroerbreitung ber gium* 
mer 136 ber 3eitfd)rift: „Radikalui listy “
oom 28. giooember 1899 wegen ber ©ieUen oott 
„Vyznaiiraym gestem " big „co  nejrozhodneji 
zakrociti" beg SIrtifelg: „Cislajtanie", bon 
„Je to jedno" big „nasi vzpoinm ky“ beg Sir* 
felg: „M ucednik" mtb bon „Y ih ledem  k u- 
dalostem" big „ i osobni cest" beg Slrtifelg: 
„Proyolani" nadj §§. 63, 302 unb 305 ©t. 
© . berboten.

®ag f. f. ®reig* alg 5Prejjgerid)t in 
(Sf)tubim Ijat mit bem Srfenntniffe bom 5. 5De» 
cembet 1899, j{3r. 69|1, bie SBetterberbreitung 
ber $robe=gtummer ber gehfdjrtft: „N eodvisie 
Listy" oom 2. giobembet 1899 toegen ber ©telle 
bon „A le  nem usi" big „statni nutnost" unb 
„V lada“  big „instituci tu“ beg Slrtifelg: „Ka- 
pitola o statuich nutnostech" nadj §§. 63 
unb 65 a ©t. ©  berboten.

® ag f. !. Jtreig* alg $rejjgertd)t in 
Sungbunjlau f)at mit bem ©rfenntniffe bom 4. 
®ecember 1 8 9 9 ,5(3r. 2412, bie SBeiteroerbreitung 
ber gtummer 40 (48 ) bet ,8 eiifd)Ttft: nP°drip- 
ske listy" bom 1. ®ecember 1899 megen beg 
Slrtifelg: „E ituelni vrazda“ nad) § 302 ©t. 
@ . berboten.

® ag f. f. Sanbeg* alg ^refogeridjt in 
gara  łjat mit bem ©rlenntntjje bom 1 . $ecembet 
1899, j(3r. 70, bie SBeiteroerbreitung ber gium« 
mer 46 ber geitjĄrift: „Srpski Glas" bom 
30. giooember 1899 megen ber ©teUc bon „kao 
da vec“ big „H ercegovini“ beg Slrtifelg: „CJ 
B ecu", beg Slrtifelg: „Kalajeya kulturna. m i- 
sija", bet gibtifc bon „Bruka u Skradinu" big 
„SYojeg divljeg braka" nad) §§. 65 a unb 300 
© t. @ . oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. X I 1043j99 1 _ (9571 2 - 3 )

W zywa się posiadacza książeczki udzia­
łow ej, wystawionej przez Towarzystwo wza­
jem nego kredytu w Krakowie, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
opiewającej na nazwisko Ludwiki Kochano­
wskiej Nr. udziału 1222 folio 649, wykazu­
jącą z dniem 1 stycznia 1899 udział w tem 
Towarzystwie w kwocie koron 960 ’28, aby 
się z posiadania takowej w ciągu 6 miesię- 
ey, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w 
tut. sądzie wykazał, gdyż po upływie tego 
terminu, takowa za nieważną uznaną zosta­
nie, a wystawca nie bgdzie z takowej wigeej 
odpowiedzialnym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI, 
Kraków, dnia 4. pzaźdiernika 1899.

L. cz. Praes. 1820 18 P./99 (10075 2 - 3 )
Jego Excellem-ya p. Prezzdent wyższe­

go sądu krajowego we Lwow ie zamianował 
na m ocy §. 301 proc, kar. dla pierszej zw y­
czajnej z dniem 6 . marca 1900 rozpocząć 
sig mającej kadencyi sądu przysięgłych przy
c. k. sądzie obwodowym  w Brzeżanach prze­
wodniczącym  trybunału sądu przysięgłych 
W illibalda Prussnigga radcę Dworu, jako 
prezydenta sądu obw odow ego, a zastgpeami 
przewodniczącego wiceprezydenta sądu ob­
wodowego Józefa Heldenburga, oraz radców 
sądu krajow ego, M acieja Kaszewltę, Jana 
Jaworskiego, Tytusa Siengalwwieza, dr. Ce­
lestyna Frieda i Edwarda Hermanowicza.

Prezydyum e. k. Sądu obwodow ego.
Brzeżany, 11. grudnia 1899.

L. cz. A . 166|98 (13 ) (9489 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyśm ienicy 

podaje do wiadomości, że bł. p. Dawid Zah- 
ler zmarł dnia 1 stycznia 1883 w Słobódce 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty ­
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku, licząc od daty te ­
go edyktu o sw ych prawach sądowi w yka­
zali tytuł, prawny dziedziczenia i złożyli o- 
świadczenie do spadku, gdyż po bezsku­
tecznym upływie zakreślonego czasokresu

zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi­
czenia oraz wniosą oświadczenia i im 
też zost.nie w miarg wykazania praw przy­
znanym spadek, dla którego ustanawia sig 
kuratortm p. Borucha Kalmana Pollaka w 
Słobódce.

#  braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjgta 
czgść dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo,
c. k. Skarbowi państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśmienica, 25. października 1899.

L. cz. IY . 146[91 (80) [9533 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddział Y II. zawiadamia niniejszem wszyskich 
interesowanych, że w dniu 12.j intago, 1891 
zmarł we Lwowie Markus Enser vel Pelz 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Ponieważ sądowi nie jest wiadomem 
czy i którym osobom przysługuje prawo do 
spadku po tymże Markusie Enser vel Pelz 
przeto wzywa sig wszystkich tych, którzy 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczą sobie 
prawo do powyższego spadku by prawa te 
w ciągu roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie lwowskiej licząc w sądzie 
tutejszym zgłosili i przy wykazaniu tych 
prawj oświadczenie sig do spadku wnieśli, 
gdyż inaczej pertraktacya spadku, dla którego 
adw. dr. Horowitz kuratorem został ustano­
wiony tylko z tymi, którzy sig do spadku 
zgłoszą i swój tytuł dziedziczenia wykażą 
zostanie przeprowadzoną i spadek im przy ­
znanym, nieobjgta zaś czgść spadku lub je ­
żeli nikt do spadku lub sig nie zgłosi cały 
spadek jako bezdziedziczny Skarbowi Państwa 
wydanym zostanie.

Lwów, dnia 4. listopada 1899.

L. cz. E. 722/99 (9634 2 - 3 )
Nieobecnemu Filipow i Krynickiemu, 

przedtem w M ołodyłowie ma być doręczoną 
uchwała egzekucyjna z 11. września 1899 
E. 722(99, którą przymusowy zarząd realności 
wyk. hip. 147 i 175 ks. gr. gm. M ołodyłów 
na rzecz Towarzystwa kredytowego i oszczę­
dności „U nion", w Kutach celem zaspokoje­
nia sumy 136 zł. 80 ct. z pn., dozwolony 
został.

Ustanowiony dla strzeżenia praw F i­
lipa Krynickiego kuratorem Jan W archoł 
z Mołodyłowa, będzie go zastępował, dopokąd 
sig w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 4. listopada 1899.

L. cz. T. 48(99 2 (9951 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Kazimierza Łopuszańskiego, 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa niniej­
szem posiadacza 4°/« 56 letniego listu zasta­
wnego galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego Nr. 3495 S. II aa 10,000 koron wraz 
kuponami od dnia 31. grudnia 1899 płatny­
mi, by w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni od dnia ostatniego og ło ­
szenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lw ow skiej" licząc, takowy sądowi tutejszemu 
przedłożył lub prawa swe do takowego wy­
kazał, w przeciwnym  bowiem razie na po 
nowne żądanie proszącego, list ten za umo­
rzony uznanym będzie.

Lwów, dnia 24. listopada 1899.

L. cz. E. 206[99 1 (9654)
W  sprawie Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń w Krakowie, toczącej sig przed
c. k. sądem krajowym cywilnym  we Lw o­
wie przeciw p Konstantemu Adam ow iczow i, 
w łaścicielow i dóbr w Wołezku Zapuście o 7 
rat po 222 zł. 53 ct. i 4490 zł. 50 ct. a. 
w. z pn., ma być doręczoną uchwała z dnia 
6 czerwca 1899 1. cz. E. 206(99 1.

Ponieważ niewiadomo, gdzie w ierzycie­
le hipoteczni przebywają, ustanawia się w 
celu strzeżenia ich  praw, kuratora w osobie 
p. adw. dr. Augusta Plodera we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy cywiluy, oddział YII. 
Lwów , dnia 6. czerwca 1899.

L. cz. E. 99|98 3 (9636)
Panu Boruchow i Hersc^owi Besea z 

Podhajec w egzekucyjnej sprawie toczącej 
się przed ck. sądem powiatowym tutejszym 
Altera i Pesi H ochm anów przeciw .uiemu o 
150 zł. i A leksandry W innick iej o 120 złr. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 30 marca 
1899 1. cz. E . 991(98 2 i 2|11 1899 E. 
162|98 10, mocą których przekazano do w y­
płaty powyższym wierzycielom  do wypłaty 
odpowiednie części ze złożonej na rzecz je ­

go w tus. depozycie do art. 122(98 kwoty 
203 zł. 75 ct.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Barach 
Hersch Besen przebywa, ustanawia się w ce ­
lu strzeżenia praw', kuratora w osobie p. dr. 
A lbina Lchm ana, adw. w P odhajcieh .

Tenże kurator zastępywać będzie Ba- 
rucha Herscha Besena w rzeczonej spra­
wie na jego  koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 15. sierpnia 1899-

L. cz. F irm . 446/99. (9622)
Obwieszczenie.

C. k. Sąd obwodow y jako handlowy w 
Ezeszowie, zarządza wpis do rejestru han­
dlowego dla firm spółkow ych firm y: „W e ­
ber & Postępski—  Ez83zów“ o następujących 
stosunkach praw nych:

1) Spółka opiera się na kontrakcie 
spółki z daty Ezeszów 15. października 1899 
i z tym dniem się rozpoczęła.

2) Jawnymi spólnikacoi s ą : Jan W eber 
i M ieczysław Postępski, kupcy w Ezeszowie, 
z których każdemu przysługuje prawo za­
stępstwa spółki.

3 ) Podpis spółki następuje w ten spo­
sób, że pod pieczęcią firmy którykolwiek ze 
spóloików położy swoje nazwisko.

Ezeszów, dnia 4 listopada 1899.

L. cz. E. 193199 (2 ) (9687)
M ichałowi Schabowi, zmarłemu w W il­

kowicach, w egzekucyjnej sprawie toczącej 
sig przed c. k. sądem powiatowym w Rop­
czycach przeciw niemu o 20 zł 70 et., ma 
być doręczoną uchwała z dnia 18. lutego 
1899 liczba czyn. E. 198(99 (1 ), którą do­
zwolono wpisu egzekucyjnego prasa  zastawu 
dla powyższej pretensyi na karcie C real­
ności lwh. 45 ks. gr. gm, kat. W ilkow ice 
objętej, dłużnika własnej.

Ponieważ M ichał Schab zmarł, ustana­
wia się w celu strzeżenia praw masy jego, 
kuratora w osobie pana Marcina Schaba w 
W itkowieaeb.

Tenże kurator zastępywać będzie ma­
sę spad. ś. p. M ichała Schaba w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki spadkobiercy w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Eopczyce, dnia 27. czerwca 1899.

L cz Firm . 450(99 (9596)
OBW IESZCZENIE.

C. k. Sąd obw odow y jako handlowy w 
Ezeszowie zarządził z dniem dzisiejszym w y­
kreślenie z rejestru handlowego dla firm 
spółkow ych Boberta Oswalda jako współwła­
ściciela wpisanej tamże firmy „mleczarnia 
parowa w Ezeszowie Eoberta Oswalda i E ri­
cha W ilekensau, wpis na jego m iejsce Barona 
Ludwika Wattmanna z Rudy, tudzież wpis 
zmiany powyższej firmy, na firm ę: „M leczar­
nia parowa Ezeszów W ilckens et Co." z tem 
dołożeniem, że firmę tę obaj współwłaści­
ciele podpisywać będą.

Ezeszów, dnia 11. listopada 1899.

L. cz. T. 46(99 (1 ) (9534 1— 3)
C. k. Sąd krajowy cyw ilny we Lwowie 

oddział V II. a wdrażając na prośbę M ichała 
Msrtyriskiego z dnia 20. października 1899
1. ez. T. 46/99 (1 ) postępowanie amortyza­
cyjne co do książeczki, wkładkowej ga licy j­
skiej kasy oszczędności Nr. 17.203 na imię 
Michała M artyńskiego in na kwotę 45 zł. 
opiewającej, wzywa każdego, kteby książeczkę 
;ę posiadał, aby w przeciąga 6 miesięcy, 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w urzędowej Gazecie lwowskiej 
także sądowi tut. przedłożył i prawa swoje 
wykazał, gdyż inaczej książeczka ta na po 
nowne żądanie proszącego za umorzoną uzna­
ną zostanie.

Lwów, dnia 7. listopada 1899.

L. cz. firm. 1437 stow. II. 175 (9613)
OGŁOSZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Krajowa wytwór­
czo handlowa spółka przyborów szkolnych 
we Lwow ie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną porgką" została dnia 5 lipca 
1899 wpisaną w handlowym rejestrze dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
i że przy tem uwidocznoao, że zakład jest 
we Lwowie, że przedsiębiorstwo opiera się 
na statucie stowarzyszenia z daia 7. czerwca 
1899 a przedmiotem przedsiębiorstwa jest :

1 . produkeya i sprzedaż człoakom spółki 
przyborów szkolaych i książek na rachunek 
własny lub komisowo,

2 . wydawnictwo podręczników i prac 
fachowych członków spółki,

3. Popieranie gospodarstwa członków 
spółki w zakresie produkcyi wszelkiego ro­
dzaju przyborów szkolnych, zasilenie ich kre­
dytem i pośredniczenie w sprzedaży i roz­

powszechnianiu ich wyrobów, dalej, że czas 
trwania przedsiębiorstwa jest nieograniczony 
przełożeństwo tworzą, wybrani przez radę 
nadzorczą i zatwierdzeni przez walne zgroma­
dzenie trzej dyrektorowie względnie ich  zastę­
pcy, którzy zastępywać i podpisywać będą sto­
warzyszenie w ten sposób, że dwóch członków 
Dyrekcyi pod brzmieniem firmy położą swe 
własnoręczne podpisy, że ogłoszenia stowa­
rzyszenia następują przez umieszczenie w je ­
dnym z dzienników lwowskich, odpowiedzial­
ność członków jest ograniczona do wysokości 
deklarowanego udziału, wreszcie że] udział po­
jedynczy członka wynosi 20 koron.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 9 lipca 1899.

L. cz. T. 10|99 (2 ) (9624 1 - 3 )
• OBW IESZCZENIE.

C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa 
teraźniejszego posiadacza zaginionego wekslu 
z daty Sambor 8 czerwca 1899 za 3 miesiące 
od daty płatnego na kwotę 600 zł. opiew a­
jącego, przez Pinkasa Hanela wystawionego 
a przez Maryę Lewicką akceptowanego, ażeby 
weksel powyższy w przeciągu 45 dni, licząc 
od dnia pierwszego ogłoszenia w Gazecie 
lwowskiej właścicielowi] Pinkasowi Hanelowi 
zwrócił, lub w tut. sądzie złożył, gdyż w 
przeciwnym razie po bezskutecznym upływie 
tego terminu weksel ten za pozbawiony mocy 
prawnej uznanym zostanie.

Sambor, dnia 10. października 1899.

L. cz. firm. 1773 spółk. II. 189 (9656)
OGŁOSZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Kormau & 
Feigenbaum " dnia 18. .sierpnia 1899 w re­
jestrze handlowym dla firm spółkowych uwi­
doczniono, że spółka 2. lipca 1899 rozwią­
zaną została, że likwidacyę przeprowadzają 
obaj jaw ni spólnicy i że każdy z nich sam 
jest upoważnionym do podpisywania firmy 
w ten sposób, że pod je j brzmieniem umieści 
podpis własnoręczny przed podpisem słowa 
„per m e" a po podpisie „L ikw idator".

Lwów, dnia 25. sierpnia 1899.

L. cz. IY. 37(61 3 (9630 1 - 3 )
1. Po zmarłym w W ojtkow ej w dniu 

21. lipca 1853 ks. Janie Cicimirskim znaj­
duje się w depozycie książeczka Samborskiej 
kasy oszczędności Nr. 24740 na kwotę 41 
zł. ł 3  ct. opiewająca.

2. Po zmarłym w Oatagnano dnia 23 
września 1893 ISku Czubaku z Sufezyny kwo­
ta 1 fi 50 ct.

3. Po zmarłym w dniu 9. października 
1873 w Birczy emerytowanym wikarym W in ­
centym Gruczyńskim, kwota 5 zł. 25 et.

Gdy spadkobiercy tychże z miejsca p o ­
bytu nie zaani są, wzywa się tychże ażeby 
do roku i 6 tygodni, pod odbiór tych kwot, 
tem pewniej w tut. sądzie się zgłosili, iż w 
w przeciwnym razie kwoty powyższe wyso­
kiemu Skarbowi wydane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 23. października 1899.

L. cz. T. 16(99 3 (9667 1 - 3 )
OBW IESZCZEN IE.

C. k. Sąd obwodow y w Tarnopolu czyni 
niniejszem  wiadomo, że na żądanie Julii 
ńorniak wdrożonem zostaje postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionego kwitu filii 
e. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego w 
Tarnopolu Nr. 25.219.

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ­
rzyby ten kwit w rękach mieć m ig li, ażeby 
takowy w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i 3 dni, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, tuteiszemu sądowi przed­
łożyli tem pewniej, ileże inaczej kwit ten za 
pozbawiony wszelkiej mocy prawnej uwa­
żany będzie

Tarnopol, dnia 19. listopada 1899.

L. cz. A . 122(99 1 (9716 1— 3)
Niewiadom ych spadkobierców śp. Pa­

wła Kowaluk vel Kowalów, wzywa się, by, 
w ciągu roku licząc od dnia ogłoszenia edy- 
ku wykazując tytuł dziedziczenia tem pe­
wniej oświadczyli się do spadku po ś. p. 
Pawle Kowaluk vel Kowalów w Trawotłokach 
zmarłym dla których kuratorem mianuje się 
adw. dr Naglera, gdyż inaczej spadek jako 
bezdziedziczny nrzypadnie Państwu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY . 
Zborów, dnia 11. listopada 1899.

L. ez. Firm . 2 4 5 199 (9623)
Obwieszczenie.

C. k. Sąd obw odow y jako handlowy 
w Samborze ogłasza, że do rejestru firm po- 
jedyńczyeh  wpisano firm ę: „H enryk A rzt", 
przedsiębiorstwem  jest apteka, a siedzib% 
firmy Turka.

C. k. Sąd obw odow y, Oddział V .
Sambor, dnia 14. października 1899.
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1  cz. VI. 388| 96 99 2 (9560 3— 3)
-  Dnia 20. listopada 1896 r. zmarła w 
Dasowych ad Turze A nna Bereziak.

Gdy m iejsce pobytu Haata Bereziaka, 
8yna zmarłej nie jest wiadomem, wzywa się 

by w przeciągu roku, licząc od ogłosze- 
edyktu zgłosił się w sądzie i w niósł oś­

wiadczenie do spadku maczej spadek byłby 
Przeprowadzony z kuratorem Jackiem Sere­
makiem z Turza dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Łopatyn, dnia 3. listopada 1899.

L. 370 (9961 2— 3)
Dr. Joachim Krug wpisany został na 

lisię adwokatów z siedzibą w Przemyślu.
Z W ydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, 8 . grudnia 1899.

L  ez. Cw. 2004| 99 1 (9594 2— 3)
Przeciw nieobecnemu Józefowi Korze­

niowskiemu, (W o jc ie ch * ), przedtem w Trój- 
ey> pow. sąd. Zabłotów zamieszkałemu, wnie­
sionym został przez Towarzystwo kredytowe 
^oszczędności w Gwoźdzcu, przez ad w. dr. 
Dębickiego w Kołomyi pozew o zapłatę 600 
Koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty tej sumy.

Ustanowiony celem strzeżenia praw, 
fiieobecnego kurator adw. dr. M ilgrom  w Ko­
łomyi, tenże kurator zastępywaó go będzie, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 12. listopada 1899.

L cz. A. 14/98 6 (9556 2— 3)
Piotra Kmiecika z miejsca pobytu nie­

wiadomego wzywa, się, ażeby w ciągu roku 
2głosił się do spadku po Jędrzeju Kmieciku 
w Igiozie 8. listopada 1897 z pozostawieniem 
kodycylu zmarłym, bo inaczej sąd przepro­
wadzi rozprawę spadkową z jego kuratorem 
Janem Banasiem z Igi ozy.

C. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 7 lipaa 1899.

L. cz. firm. 202 stow. II  746 (9701)
O. k. Sąd obwodow y jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadom ości, że równo­
cześnie zarządzony zoatał w re}esłrze hsnd!. 
dla firm, stow zarób, i gospod. przy firmie 
, Tarnowskie Towarzystwo bankow e" zareje­
strowane z ograniczoną poręką, wpis wykre­
ślenia dotychczasowego dyrektora towarzy­
stwa Juliusza Silbigiera, tudzież wpis trzech 
nowo wybranych na peryod po koniec roku 
1899 i całe lata 1900 i 1901 dyrektorów 
Abrahama Aberdama, Arona Safiera i Lipy 
l^einberga, w B ścieieli dóbr w Tarnowie za­
mieszkałych.

Oddział IV ., dnia 21. listopada 1899.

Doniesienia prywatne.

Na gwiazdkę II
Poleca pakowa fabryka czekolady

H. Tretera
Lw ów , pl. Maryaeki, 1. 7., róg u l. Kopernika 

wspaniały wybór bonbouierek fantazyjnych, oraz naj­
świeższych nowości zagranicznych jakich dotąd u nas 
nie bywało. Piękne ozdoby na drzewka cukrowe, 
marcepanowe, czekoladowe , jakoteż znane cukry 
deserowe do zastawy s ołu, zawsze najświeższe 

najwykwintniejsze.
Mas* migdałowa pół klg 70 ct.
Masa orze howa pół klg. 60 ct.

Zamówienia z prowincji wysyła *ię odwrotną pocztą 
za pobraniem.

L w ow sk ie

(46 razy premiowane)

W tym tygodniu do widzenia

Londyn
W stę p  1Q ct.___________

1
 Korzystne

Generalne zastępstwo

M i e r i f  oliailm ryct illa introliptirni
dla Lwowa lub innego większego powiatu.

Monachijskie fabryki papierów orna­
mentowych są. do oddania. Oferty 
pisemne pierwszorzędnych firm tu­
tejszych, które w introligatorniach, 
firmach nakładowych, fabrykach 
mebli i kartonów dobrze są wpro­
wadzone. przesyłać należy pod S. 

~ 9077 do Rudolfa Mosse,
W iedeń.

Do P. T. Właścicieli 
k o n i !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajduje

się w składzie 
dywanów 

„Ali Louvre“  
we Lwowie, 

ulica Sykstuska 
U. 6, albo we 
Wiedniu IX. 

Hahngasse Nr. 33. —  Ulgi w spłatach 
wedle umowy 

Cenniki gratis i franko. 99

Kuchnie naftowe
doskonałej kon- 

strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie­
nie zł. 2.80 i 3.50.

Kuchnie naftowe
„Primus" najnow 

szej konstrukcyi 
zł. 7-50.

Jest to maszynka bez knotów, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania mięsa ory­
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 

zł. 3. poleca
Antoni Halski

handel żelazny 966
Lwów, plac Maryaeki 1. 9.

Tylko zł. 3.
Najstosowniejszy podarek na wszel­
kie uroczystości familijne i ślubne 
prezenta, lub jako po zmarłych

JM Ilfl IM tt
z każdej nadesłanej fotografii. 
Termin wykonania 10 dni.

Podobieństwo zapewnione. Fotografię 
zwracam nieuszkodzoną

Premiowany za liai s zli! t i ę t r o i  
Siegfried Bodascher

Wśen II. Praterutrasss 61.

MAŚĆ naskórnaMOUŁIN
W  PARYŻU.
Maść ta leczy wrzodzianki, pry­

szcze, czerwoność, krosty, w ęgry,
w ysypkę, liszaje, hemeroSdy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i  w y­
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ce; wstrzymuje natychmiast wypa­
danie w łosów  na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost, włosów. 

rmisciT EUN-3C- Słoik 2N) franków we Frw eyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rua Louis dc Grand.

We Lwowie w aptekaab pp. Mikolaseha, We- 
wiórskiego, Ruekera, Ehrbara. —- W Krakowie w 
aptekach pp. Trauozyńskiego, Redy fi a i Wiszni ew- 
zkieeo 52

B ia łk o  pożyw ne.
1 kilo TROPONU ma tę samą wartość 
pożywną jak 5 kilo mięsa najlepszego 
wołowego, lub 180— 200 jaj. TROPON 
przetwarza się w ciele bezpośrednio w 
krew i substaneyę mięśnianą, bez two­
rzenia tłuszczu. W skutek tego TRO­
PON przy regularnem zażywanu dodaje 
znaczną siłę zdrowym i chorymi i może 
być dodawany wszelkim potrawom mimo 
swego zapachu jaj. Przy ogiomnie ni­
skiej cenie TROPONU, każdemu uła­
twione jest nabycie. Otrzymać można 
we wszystkich aptekach i^drogueryach.

Tropon-W erkc Mlilheim-Rhein. 
Generalne zastępstwo dla Austro-Węgier 
M. Winckler, Wien V, Wienstrasse 55 

we Lwowie u Mikolaseha.

A. KRZYSZTOFOWI® Makaty -  Gobeliny, „ „
Lwów, plac jiaiicki %. Parawany —  Ekramy 

Dywany —  Materye na meble —  ^  „ AO>i
Firanki — Portyery —- Chodniki. . P nogi.

Wybór kolosalny. Cenv mierno, Poduszki —  Meszty tureckie

Lwowska Filia
Banin galięyjsliep dla handlu i przemysłu

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3
(dawny lokal Banku kredytowego) 

zawiadamia P. T. posiadaczy Książeczek wkładkowych i asygaat kasowych 
Galie. Banku kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty, z zachowaniem

zastrzeżonego wypowiedzenia.
W zamian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytowego wyda­

wane będą na żądanie, b e z  ż a d n e j p r z e r w y  w  o p r o c e n to w a n iu
4y ,%  książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. 

dla handlu i przemysłu.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, 

a kończy się z dniem powszednim, poprzedająeym zwrot takowych.
W zakres działania Lwowskiej F ilii Banku Galie, dla handlu 

i przemysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a za tern : wymiana 
papierów, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na rachunek cze­
kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
za odpowiedniem zabezpieczeniem , wreszcie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościow e. 1141

Oddział zastawniczy
Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przemysłu

udziela ptżyczKi na wszelkie kosztow ności, jako to : drogie kam ienie, perły 
złoto i srebro (parter w podwórzu).

KAROL DOM1CZEK
e le lctro -n a .ec łi.a .:» .lłc , 

postawca ©„ k. kolei państw , Lwów ul. Sykstuska 1.23]
Motorem gazowym pędzony 829

Zakład elektro-mechaniczny
nstaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromoehrony i t. d.j 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa 

trzony w x»iklow*lnię i  piec do emaliowania. 
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

0. k. uprzyw.

ncnso S top  B il Bil
w e  L w o w i e

przyjmuje od dnia I października 1899 począwszy

Wkładki na asygnaty kasowe
4 ■ proc,, wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
4 1|a proc., wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu,

j a k o t e ż

Wkładki na rachunek bieżący,
dla których na żądanie wydaje

Ks i ąż e cz k i  c z e k o w e
Lwów, dnia 30 września 1899.

D y re k c y a .
(Przedruk nie będz e płacony).

L 87565199.

O głoszenie.
(1 014 8)

Celem wydzierżawienia 7. stanowisk, targowych do sprzedaży ryb przed 
Świętami Bożego Narodzenia, a mianowicie 5. stanowi-k w Rynku, 2, przy 
placu Bernardyńskim odbędzie się w poniedziałek' dnia l8. grudnia b. r. w 
IX. Departamencie Magistratu, względnie w miejskim urzędzie targowym o go­
dzinie 10 przed południem, ustna koacertacya ofertowa, do której zaprasza się 
nmiejszem interesowanych, a mianowicie pp. hodowców ryb, właścicieli i dzier­
żawców stawów.

Oferenci zamiejscowi mogą w oznaczonym dniu wnieść do godziny 10. 
rano oferty pisemne z podaniem stanowiska, na które reflektują, oraz ceny za 
nie oferowanej i z dołączeniem wadyum w wysokości 10 pr. od tej ceny.

Bliższych informacyj udzieli w krótkiej drodze przed terminem koncertacyi 
m. Urząd targowy.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, 12, grudnia 1899.
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5 po 20 OOO Koron wsrwści etc. etc.
gotówką po odciągnięciu 20 procent, tyle wynoszą, główne wygrane

Wielkiej Loteryi Dobroczynnej
na dochód Towarzystwa poliklinicznego (szpitala), są niewątpliwie

najpiękniejszym, najtańszym i najpraktyczniejszym 
podarkiem gwiazdkowym.

Każdy los gra we wszystkich 6  c i ą g i i i e n i a c l i
Joez dopłaty-i kosztuje tylko;

1  K o r o n ę .
1 ^Ciągnienie'nieodwołalnie już 4. stycznia 1900.

■V « T T  do nabycia: Kitz i Stoff. dom ban-

_ /ii

a
i~s< y-

M m m m
N 10 : f&Mtai taia

Ostatni tydzień.
Ciągnienie już 30. grudnia 1899.

Wprstiej jaM iiii ej loterii i F f f i p j .
Główna wygrana 150.000 Koron, 

Ogólne wygrane 365.000 Koron.
Losy po 3  zł. dostać można : przy Dyrekcji loteryjnej w Budape­

szcie (IX., Csepelrakpart, Halbstock), przy wszystkich urzędach podatkowych 
i solnych, przy większej części urzędów pocztowych i przy organach sprzeda­
jących losy, które urządzone są we wszystkich miastach i większych miejsco­
wościach.

Budapeszt, 1, września 1899.
Król. węg. Dyrefecya loteryjna.

0. k, uprz. Gal. Akc Bank Hipot. we Lwowie.
Obwieszczenie.

Na mocy uchwały nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
akcyonaryuszów c. k. uprzyw. galic akcyjnego Banku hipotecznego 
z dnia 6. grudnia b. r. powiększa się kapitał akcyjny Banku
0 1,400 000 zł. w. a. (2,800.0 0 koron) przez wydanie 7000 
nowycli altcyj po 200 zł. (400 koron).

P. T. akcyonaryuszom Banku hipotecznego przysługuje prawo 
podniebienia na każdych 5 sztuk akcyi
1 nowej akcyi po cenie 280 zł. (560 koron) z kuponami,

których pierwszy płatny będzie 1. stycznia 1901. 
Ułamków nie uw ględma się.
Prawo poboru można wykonać od dnia 15. grudnia 1899 

do dnia 15. stycznia 1900 włącznie, po upływie któiego ter­
minu prawo to stanowczo gśnie.

P. T. akcyouary usze, chcący korzystać z tego prawa, winni 
najpóźniej do 15. stycznia 1900 złożyć swoje akoye w kasie na­
szego Zakładu, celem ostemplowania i uiścić przepisaną wpłatę 
w kwocie 280 zł. (560 koron) i należy tość stemplową po 2 zł. 50 ct. 
(5 koron) od sztuki.

Za wpłaty, poczynione przed dniem 2. stycznia, bonifikowaó 
będziemy 6% , natomiast za wpła y późniejsze do 15. stycznia 1900 
doliczać będziemy 6°/0.

P. T. akcyonaryusze mogą transakcyę tę przeprowadzić także 
za pośrednictwem naszych Filij w Krakowie, Tarnopolu i Czerniowcach. 

Lwów, dnia 6. grudnia 1899.

C. k. uprzyw. Galic. Akcyjny Bank Hipoteczny.
N. B. Celem ostemplowania akcyj wystarczy przedłożenie 

płaszczyków bez arkuszy kuponowych.
(Przedruk nie hgdzie płacony).

■

|  Lwowskie piwo eksportowe
wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków słodu i 
chmielu, jako ekwiwalent obcych a drogich piw, utrzy­
mują na składzie i sprzedają na miary następujące

lokale we Lwowie:
„Belle-vue“ kawiarnia, S. Reich, 

ul. Karola Ludwika 
Br a t t e l  J., ul. Sykstuska 85. 
B a u m a n a  Synowie, Ruska 18. 
„Oafe-Oorso“ Herman Flitter, ul.

Karola Ludwika 41.
Ct e n s e 1 J.. ul Kazimierzowska 11 
G r a f f J-, „ pod -1 woma dzwonami“ 

ni. Karola Ludwika 88.
He l i  ma nn W., ulica Kazimie- 

I rzowska 22.
H e r m a n  Eliasz, ul. Gródecka 60. 
He n s t e i n  L. ul. Pańska 17. 
K a n a r i e n v o g e l  A., ulica Ja­

giellońska 16,
K as n er A... ul. Kurkowa 7.

K r a t o c h w i l ,  Hotel Szwajcarski, 
ui. Batorego 20.

K r a u s  A., ul. Żółkiewska 8.
L a n d a u J., ul. Kazimierzowska 28
L a n d e s  J,  ul. Halicka 9.
L a u f e r  J., ul. Sykstuska 17.
M ag e nhe im S., ul. Piekarska 24.
N e l k e n  M., ul. Na Błonie 6.
S t o c k n o p f  B., ul. Kazimierzow­

ska 20.
S t o f f  Sz., ui. Sobieskiego 26.
T u n e  E., ul. Szeptyckich 82.
W a n k Adoif, Zyblikiewicza 45.
Restauracya pod „Arcyks. Karolem 

Ludwikiem", ul. Karola Lu­
dwika 81.

Richtera

kotwiczne s t o n k i  bnflowlane

iliiliunwi tiuiiuniiinnu
Richtera 

kotwiczna s k rzy n k a  bu dow lan a
jedynie prawdziwy sławny labrykat.

są dla dzieci najmilszą i najlepszą zabawką, jaką im w ogóle 
podarować można.

Richtera, kotwiczne skrzynki budowlane mogą 
być każdego ezasu przez skrzynki dopełniające 
systematycznie powiększane, przez co zyskują podwój­
nie na wartości. Richtera kotwiczne skrzynki budo­
wlane są po cenie 0 75, U/g, 8, 8 1/, ,  4 1/*, 6 — 10 
koron i wyżej we wszystkich lepszych składach 
z zabawkami do n abycia ; należy jednakże uważać 
na markę kotwicę i nie przyjm ow ać żadnych skrzy­
nek budowlanych bez kotwicy, które, jako na­
śladownictwo, są nieprawdziwe.

N o w o ś ć !  Richtera gry w cierpliw ość: Sfinks, 
DyabeUk, Usm ierzyciel, Piorunochron i t. d. cena 
70 szelągów. Prawdziwe tylko z kotw icą!

Kto dzieci obdarować pragnie, ten niech od 
niżej podpisanej firmy zażąda czemprędzej nowego 
bogato ilustrowanego cennika, który przesyła się bez­
płatnie i franko.

F. Ad. Richter & Cie., n-erwsza austr.-węg-. c. i k. uprz fabryka skrzynek budowlanych.
Kantor i skład: I . Operngasse 16. W i e d e ń ,  fabryka: XIII'! (Hietzing). 

Rudolfstadt, Norymberga Olten (Szwajearya). Rotterdam, New-York, 215 Pearl-Street.

I .  B E T E R  i S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

MAGA.ZYN
płócien i bielimy stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, m ężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletno wyprawy ślubne.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że zapro- 
jpj wadziłem w mojej restauracji na życzenie moich P. T. Gości

PIWO eksportowe
g§ Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, która 

to nowa marka zyskała sobie, ogólne uznanie.
Zapraszając Szanowną P. T. Publiczność do przekonania się o zna­

l i  komitej jakości tego piwa, polecam zarazem łaskawym względom moją 
restauracyę, zaopatrzoną we wszelkie doborowe trunki i potrawy.

Schulim Stoff
restauracja pad „Słoniem "

ul. Sobieskiego 26.



15
RajiaiŁpzj skład towarów

jj optyczny eh i mechanicznych
B. EOPERNIOKIEGO

la c  H a lic k i  lieafea 1w - W OW i:

®ierniezei raiscaigi - . p, 
•laktryesnyah. Zamówienia n 
Punktualnie odwrotna TKMwts?

i najrychlej.

poleca po cenach 
...•:‘ .ińP7;cn oku- 
fary, ćwikiery, 
P ro i.ty, barome­
try, eiepłomiei z-e 
mikroskopy,lupy 
kompasy, taśmy 

ądzente dzwonków 
prowiscyi załatwi a 

Jfszelkie naprawy
32

Ja Anna Ciillag

ze 6wymi 185 centymetrów długimi włosami olbrzy­
mimi „Loreley“ , dostałam je w skuteł 14 miesię­
cznego używania przez siebie wynalezionej poma­
dy. — Pomada ta uznana została przez najsła­
wniejszych lekarzy jako jedyny środek przeciw wy­
padaniu włosów do przyspieszenia wzrostu i do 
wzmacniania korzeni. - Przyczynia się dla Panów 
do otrzymania silnego wzrostu brody i nadaje już 
po krótkim użyciu włosom na głowie i na b>odzie 
naturalny połysk i obfitość, ochrania je przed wcze- 

snem posiwieniem aż do najpóźniejszego wieku.
Cena jednego tygielka 1, 2, 3, 5, zł.

W ysyłka pocztą codziennie za poprzednie™ 
nadesłaniem pieniędzy lub za zaliczką, na 
cały świat z fabryki dokąd wszystkie zamó­

wienia przesyłać należy.
Anna Csillag

W ien I ,  Seileryasse 5.
W e Lwowie do nabycia u B. Feina,

skład towarów m  Cnych, G rand H otel.

Wielki krach!
New York i Londyn nie oszczędziły i stałego 

lądu i witdka fabryka wyrobów srebrnych, widziaia 
się zmuszoną wysprzedaó cały swój zapas za małem 
tylko wynagrodzeniem za prac-ę.

Jestem upełnomocniony to uskutecznić. Wy­
syłam zatem każdemu za zwrotem (i złr. 60 et. na­
stępujące przedmioty:

6 sztuk nożćw stołowych z prawdziwą 
angielską klingą,

6 widelców z jednego kawałka ameryk.
patentowanego srebra.

6 łyżek z ameryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z ameryk. patent srebra,
1 chochlę z ameryk. patent, srebra,
1 chochelkę z ameryk. patent, srebra,
2 kubki do jaj z ameryk. patent, srebra, 
6 angielskich spodków Victoria, 
ii wspaniałe świeczniki,
1 sitko

i l  rozpylacz do cukru,
44 przedmiotów tylko za 6 zł. 60 et.

Te 44 przedmioty kosztowały 
dawniej 40 zł., obecnie można je mieć 
za tę niską cenę 6 zł 60 ct.

Amerykańskie pateutowane srebro 
jest na wskroś białym metalem, który 
barwę srebra 25 lat pod gwarancyą za­

chowuje. Najlepszym dowodem, że to 
ogłoszenie nie jest

żadnem oszukaństwem
zobowiązuję się niniejszem publicznie, 
zwrócić każdemu pieniądze bez trudno 
ści komu towar się nie spodoba. Nie­
chaj więc nikt nie opuści sposobności 
nabycia tego wspaniałego garnituru, 
który szczególniej nadaje się na

podarek gwiazdkowy 
i noworoczny

jak niemniej dla każdego domostwa. 
Nabyć można tylko pod adresem

A. Hirschberga
Dom esportowy amerykańskich patento­
wanych towarów srebrnych.

Wicu, Remb-andtstrasse 19|III. 
Telefon 14597.

Wysyłka na prowincyę za gotówkę 
lub za zaliczką.

P? Proszek do czyszczenia 10 et. _
tylko marka ochronna obok stojąca, za- '  N />  

pewnia prawdziwość. \  '
Wyciąg z pism uznania: • ’ ite /

3 , Kraków 21. maja 1899. Posyłkę <*, 4  ^  
•ańską otrzymałam i jestem z niej tak : 
zadowoloną, że przesyłam dalsze zamówienie Amalia 

Księżna Czeiwertyńska.
Z nadesłanego towaru jestem zadowólniona. 

Krystynopol, Galicya,. Siostra Joanna prze-
ł '4 7  łożona T. N. P. Maryi.
Z przesłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i 

?roBzę o nową przesyłkę.
Lubaczów, Galicya. Babie kapitan

Pewny środek zwalczający
cierpienia płuc, gardła, piersi, astmę 
i nieżyt oskrzeli jest rossyjski Polygo- 

num-Ayicnlare,
otrzymać nożna u Giacomo Lucianl, aptekarza 
w  Tryeśeie, cena za paczkę ważącą 60 gr., wystar­

czającą na 2 dni, 70 et.

Adolf Kampel
fabryka wyrobów betono­
wych i skład materyałów 

budowlanych,
Lwów, ul. Gródecka I- 3.

zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-eementu w Szczakowej, 

Tow&rz. akc. fabr. wapna hydraul. dla 
fasad w Kaltenlautgaben. 

Utrzymuje na składzie: Portland-cement, wa­
pno hydraul., wapno skaliste, papę dach., płyty 
izol., earbolineum, rury sztajngutowe, po­
sadzki sztajngniowe, cementowe, deszczułko- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły ognio­
trwałe, dachówkę, łupek i trzcinę sufitową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząc 

za ich dobroć.
T e le fo n  n r . 4 6 0 . 984

Także
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. 
Najtańsze źródło zakupna

wszelkich m ożliwych gatunków dywa­
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder i der na koaie

Spe^yalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnych dyw a­
nów i portyer. W ysortowane dywany 
i portyery. tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich cepach. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
W szelkie listy i zapytana adresować 
należy :

Z a r z ą d u  W i^ d e its lf ie g o  
m a g a z y n u  „ A u  L o n v r e “  we
Lwowie, ulica "ykstuska 1. 6, albo we 

W iedniu IX , Hahngasse Nr. 83.
995

O c hro nn a m a r k a :
K o t w i c a .

Lin im e n t. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środ­

ka domowego
należy zawsze żądaó tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą11 z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jako wyrób oryginalny. 
A pteka R ic h te r a  pad złoty m  lw em  w P ra d ze .

O l i a

G o l i a t -  M awa słodowa
królewskiego browaru ■*. dteinbruchu jest najpożywniejszy surogat kawy.

WyrabiaDTr jest we własnej fabryce, z tego samego słodu, z któ­
rego palone jest też sławne i powszechnie łubiane

Goliat- Piwo słodowe
które polecone jest przez profesorów uniwersytetu Dr. Benedikta we 
W iedniu i  przez Dr. Korany;ego i Dr. Ketly’ego w Budapeszcie i iż y -  
wane jest z najlepszym skutkiem przy cierpieniach nerw ow ych, nie­
dokrwistości, niestrawzości i ogólnych osłabieniach.

Goliat- Kawa słodowa
est najlepszą, najpożyw niejszą, najzdrowszą surogat kawą, zamawiać 

można w generalnej reprezen tacji:
Ignaz Landauer i Synowie, Budapeszt

Croliath- Piwo słodow e
zamawia się u jen . zastępcy na A u strrę :

Antony Koretz, no
W ien , X V I I I .,  Standgasse Ar. 13.

Wyroby z bronzu, skóry i drzewa.

Ł.
o>

C-

Nowo otworzony specjalny Magazyn 
Nowośai galanteryjnych

pod firmą!

STANISŁAW TKACZ
Lwów, ul. Hetmańska I-10

Podarunki

Gwiazdkę 
KTowy Role

poleca:

najgustowniejsze 
i najnowsze

po cenach 
najniższych

Zamówienia z prowincyi 
uskuteczniam najdokładniej 

i odwotną pocztą.

>Tj5»
**soOD
O

SBOB

>Tj

5*
B
rs
- i

ss

Artykuły d>« podroży i  polowania.

Dla amatorów dobrego piwa!
Jako właściciel jednej z najstarszych lwowskich restauracyj, znający do­
kładnie wymagania Śzan. P. T. Publiczności, urządziłem we własnym 

domu osobny lokal, w którym sprzedawać będę wyłącznie tylko

PIWO EKSPORTOWE
L w o w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  a k c y jn e g o  b r o w a r ó w , a to w tem przekonaniu, że 
nowa ta marka, uznana przez prawdziwy cb znawców za znakomitą, śmiało konku­

rować może z obcami, a zbyt drogiemi piwami.
W  lokalu tym postarałem sie

o lohrofi Mnie i n ile H I najlepszej jatócl,
to też mam nadzieję, że uda mi się pozyskać względy Szanownej P. T. Publiczno­
ści, której polecam się, prosząc o liczne odwiedziny.

E L IA SZ HERMAN
restaurator, przy ul. Gródeckiej 60.

(róg ul. Na Błonie).

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel’au

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAODELA
Nieomylnych w  leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerw ow “ go, Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zaka­
tarzenia, Irytacyi p iersiow ej, Astmy etc. Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.

Bardzo użyteczne dla Palących.
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we Lwowie, w aptekach Pp. Miko- 
lascha, Wewiórskiego i Ehrbara; w Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewskiego, Bedyta i Trauczyń-

skiego; w Poznaniu u p. Glabisza i w Czerwonej aptece, etc.

'■Brwsranosi 1227

Q u afcer O a ts
Dostać można wszędzie w cało i półfuntowych paczkach

( z  przepisem gotowania).

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do najlep­
szych pośród wszystkich środków pożywienia i co do tego jest tylko 

[jedno zdanie. Ale r o d z a j  i j a k o ś ć  p o t r a w  o w s i a n y c h ,  jakich 
używają, gdy lekarz na spisie potraw dla dziecka, dla chorego lub 
zdrowego, zamieści takie pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Je­
żeli zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką 
wątpliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym sku­
tkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie pożywienia z Quaker Oats.

Q UAKC-R

; t Z : -

W HITŁOATS
M l i i i .,_^.n C er ea L<
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polecają swój bogato zaopatrzony magazyn materyj na meble, portyer, firanek do okien, dywanów, chodników i dekoraeyj pokojowych, 
niemniej w wielkim wyborze kapy na łóżka i serwety na stoły, oraz meble do salonów, sypialni, jadalni i męskich pokoi.

W£asna pracownia tapicerska — Tapety.

Pudr książęcy przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękną i naturalną białość. — Pudełko 
małe ©O ct., całe 1  zł., z łabędzikiem 

1  zł. 5 ©  ct.

Wspaniałe olśniewające

flekoracye i  l i l r a i a  Bożego flizewła
p o l e c a ,

S. W. NiemojowsKi
Lwów, plac >€aryacki 1. 8.

~ \ 7 V y lo t> T  olbrzymi. — Ceny najniższe. 
Kompletne sortymeata od 1 zł.

Codziennie nowości w ilustrowanych kartach korespondencyjnych. 
W ysyłka na prowincyę odwrotnie. — Odsprzedającym rabat.

TYLKO JEDYNIE U
J. KAPKALIKA

W LWOWIE 
CENNIKI GRATIS.

QO

“OVSD
©
Se
©
te

4*1 o?'S 92 g-2; o
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem P /s  centa, tłustym 

petitem 2 centy.

K u ch e n n e  urządzenia, wszelkie sprzęty z 
drzewa, najtaniej poleea Adam Bilik, Lwów, 

piae Bernardyński 1. 3.

_  • _  "A najlepiej i najtaniej do nabycia 
JSr O S i L l B l  wprost w pracowni kołder i ma 
teraeów, u J o z e fa  S ch n stera , Lwów, uii.-a 
Kopernika 1. 5. lOc

65 ct. pół klgr. kawy dobroci, aro­
matycznej do nabycia jedynie tyli u w handlu Łe*  
o n a r d a  S o le c k ie g o , Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięeiokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst­
kich miejsoowośoi.

100 d o  300 z ł .  m ie s ię c z n ie
zarobid mogą uczciwie i pewnie osoby każ­
dego stanu we w s z y s t k i c h  m i e j s c  o- 
w o ś o i a o h  bez wkładu i ryzyka, przez 
sprzedaż dozwolonych papierów państwowych 
i losów. Oferty pod adr. LUDWIK OESTER- 
BEICHER, VIII., Deutschegasse 8, Budapest.

Wy s i t w M i z  najlepszych 
herbat \  kl. zł. l.BO i 1.60 

poleca handel herbaty i kawy

Etanfta Rieflla wb Lwowie.
1009

W\MW\
za zaliczką 8, 10, 20 Marek za gwaraneyą. 
Na próbę do ośmiu cfni. Prospekta bezpła­
tnie. W . EL eriug, St. A ndreasberg Provinz 

Hannover 427. Harz.

E p i l e p s r
Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kurcze 
i inne podobne choroby nerwowe, niech 
zażąda broszurę o takowych. — Otrzy­
mać można darmo i opłatnie od Schwa- 
nen -A p oth ek e , Frankfurt a. M. 1030

Najbogatszy zbiór kolęd!

W  dzień 
Bożego

Harodze? a.
K o l ę d y

zebrał Fr. Barański.
Część I. Muzyka, ukhd na fortepian 

i do śpiewu, stronic 80. obejmuje 
muzykę do 56 kolęd.

Część II. Słowa do 68 kolęd str. 86.
Ozdobna w kilku kolor, okładka. 

Cenu zł. 1 .50 , w oprawie z ł. 1.80 
z przesyłką o 20 ct. drożej.

Do nabycia w każdej większej księgarni. 
Nakład Księgarni Polskiej

w e  L w o w ie .  1195

Samouczek"
sko-Francuska zł. 1'80.

„Samouczeku P o ls k o  — a n g ie ls k i,
kurs I. zł. 1 1 2 , kurs II 
zł. 1’80, komplet zł. 2  62

Do nabycia także we wszystkich innych 
księgarniach. 1027

„ M  A R Y  A “
pralnia przy ni. Jagiellońskiej 16,
czyści bieliznę w 8 dniach za opłatą 
koszula dzienna . . . . 1 2  et.
p r z o d e k ......................................................... 5 „
para manszetów . . . .  4 „
k o łn i e r z .....................................2  „

(na speoyalnej maszynie satyno­
wej glanowane) 

koszula niekroehmalona . . . 8 „
para ka'esonów . . . .  S „
c h u s t e c z k a ............................... 2 „
Przyjmuję także wszelką inną bieliznę, 
jak  również firanki do szpanowania i 

farbowania na kremowo.
Z poważaniem M . S c liw a h l.

V:

Najwyborniejszych
jakoklg. Cokrów deserow ych jako to 

pomadki. czekoladki etc. . zł. 1 '0  
72 klg Biskwitów angielskich i Herba­

tników ...........................................zł. 1 —
V, klg. Karmelków mięs/.anych — 75 

poleca codzień świeże

H .  T R U T E K
właściciel parowej fabryki czekolady 

i cukrów 
L w ó w ,  p l .  M a r y a c fc i  1. 7

róg ul. Kopernika.
Kupujmy znakomite wyroby wła­
sne, preez ze sprowadzaną tandetą!

Pierwszy Bazar zagraniczny
Bund i Uri eh.

Lwów, Rynek 1. 85.
jfa Grw&zdkę i Sowy Bok

 ̂ poleca świeży transportf zabawek dziecinnych
.... oraz
;. ifc© warów galanteryj nych

W największym wyborze po cenach 
najtańszych.

1 Lalki ruchome „BEBE“
od 20 ct. do 15 zł.

Włosy aniołów na drzewko
po 3 ct. paczka, 

oraz inne bardzo piękne drobiazgi do 
ubierania efektownych drzewek 

po cenach najtańszych.

■ a n  I h a a t o w i c
Sklepy własne we Lw ow ie, K rakow ie, Przem yślu , Czeraiow eacli, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 

i zakładach fryzjerskich.

Juz nadeszły

Księgarnia

Dr, ł/ł itiisfto i  Mowie
poleca dzieła naukowe pedagoga 

R e u s s n e n a  p. t . :

Najlepsza Sf. ito la
najłatwiejsza do bardzo prędkiego^ a grunto­
w nego nauczenia się języków  obcych  bez 
nauczyciela, z objaśnieniem  wym owy i z Klu­

czem na końcu każdego dzieła:
_  . p o ls k o -n ie m ie c k i ,„Samouczek kurs wstępny ( E l e m e n -

"  tarz) po 15, 30, 52 et.
Kurs I. 90 et., kurs II 2.30 zł. -  komplet (oba kursy) 
zł. 3 - - .

P o ls k o  fra n c u sk i,
kurs I. zł. 1'80 — kurs II. 
zł. 4 8 ) — gramatyka Pol-

£
l

świeże transporta towarów, jak
Burki sławuckie —  Koce ra łóżka —  Dery na konie i 
wózki —  Makaty buczackie —  Kilimy —  Sukna na ubra­
nia męzkie, mundury i t. p . Chodniki ra podłogi z wełny, 
juty, kokosu —■ Płótna białe — Barchany —  Bielizna 
stołowa —  Ręczniki — Kosze — Kufry — Maj‘olika —  
Krawaty —  Zahawki dziecinne —  Rzeźby —  Mundurki 
szkolne —  Buty do polowania —  Czapki —  Rękawice itp.

polecają

krajow e
we Lwowie ul. III. Maja 5, w Krakowie Bynek, w Przemyślu 
ul. Mickiewicza, w Tarnopolu Hotel Podolski, w Nowym 

Sączu ul, Kazimierzowska
jadro

je d y n a  R e p r e z e n ta c y a
Krajowego Związku Przemysłowego

krajowych szkół i Towarzystw zawodowych

k n a j o w y .

,ri i a a a a  o d  rolrna. 1 S 4 2
P r a c o w n i a  s t o l a r s t w a  m e b l o w e g o

we własnej realności przy ul. Kaleeząj 1 . 16, pod firma :

ANTONI HASZOZYŃ&Ki i SYN
będąc przeszło lat 28 członkiem Spółki stolarzy lwowskich, dla fctótej dostar­

czaliśmy nasze wyroby, otworzyliśmy obecnie 
w  t a s n y  3VT a g ' a z y  n  M  e b l i  

we L w ow ie  p rzy  u l. A k adem ick iej 1. 8 w  p odw órzu
pod finna

BOLESŁAW BASZCZYŃ SKI.
P olecam y: Kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych 
oraz meble tjpicerow aue, meble gięte i żelazne z pierwszorzędnych fabryk. 
Przyjmujem y zamówienia biurow e i wszelkie iune w zakres handlu w chodzące’ 
wykonujem y takowe spiesznie i rzetelnie po cen ach  n a ju m iiirk ow ań szych

tismasm
M o w a  g a ł ę ź  p r z e m y s ł u  .k r a j o w e g o .  

P A P I E R
c. k. uprzywilejowanej

Fabryki bibułek cygaretowyeb w Sassowie
istniejącej od roku 1885,

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe
wyłącznie znana firma

S. W ierusz Niem oj ow sk i
w e  L w o w i e .

Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i w yro­
bami swoimi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy im portowane z Egiptu i Tureyi wyrabiane są przeważnie 
z b i b u ł k i  G ą s s o w s k i e j .

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichym i | 
swoimi w yrobam i!

Nie bogaćm y zagranicznych przem ysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga 
retowe z papieru Sassowfidego wyrobu

S. Wierusza Niemojowskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretiw e z p a p i e r u  S a s s o w s k i e g o  wyrobu S. W ierusz 

Niem ojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i e. k. trafikach, o ileby tako­
wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilku gatunkach i f>rm itach w  cenie po 1, 2, 5 i 10 et. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu.

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. NIE MO-J0 WSKI 
oraz napisem Sa s s ó w.
S. Wierusz Niemojowski

Lwów, ul. Wałowa 25.

Z  drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej Telefon nr. 257. (Zarządca W ł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkow skich .


